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15 groszy od wiersza ml!icn. , szerokości 36 thflirn. ka reklamy cm! inlltuj. na

stronie przed ogłoszeniami 72 oiilirn. (9 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 4 zloty. Drobne dąloss’-ota słowo

iytulowe 20 gr. :;--żde dalsze 11) groszy dia poszukujących pracy 50,proc, tniżkl.

Przy częsłem powtarzaniu udziela s,ę rabatu. Przy ito’ianrsacn i dochodzeniach
aądowych; wszelkie rabaty upa-lają. Ogłoszenia zagra,liczne I(M)% nadwyżki,

Rękopisy zostają w administracji, —- Miejscem płatności i prawnem dla
wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.
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Trzynasty gabinet
A Republiki Niemieckie],

Dwunasty gabinet niemiecki, tj.
pierwszy Luthra, powinien byl ustąpić
z chwilę,, kiedy z koalicji burżuazyjnej
występi!I ministrowie nacjonalistyczni,
aby nie glosować za przyjęciem ukła­
dów, parafowanych w Locarno. Stron­
nictwa niemieckie, nie reprezentowane
w gabinecie Luthra, nie odmówiły jed­
nak poparcia Luthrowi w ratyfikowa­
niu układów s Locamo, pod warunkiem
że dymisja nastąpi garaż po podpisa­
niu układów w Londynie.

Mimo, że niemal dwie trzecie gło­
sów w parlamencie niemieckim gloso­
wało za układami z Locarno, wszelkie

próby stworzenia gabinetu wielkiej ko­
alicji, tj. od socjaldemokracji aż po li­
berałów (Deutsche Yolkspartei) spełzły
na niczem. Przywódca liberałów
Scholz w początkach grudnia zaproszo­
ny na konferencję stronnictw, popięra-
gącycli dzieło loca:rneńskie, nie przy­
był. Obraził tem socjalistów, którzy
odtąd nie chcie!i słyszeć o wielkiej koa­

}licji. Otworzenie nowego, trzynastego
rządu republiki, napotkało stąd na

trudności nieprzezw-yciężone. Musiano
ostatecznie zrezygnować z utworzenia

rzą,du, opartego o stałą większość par­
lamentarną i zgodzić się na utw=orzenie

?ządu partji środka, tj. mniejszości.
Rząd opiera się o liberałów, cen­

trum katolickie, baw-arską partję !udo­
;wą i demokratów. W ostatniej chwili
Zdawało się naw=et, że ten drugi gabinet
Luthra nie dojdzie do skutku, gdyż
bawarscy ludow=cy zaprotestowali prze­
ciw kandydaturze demokraty Kocha na

ministra spraw wew=nętrznych. Koch
zrazi! sobie opinję bawarską, gdy u-

jawniono tajny jego memorjał, zawie­
rający projekt zniesienia odrębności
państw=ow=ej krajów południ owo-nie­
mieckich. Koch ostateczn?e ustąpił i

miejse jego zajął Ku!z. Wten’spo­
sób trzech burmistrzów zajęło najważ-

. niejsze fotel ministerialne: Luther/ bur­
mistrz Essen. Gessler, burmistrz No-

rymbergu i Kute, burmistrz Drezna.

7, tej trójki Gessler najdłużej za!­
snuje posadę ministra. Zdaw=ało się. że

kar,iera ,jego już się skończyła, gdyżna-
= w=et demokraci, do których Gessler je­

szcze się zalicza, zarzucają mu, iż ?est

parawanem, za którym reakcja prze­
prow=adziła ducha monarehistycznego
do armji. Uratowała Gesslera inter­
wencja ministra pracy ks. Braunsa,
który także od 5 lat zajmuje fotel mini­
sterialny ku zadow=oleniu wielkiego
przemysłu.

Presa niemiecka przemilcza, że dru­
gi gabinet Luthra jest trzynastym z rzę­
du. aby zabobonnych jeszcze w=ięcej nie
wprow=adzać w kłopotliwe położenie.
Jednakże nie w=różą na ogół nowemu

rządowi długiego żywota.
A,P.B.

fttewf ra?rtls?rowfe n?smleccy.
?rcech b. premierów. - Połowa niessar-

lamen?arzystów.
W nowym gabinecie Luthra aaałada

trzech b. premierów: Luther, Stresemann i
Marz. Posian?i do parlamentu nie są: Lu-

łher, Reinhold, Gessler, Sting! i Kro!wę. Po

faz pierwszy mśiusteami Rzęszy są: Kute,
Bdufaold i Curtius.

Wybuch w fabrykach amunicji
w Warszawie.

SB ofiar. — Niedbalstwo powodem nisszcTę§da.

Warszawa. 22 . i. (Tel. wł.) Liczba
ofiar przy wybuchu w fabrykach amu­
nicji w Warszawie, który miał miejsce
w= godzinach południowych, wynosi
39 osób. Trzy osoby znajdują się w

bardzo ciężkim stanie. Śledztw=o usta­
liło, że katastrofę spow=odowało krótkie

spięcie, pow=stałe skutkiem niedbal­
stw=a elektrotechnika Kruszewskiego i
jego pomocnika Wnuka. Obaj nadmie­
nieni dokonyw=ali remontu przewodów
elektrycznych, nie wyłączając jednak
prądu elktrycznego. Przy remoncie nie

był obecny odpowiedzialny urzędnik.

W zakładach, w których wybuchł pożar,
zajęte byiy robotnice zakładaniem lon­
tów do za palników.

Robotnicy zajęci byli przy zapalni­
kach, w=sypując do nich proch strzelni­
czy. Proch ów w dużej ilości leżał na

specjalnych lasach. Iskra elektrycźna,
która padła, spowodowała wybuch.

Kilkadziesiąt kobiet i mężczyzn sta­
nęło w plom lennach. Wszyscy pracu­
jący rzucili się ku jednemu wyjściu,
tratując się w=zajemnie.

Rannych przewieziono do pobliskie­
go szpitala starozakonnych.

Tylg witóyć a? raislta, źe aż włosy s!ę Mnossi

IS ZgFO,CT...
YJarsmwa, 22. 1. (Tel. wi.) Sejmowa

komisja budżetowa wysłuchała w dal­
szym ciągu referatu pos. Michalskiego
o sprawozdaniu Najwyższej Izby Kon­
troli z działalności Min. Spraw Wojsk,
z r. 1924. Przewodniczący pos. Głąbiń-

śki wypow=iedział osobistą ocenę refera­
tu. Komisja postanowiła nie ujawniać
przedstawionych w referacie wielkich
nadużyć w wojsku, aż do wypowiedzeń
nia sig w tych skandalicznych spra-

i wach Minisiezśnra Spraw Woskowych.

PWpaga^a nieraieclca szerzy
bałamutne wieści zagranicą.

Bajka o zneotraliowaraiu Pomorza I Pros Wschodnich wzamian za

jsogyczkę .,.

Londyn, 21. 1. (PAT) Berliński kore­
s=pondent ,,Daily News" donosi, że Niem­
cy zaproponow=ały Polsce pożyczkę wza-

miąri sa pewne zmiany, dotyczące kory­
tarza pomorskiego. Polska na "propozy­
cje te odpowiedzieć miała kontrpropozy­
cją, .w której zgadza się na zneutralizo­
w=anie korytarza przy jednoczasnem
zneutralizowaniu Prus Wschodnich.

Rząd niemiecki odmów=ił przyję’cia tej
kontrpropozycji, natomiast zapropono­
wał pożyczkę wzamian za ustąpienie
Niemcom pasa szerokości 5 kim. wzdłuż
linji kolejow=ej.

Poseł polski w Londynie, Sk?rmunt,
w piśmie wystosowanem do redakcji
,,Daily New=s" wyraził żal z powodu uka­
zania się podobnych informaeyj w dzien­
niku i w imieniu rządu polskiego kate­
gorycznie zaprzeczył tym wiadomościom.
Poseł Skirmunt ośw=iadcza, że rząd polski
nie może w= żadnym razie zgodzić się na

pertraktacje w sprawach, załatwionych
ostatecznie przez traktaty, a dotyczących
ustąpienia innemu państw=u jakiejkol­
w=iek części bezsprzecznie polskiego te­
rytorjum.

Minister spraw wewnętrznych Kitla li­
czy 51 iat i jest od 1923 r. drugim burmi­
strzem Drezna, przedtem burmistrzował w

kilku miasteczkach saskich, Od 1929 r. jest
posłem do parlamentu,

Minister finansów Dr. Peter Reinhold,
liczący lat 38, był ’od kwietnia 1920 r. sas­
kim ministrem finansów. Jest wydawcą
- Leipziger Tageblatfu", a pozatem posłem
do s_ejmu saskiego. Reinhold odbywał poza
stu.d,iami ekonomicznemi także studja sztuki
w Rzymie i Genewie.

Minister gospodarstwa Dr, Curtius, jest
adwokatem z zawodu, pochodzi z Duisburga
(Nadrenia), od 1920 r, jest posłem do parla­
mentu, Studjował on przez 9 miesięcy w

Paryżu,
Prasa berlińska przypomina, że Kó!z,

który w stopniu majora był na teoacie fran­
cuskim, został przez francuski sąd wojsko­
wy wyrokiem zaocznym skazany na śmierć.
Póź-nie! wykazało się, że zaszła pomyłka so

do osoby i wyrok zniesiono.

Jafe Arigsiw ,,lubią"1 Niemcńw?

Redaktor polityczny ,,Vose. Ztg.31 p.
Albrecht hrabia Muntge!as wybrał się na

Rywierę’ francuską. W swoim pokoiku
hotelow=ym znalazł na stole jakieś pismo
berlińskie. Będąc pierwszym Niemcem,
który tu się zjawił, zapytał portjera, na

co wyłożono ową gazetę i otrzymał zdu­
miewającą odpow=iedź: ,,C’ óst pour em-

bćter ies Anglais11. (To dla wzburzenia

Anglików.) A więc jeszcze po Locarno

i po bankiecie u Lorda Mayo^a Londynu,
gdzie ambasador niemiecki Sthamer siex

dział ostentacyjnie na pierwszem miej­
scu, dziennik niemiecki wyłożony pod
nos Anglikowi wywołuje podobnie nie­
spodziewany efekt.

Za to też prasa niemiecka chwal? An­
glików=, a Połfise ^,yyynoyśio. eo się
auaieścL ,, (b.)

Rzeczoznawcy zabierają alf
do pracy.

Warszawa, 2i ,L (PAT) W dniu 21

stycznia w Prezydjum Rady Ministrów
rozpoczęła się ,,sesja rzeczoznawców” na

podstawie zatw=ierdzonego w dniu 5 sty­
cznia regulaminu. P . premjer w przemó­
wieniu podkreślił wle!ką wagę, jaką(
przywiązuje do prac rzeczoznawców oraa

ośw=iadczył, że będzie pilnie śledził wy­
niki ich działalności. Na popołudniowem,
posiedzeniu komisja rzeczoznawców o-

mówiła przedstawione jej matęrjały I u-f
sta!iła plan i metody prac oraz przystąp
piła do rozpatrywania konJsretay,ch:
spraw, "L,""’

Oszczędność! w M. S, Ł-
Warszawa, 22. 1. (Te!, wł.) PaseFpoL=TtSi

vr Atenach zastępować będzie w prze=szło­
ści zawsze przedstawiciela Rzeczypospolitej
przy dworze egipskim.

Bilans Banku Polskiego za sr. 1925.-

Warszawa, 22. 1. (Tel. wł.) Rada Ban?as

Polskiego wysłuchała na wczorajszem po­
siedzeniu sprawozdanie z działalności za:

rok 1925. Bilar?s na 31. 12 . 1925 wykazuje’
zysk w kwocie 15.727.000 zł., z czego prze­
znaczono na kapitał zapasowy 1.567.000 zt.

a na dywidendę d!a akcjonarjuoów 11 prpę,
od akcji. Udział w zyskach Skarbu Paóst-
wa wynosi 3.053 .000 zł.

Sowjety rozpoczynają wbUde zakupy
w Łodzi.

Warszawa, 22. 1. (Teł. wł.) Do Łód’ź-

orzybył prezes delegacji handlowej sawiee-

kiej p. Ńazarenius. Natychmiast po przy­
byciu odbył on konferencję z wojew=odą Da^

rawskim, któremu oświadczył, ż-e z końeetra

bieżącego miesiąca rozpocznie Wtt.ieszi.org
na wieiką skalę zakupy towarów nolskidu

Sprawa wywłaszczeń ziemian polskich
w Rumsnji.

Warszawa, 22, 1. (Tel. wł.) Wczoraj
ła na posłuchaniu u marszałka sejmu do!ó"

gacja ziemian polskich wywłaszczonych w

feesarabji w osobach pp. Mioharowskłega e
Przyszkowskiego i przedstawiała postulat/
w sprawie odszkodowania prze% sa-’

muński.

1 delesaiem Klem!es do

K,onicrescjt R^sbro’Jenicwej.
Berlin, 21. 1. PAT. , ,YossiH(SKe

Ztg?1 dowiaduje się, że jako przedsta­
wiciela rządu niemieckiego do kora=Ss=-JS

przygotowawczej konferencji rozbroją
niowej rząd niemiecki zamierza, wytlsi
legować br. Henryka Bernsdorfa, człea6
ka frakcji demokratycznej parlamerrt?Ł.

Uwaga Red.: Bcrasdorff w czasie

wojny był ambasadorem Niemiec w

Waszyngtonie. Podnoszono przeciw
niemu zarzut, żo pomaga! , do ,,rozbroi
jen?a11 Ameryki przez akcję tetrroryw

styczną wysadzania mostów, fabryk a-
nwnicji itd. Bernsdorf mimo ło Łiiiczą,

się do pacyfistów.

W Estonii feantlel nstafe o goto, I.

Mała republika bałtycka chce by^
najwięcej postępowym krajem. Nietyl­
ko konstytucja jest wyrazem post^po^
wości. W stolicy Rewalu inaczej Taiłte
nie po godzinie 4-ej handlować i kupić
nic nie można. Jest te najwcześniejsza
w całej Europie god^hia. aaktwń-i’zeni3f
jńoia iiaadlowęgą, (W.



Ste. S, Sobota, duła SS stywsSa WS8 r.
jąr. 18 ,

SgrmaitiMtOTMe BElemM

oa teH?aaSi i na Wamp.

Królewiec,! 6. 1. 1926.

Ber’ła z,aaiierza przyspieszyć proces ger-
ssanizacyjny na Warmji i na Mazurach, za­
kładając teatry germanizatorskie. Sztuka

j literatura niemiecka mają Warmjaków
i Mazurów przyciągnąć ostatecznie do niem-

ęzyzny. Propagatorem tej idei jest znany
Maks Worgitzki, przywódca Niemców pod­
czas plebiscytu, Założono teatr germaniza-
torski w Ełku, stolicy Mazowsza pruskiego.
Teatr ten pochłonął olbrzymie sumy i zban­
krutował z powodu obojętności szerokich
mas publiczności. Założono dragę spółkę
teatralną. Sprowadzono sporą ilość arty­
stów i artystek z całych Niemiec. Program
teatru był wprosi imponujący. Podkreślano

.tendencję germanizalorską teatru tuż przy
granicy polskiej i na podstawie tego wyci­
skano olbrzymie zapomogi. I ten teatr zą-

kończyl swoje istnienie, zarywając różnych
pairjotów, którzy stracili swoje udziały oraz

chęci do dalszych ofiar na tak ryzykowne
pele.

W Olsztynie zbudowano przy wydajnej
jpomocy rządu za sumy na dzisiejsze czasy
bajońskie gmach teatralny, który ochrzcił

,Worgitzki nazwą ,,Treudank”. ,,Treudank"
sa być podziękowaniem za okazaną pod­
czas plebiscytu wierność Mazurów i War-

piiaków. I ten teatr walczy z różnemi tru­
dnościami, a mianowicie z obojętnością sze­
rokich mas, które dla kulturalnych zamia­
rów hakatystów nie okazują najmniejszego
zrozumienia. Niewiadomo, co się za kuii-
sami dzieje, ale widocznie fiasko ,,Treu-
dank(u" odbija ,się tymczasem na skórach

dyrektorów i kierowników teatru.

Były intendent teatru olsztyńskiego dr.
Franz Mirow w osobnej broszurze, wydanej
w Berlinie, przedstawia powody, z powodu
których teatry germanizaiorskie w połu­
dniowych Prusach Wschodnich powodzenia
śnie mają. Niektóre powody są charaktery­
styczne i ciekawe, gdyż druzgoczą niemiło­
,siernie system germanizacyjny, stosowany
ido dziś na Warmji i na Mazurach. Dr. Franz
^lirow skarży się na indolencję wschodnio-

jprusaków w stosunku do teatru, na pogardę
skazywano artystom, na duchową ospałość,
która od kierowników teatru wymaga Syzy­
fowej pracy. Dowodzi on, że pomiędzy cie­
)niuteńką warstwą inteligencji w południo­
wych Prusach Wschodnich, a więc na Ma-

Krach i na Warmji niema stanu średniego,
óry stanowi w innych dzielnicach Niemiec

jąailepszą publiczność teatralną. Reszta zaś

publiczności to masy, duchowo zupełnie nie
zainteresowane. Ciekawy to więc rezultat

g?racy germanizacyjnej, która od tak długie­
’go czasu uprawia się na Warmji.

, . Wywody dr. M . zaniepokoiły bardzo tu­
tejsze podpory systemu germanizacyjnego,
Z którego one przeważnie dobrze — żyją.
Wystąpił więc energicznie przeciwko bro­
szurze dr. M,, znany centrowy hakatysta
| podpora ,,Heimaldienstu" w Olsztynie
Karo! Stephan, redaktor centrowego ,,Yolks
tdatfu" olsztyńskiego. Wywody jego nie

josłabią faktów dr, Mirowa.
; Do inteligencji zaliczają się na Warmji,
a mianowicie na Mazurach, renegaci prze­
ważnie, którzy g antypolskiej polityki cią­
gną zyski. Oni zajmują wszędzie stanowi­
ska dominujące, inteligenci Niemcy rodowi­
ci nie wdawają się w politykę, lub też idą
z prądem i poddają się w zupełności rene­
gatom. Słusznie więc pisze ,,Gazeta Olsztyń­
ska"’: ,,Prawdziwych i zacnych Niemców -—

prawdziwą ,,Gsistige Oberschicht", ludzi ho­
norowych, którzy nawet Polakowi oddadzą
po mu się należy, na palcach w Prusach

;Wschodnich policzyć można”,
Stan średni składa się przeważnie źe

rgermanizowaityeh Polak:ów — Masorów
Wsnafaków. Ss to ludzie bardzo śmieszni

| bardzo naiwni, którym atoli się wydaje,
te przez germanizację wszystkie rozumy
posiedli i o całe niebo wyżej stoją od mas,
które Ar. Mirów zalicza do duchowo zupeł­
nie n?e zainteresowanych. Ludzie, ci wsty­
dzą się tych mas, z których pochodzą i mają
chyba tylko talent do gospodarczego i po­
litycznego wyzysku swoich ziomków jako
kupcy, urzędnicy itd.

Duchowo zupełnie nie zainteresowane

Śsasy, to’ludzie, którzy dziś jeszcze ani oj­
czystego anj im narzuconego niemieckiego
języka nie znają. Te masy wyszydzają na­
wet Niemcy w swoich broszurach i w pra­
sie. Masy tę zdążają za tymi, którzy im naj­
więcej naobiecują i stanowią materjał wyzy­
sku gospodarczego i politycznego dla róż­
nych demagogów 5 i’ truzów. Przedstawi­
cieli tych mas spotkać możnr. na każdym
kroku w Olsztynie, ,i? miastach i wioskach

warmijskścł, i mazurskich. Do tych mas tru­
dno dotrzeć w polskim 4 trudno dotrzeć w

Sńemjeckim języku. Masy te pod-kUmn
jW organizacjach centrowych, nac,onalwiy^w
pi!jfdr, kwwwoisiycznyeh, aoĘjaUstycznych itd.

?Każda- organizacja ciemnotę tych mas do
swoich interesów wyzyskuje. Tylko świa-

tlejsi Mazurzy i Warmjacy stoją w swoim
obozie ś jednoczą się w polskich organiza­
cjach.

Podczas plebiscytu walczył pewien re­
daktor polski bardzo energicznie w języku
polskim i niemieckim przeciwko tej ciemon-

cie, wyhodowanej na Mazurach przez bru­
talny system germanizacyjny. Znalazł się
wtenczas pewien nauczyciel Niemiec i wróg
polskości, który wyraził rau uznanie dla je­
go pracy, oświadczył w liście wyraźnie:
,,da kommt Worgitzki nicht mit”, lecz zwró­
cił uwagę ńa bezowocność tych wysiłków,
gdyż: ,,nicht jeder hat Geschmack fuer Ka-

viar". I rzeczywiście, Niemcy odnieśli zwy­
cięstwo, którego stę nawet nie spodziewali.
Lecz sara Worgitzky stwierdza, że był czas,
w którym Polacy przy zgrabn,ej pracy od­
nieść mogli zwycięstwo. Te masy, to po­
tworny rezultat pracy germanizacyjnej na

Warmji i na Mazurach. Sieją ciemnotę Niem­
cy, a więc zbierają głupotę.

Rozwodząc się więc o teatrach germa-
nizatorskich na Warmji i na Mazurach, ni­
sze słusznie ,,Gazeta Olsztyńska": Dr. Fr.

,Mirów zna widocznie lepiej stosunki tutej­
sze od tych., którzy tych stosunków znać nie

chcą, gdyż z głupoty i ciemnoty przez wła­
sny system szerzonej — żyją.

Egon.

Zbliżenie pacyfistów
polskich I niemieckich.

,,Kurjer Poranny" podaje poniższą ode­
zwę:

,,Pacyfistki polskie i niemieckie, zorgani­
zowane w Międzynarodowej Lidze Kobiet
dla Pokoju i Wolności, przejęte radością po­
kojowego zbliżenia się Niemiec z Polską na

zasadzie traktatu arbitrażowego w Locarno,
podpisanego 30 listopada 1925 roku w Lon­
dynie, wyrażają nadzieję, że powstaje nowa

era współżycia naszych sąsiednich krai.

W celu wzmocnienia naszych przyja­
znych stosunków niezbędnem jest:

l} by mniejszościom narodowym, Pola­
kom w Niemczech i Niemcom w Polsce,
przysługiwały równe prawa wzajemności;

2} ażeby traktaty handlowe między na-

szemi krajami były jaknajpomyślniej stoso­
wane dla ich obopólnego dobra i rozwoju.

Rzeczywiste porozumienie między dwo­
ma narodami może być tylko wtedy, gdy jest
ono oparte na równości praw, na obopólnem
poszanowaniu i na celowem ułatwianiu

współżycia ekonomicznego.
My pacyfistki niemieckie i polskie pra­

gniemy zwrócić uwagę naszych Rządów, źe
nadszedł nareszcie upragniony moment real­
nej pracy pokojowej dla Niemiec i Polski
i że drogą propagandy przez prasę i wycho­
wanie trzeba oddziaływać na umysły na­
szych społeczeństw w celu wewnętrznego
uspokojenia i moralnego zbliżenia, gdyż mo­
ralne rozbrojenie jest najlepszą tarczą trwa­
łego pokoju między naszem! krajami".

Sekcja polska M. L. K, P, i W,

Prezydjum: Dr. J, Budzińska-Tylicka, Dr. J . Kodisowa, Dr. Daszyńska-Golińska,
Marja Chmieleńska.

Sekcja niemiecka M, L. K . P. W .

’

Augusta Kirchhof, Fride Per!en, Thea Persius.

Odezwa ta jest rezultatem dwumiesięcz­
nych pertraktacyj między sekcją polską a

niemiecką, które w dalszym ciągu dążą do

dalszego porozumienia i w tym celu w po­
łowie lutego odbędzie się w Warszawie kon­
ferencją pacyfistyczna polsko - niemiecka.
W celu nadania tej konferencji większego
znaczenia i powagi inne stowarzyszenia pa­
cyfistyczne polskie i niemieckie wezmą w

niej udział, jak to już było projektowane
przez ,,Polskie Tow. Przyjaciół Pokoju" na

międzynarodowym kongresie w Paryżu, któ­
ry tam się odbył jesienią.

Spodziewany jest przyjazd delegatów z

Berlina, z Wrocławia, z Królewca i innych
większych miast wschodnich, między inny­

mi ma przyjechać znany i utalentowany
mówca prof. Schulze Gavernitz.

Na porządek obrad wysunięte zostały
następujące tematy:

l} Wyzyskanie paktu locaraeńskiego dla
celów realnego zbliżenia się.

2} Zagadnienie mniejszości narodowych
polskich i niemieckich.

3} Kulturalne zbliżenie się Niemiec i Pol­
ski.

4} Temat ogólny. O przyjaźni między­
narodowej.

Poza zebraniami zamkniętemu dla dele­
gatów i członków konferencji, odbędzie się
jedno zebranie o charakterze publicznym
za zaproszeniami.

,,Cicha” rewolucja w Sowietach.
Nałożyli kaganiee.

Pogróżka Bucharina pod adresem

opozycji mniejszości z Zinowjewem na

czele, iż ,,zamnkie im się gębę", wpro­
wadzoną została już w życie. Central

ny komitet rosyjskiej partji komunisty­
cznej w komplecie ,,uzna! za niemożli­
we wystąpienia odpowiedzialnych to­
warzyszy z ,,mniejszości" zjazdów w

celach propagandy swych poglądów,
jak niemniej z wyjaśnieniami co do

swej pozycji na zjeździe." Ponadto

druga uchwała brzmi ,,partyjne organi­
zacje uchwalać mogą jakie im się po­
doba rezolucje, ale bezwarunkowo, w

jjrsraieach bezwzolądaego po?soorządko-
wania się neinrałam zjazdu." Tak więc,
narazie Zinowjew wraz z swą. grupą
petersburską ,zostali pobici.
Przetasowanie dytoniteazy sow!eekSfih.

Rząd sowiecki z całą bez:względno­
ścią przystąpi! do wykorzenienia ,,zła"
w postaci opozycji, usuwając !ub de­
gradując nietylko opozycjonistów ale
nawet ich sympatyków. I tak Kamie-
niew (Rozenfeid) spad! ze stańowiska
prezesa Rady Pracy i Obrony państwa
i musial się zadowolnić śkromniejszem
stanowiskiem, komisarza handlu zagr.
i wewnętrznego. Prezesem mianow’any
został. Ryków, a zastępcami jego Rad-
zniak, Kcjbyszew i G!rapa- Stracił
również swoje sta,nowisko komisarza
finansów Sokolników, który musiał

przyjąć skromny urząd zastępcy , w

podrzędnej komisji. W ten sposób z

rządu tj, z Rady komisarzy ludowych
usunięto zwolenników opozycji z wy­
jątkiem Kamieniewa. który aczkolwiek
pozostał jeszcze, jednak Wpływów wiel­
kich już nie posiada.

Radek skończy? kar}etą.
2 Moskwy donoszą., iż ponieważ

siyzuiy Radek fBobelspha)

w obronie swego ziomka Zinowjewa
(Apfeibauma) rząd sowiecki pozbawił
go stanowiska rektora chińskiego uni­
wersytetu i odesłał go do ,,dyspozycji"
komitetu Komintemu (do Zinowjewa).
Miejsce Radka zajął Joffe.

Wałka z Sowietami.

Z Rygi donoszą: Antysowiecki od­
dział partyzancki napadł nieoczekiwa­
nie na stację Tichorieckaja. Party­
zanci rozstrzelali komisarza stacji i
konfiskowali kasę, w której znajdowa­
ło się 2100 rublL

Decydujący bój w Sowietach.

Jak donoszą z Moskwy, w stolicy
sowietów a nawet bodaj w kraju całym,
zanosi się na wielkie zmiany, które mo­
gą nawet być krwią okupione. Obecny
rząd sowiecki feazwgalądma tępi swyefc
przeciwników, z których wielu, jak np.
Zinowjew^ odgrywali rolę tajnych dyk­
tatorów . . .

Zmiany na czołowych stanowiskach

wywołały wrażenie wybuchu bomby.
Wszyscy zdegradowani, powiadomieni
zostali o tera, w biurze politycznem, i
ośtoówiłi przyjęcia nowych stanowisk.
Możliwe nawet, że wycofają się wogóle
z życia politycznego.

Komitet C.entralny d!a .,załatwienia"
sprawy z opiera.jącymi się wybrał ko­
misję, w skład której weszli: Stalin,
Trocki, Dzierżyński, Worosziłow i Ka­
linin. Udsiat Dzierżyńskiego w tej ko-
misSi wskazuje aa to, iS rząd nie cofnie
się przed najbardziej surowymi środ­
kami.

Zinowjew’ dokłada wszelkich si!, by
zorganizować opór.

Stalin, proponuje wysSaó Zinowjewa
na Kaukaz i oddać go. pod dozór zaufa­
nych ludzi partyjnych

Blmru się za Sfey.
Największym i nieubłaganym prze­

ciwnikiem Zinowjew’a to Dzierżyński,
który domaga się specjalnych pełno-w-
mecnictw do załatwienia sprawy z Zł-

Bowjewem, proponując równocześnie

natychmiastowe usunięcie go z Piotro-

grodu.
W Piotrogrodzie sytuacja bardzo na­

prężona. Rząd wpływa na Komitet

Centralny, by rozwiązań w Piotrogro-
dzłe cała organizację komunistyczna i

przeprowadzić nowy ,,pobór", ale bez

opozycjonistów. Centr. Komitet wydał
odezwę do robotników, w której pod­
kreśla, iż opozycja sabotażuje rozporzą,­
dzenia Centr. Komitetu i wnosi dą
partji rozkład.

Areszty przeciwników.
W Moskw’ie popłoch, z rozporządze­

nia Dzierżyńskiego dokonano maso­
wych aresztowań, wśród opozycjom-;
stów.

Rozkaz do czerwone} armji. I
Wobec propagandy, jaką pocięli roz­

w’ijać opozycjoniści, głównodowodzący
armją i marynarką Woroszyłow wydał
rozkaz, aby wszystkich wojskowych,^
należących do opozycjonistów natych­
miast zwalniać ze stanowisk i kierować
do specjalnych pułków. Na wyższych
kierowniczych stanowiskach dow’ód­
ców oczekiwane są zmiany, g. s-kL

!SP

Wrażenia anBielshlBga
DUłkownika z pobytu w Kolonji.

Poznałem w pewnem towarzystwie puł­
kownika Waltera Sterans’a, który z angiel­
ską armją okupacyjną przebywał w Kolon}!
od roku 1918 do ostatnich dni. Spodziewa­
jąc się, że to zaciekawi czytelników ,,Dzien­
nika Bydgoskiego”, zapytałem go o wraże­
nia z tego lak długiego przeciągu czasu i po=’
niżej je przytaczam:

,,Dnia 12 grudnia 1918 roku pierwsza
brytyjska dywizja kawaleryjska przekroczy­
ła Ren na dłuższy pobyt w granicach Nie­
miec. Żywo stoją mi w pamięci chwile, gdy
7 lat temu generał Plusner, dowódca wojsk
angielskich, sta? 5 godzin na deszczu na

wielkim moście Hohenzollernów i salutował i

przechodzące przed nim oddziały. Trudne/

doprawdy jest mi określić nastrój ludności
w pierwszych dniach, nie było widać żadne­
go specjalnego żalu ani zadowolenia, w dnie

tym na ulicach Kolonji małe grupy przecho­
dniów przyglądały się wkraczającym zwy-
cięzcom, lecz żadnych ekscesów lub wro

gich okrzyków nie było.
,,Prawdziwie nieprzyjemne czasy nastały

dla naszej armji w roku 1919, gdy z powodu
agitacji komunistycznej doszło do poważ­
nych rozruchów. Wiele wtedy wyrobienia
życiowego wykazało nasze wojsko, zacho­
wując się zupełnie neutralnie, mimo iż nie­
raz żołnierze nasi otrzymywali propozycję
finansowej nagrody w razie pomocy doraź­
ne:j jednej tub drugiej stronie.

,,Gdy niedługo potem miasto się uspo­
koiło i powróciło do swych zwykłych zajęć,
żołnierze nasi widząc, że będą musieli długo
tam pozostać, postarali się urządzić jak u

siebie w domu. Zaczęły się różne zawody
sportowe; wydzierżawiono mały teatr,
którym grywała angielska trupa itp. Woj­
skowe kluby niemieckie stały się angielskie-
mi oficerskiemi i prace w nich objęły an­
gielki. Na jesieni 1919 roku większość ofi­
cerów posprowadzała swe żony albo bliż­
szą rodzinę, i święta Bożego Narodzenia,
które w Anglji tak uroczyście obchodzimy,
pierwszy raz od początku wojny nasi żołnie­
rze mieli takie, że nie czuli się zupełnie nę

obczyźms, W tym czasie w większości ma­
gazynów msżtńa się było po angielsku roz­
mówić, a na Hohenstrasse słyszało się tyle
angielskiego, co i niemieckiego.

,,Od roku 1920 zaczęło się to zmieniać,
albowiem część naszego wojska poszła na

o!ębiscyt na órny Śląsk, część zaś wróciła
do kraju, w !ecie tego roku wojska naszego
aie. było więcej, jak 12 000 ludzi. Przez pięć
łat, będąc tak stosunkowo słabi liczebnie

w morzu niemieckości, musiellśmy się asy-
malować do pewnego stopnia. Obecnie na-

pewno wiele dziewcząt i chłopców niemiec­
kich tęskni za swem?. angielskiemi przyja­
ciółmi, jak również starsze małżeństwa, u

Mórych mieszkali nasi młodzi oficerowie.

Okupacja ta przyczyniła się w znacznym -

stopniu do tego, ź’e wielu Anglików zaczęło
rozumieć N5emców\i odwrotnie.

,,Naturalnie pana — zwrócił się do mnia

pułk. Sterana - jako Polaka, muszą trochę
dziwić moje sympatyczne w.spomnienia z

Wrenji i nie przeczę, że prawdopodobnie
Niemcy z innych części Rzeszy mają inn”,
gorszy’ charakter, co zresztą sami Ko!ońć

ozycy nieraz pudę mówili", M. O- It,
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Ostatni dyktator.
(Z lat 1863 i 1864.)

Niezmiernie doniosłą nauką podaje
naszemu narodowi i prawda historyczna,
że, im późniejsze powstanie przeciw si­
łom zaborczym, tem większą kończyło
się klęską. Źe nam się udało w r. 1918

zcobye wolność, słusznie przypisujemy
to nadzwyczajnym wydarzeniom wojny
światowej i nazywamy wskrzeszenie Pol
ski cudem. Atoli, jeśli wolno zajrzeć w

rachunki, które spraw-iedliwie prowadzi
d!oń Boga, godzi się przypuścić, że skoń­
czyła się wtedy tj, w 1918 r. miara naszej
pokuty. Policzono nam sumienną pracę
na polu oświaty, policzono zbliżenie się
do dawniej upośledzonego ludu, przypom
niano sobie u stóp Zbaw-cy o świętych
bojach powstańczych, o przelanej krwi,
o katuszach więziennych i sybirskich, o

gołębich duszach, które ciała swe pozo­
stawiły na szubienicach.

Nic z tego, co się w szlachetnej, ofiar­
nej piersi powstańca zrodziło i zakwitło,
nie zaginęło tam w górze; myśmy tylko
zapomnieli o tych, którzy chcieli dla sie­
bie i dla potomnych zbawić ojczyznę, a

tylko od czasu do czasu odświeżamy ich
chwalebne czyny w pamięci.

Dziś pora na wspomnienie piętnasto-
miesięcznych zmagań się z wrogiem w

latach 1863 i 1864. znanych pod mianem
Powstania Styczniow-ego. Jego ofiary w

ludziach obliczono na 20.000 poległych
w boju, 50.000 wygnańców sybirskich i
6.000 z górą wziętych w niewolę, z po­
śród nich zaś wielu straconych rę’ką
kata.

A jednak nie złorzeczymy tvm. co w

nocy z 22 na 23 stycznia w 1863 r. roz-

pacznie zerwali się do walki w czasie,
kiedy pamięć o naszem istnieniu polity-
cznem w całej Europie już zamierała. Cp
za silna wiara i co za ogromna rozpacz
musiała działać w duszach pawstańców,
by w tak beznadziejnej chwili targnąć
łańcuchem zaborcy!

I mimo że ci, co podnieśli sztandar

niepodległości, sami odeszli w grób, zo­
stawiając zgliszcza, łzy po sobie i żal za

utraconą nadzieją, my im b!ogosław’imy.
Czas zatarł ślady męczeńskiej krwi, za­
burzył w fali niepamięci zawiść wzglę­
dem cierniężycieli. a ze wszystkiego prze
trwała chlubna idea w-olności, na której
tle błyszczą imiona zasłużonych.

Niepodobna w krótkiej wzmiance o

Powstaniu Styczniowem podnosić dzia­
łalności w-szystkich zasługujących na

rzewne wspomnienie; bohaterów zapom­
nianych zawsze zbyt wielu.

Wśród najznakomitszych mężów z

tych lat góruje biała postać Romualda

Traugutta. Zowią go ostatnim dyktato­
rem. Dziwny ten mąż, zgoła nie wygląda­
jący na kolosa, któryby mógł na swe bar­

ki włożyć cały ciężar akcji powstańczej,
dźwignął ją po bohatersku do ostatniej
chw-ili swego życia; mąż, o którym nie
można powiedzieć, że został pokonany,

^żę uległ, że upadł, gdyż on był duchem
ii powstania, a ten duch nie zamarł; tylko

cia!o zawiesili kaci na szubienicy, nie

naruszając niezłomnego ducha.
Gdyby stosunki i dłuższy jego żywot

(zawisł na szubienicy, mając 38 lat) po-
jzwolily rozwinąć się’ jego energji i iicz-

nym innym zaletom charakteru, dorósł­
by do aureoli jaką Amerykanie otoczyli
skroń Waszyngtona, bo wspólne z nim

posiadał cechy. Jak Waszyngton, nie u-

padał Traugutt na duchu wśród ogólne-
i go pognębienia i mnożących się klęsk na-

i rodowych. Słowa tego cichego, pracowi-
t tego bohatera były ze stali, dłoń żelazna
i czyny rodziły się z zahartowanej woli
ś i z głębokiej \viary w pomoc Boga. Ten

człowiek wierzył i z wiarą pracował.
Dlatego s!owa, które w- innych ustach

poczytanoby za blichtr, od Traugutta
przyjmowano jako prawdę, opartą na o

gromnej wierze i na najzacniejszych po­
budkach. Wierzono mu, gdy pisał:

,,Widzieliśmy stan okropny i rozpacz­
liwy, widzieliśmy, jak promotorowie te­

:go wszystkiego, po dokonaniu swego czy­
nu, uciekli zagranicę, uczciwsi zaś, któ­
rzy pozostali na miejscu, opuszczeni od

wszystkich, sami nie wiedzieli, co dalej
począć. Tylko nieograniczona ufność v-

Opatrzność i niewzruszona wiara w świę
tość sprawy naszej dodawała nam siły
i odwagi, aby w takich okolicznościach

przyjąć sponiewieraną władzę’. Pamięta­
liśmy, że władza jest u nas aktem po­
święcenia, a nie ambicji, i że poświęcenia

tegÓ odmawiać Ojczyźnie nie możemy,
kiedy widzimy konieczność..."

Z taiiemi słowami ręka w rękę szły
Tranguttowe czyny. Już u schyłk,u dzia­
łań powstańczych, bo 17 października
1863 r. na posiedzeniu rządu t. źw. wrze­
śniowego miał Traugutt odwagę rzucić
w oczy członkom rządu błędy i -- rzecz

niesłychanej dzielności - oświadczyć,
że sam obejmuje ster władzy, czyli że
sam mianuje się dyktatorem. Nie śmia­
no zaprotestować tak stanowczym sło­
wom, i Traugutt stanął na czele ruchu

powstańczego.
Dyktatorską jego działalność cechuje

niezmordowana praca we wszystkiem; co

dotyczyło powstania. Co rząd ostatni ze­
psuł, on szczegółowo naprawiał; wię’c
przywołał do życia organizację narodo­
wą, sprawy zaniedbane wprowadził w

znacznej mierze w ład i oddał się pracy
około siły zbrojnej, by luźne oddziały ze­
spolić w wojsko zorganizowane w oddzia­
ły, a działaniom wojennym wytknąć me­
todyczną drogę.

Niestety - chaotyczne czynności peł­
ne błędów poprzednich zemściły się za

czasów dyktatury Traugutta. W polu
spotykały powstańców coraz częstszę
klęski, i — co za tem idzie — zniechęcę}
nie szerzyło się z każdym dniem.

Tu trzeba podziwiać Traugutta, że
wśród ogólnej rozpaczy nie ulegał. Nie

przestał z taką samą energją kierować
akcję; zaopatrywał wojsko w broń, o-

dzież i żywność, podsycał ducha radami,
wskazówkami i własną wiarą w świętość
sprawy. Zwrócił się też do ludu wieśnia­
czego, który słusznie uważał za nową po­

tęgę powstańczą. Odczytywano w armji
jego odezwę:

,,Pamiętajcie, że powstanie bez ludu

jest tylko wojskową demonstracją w

większych lub mniejszych rozmiarach;
z ludem dopiero zgnieść wroga możemy,
nie troszcząc się o żadne interwencje,
bez których oby Bóg miłosierny pozwolił
nam się obejść..."

Któż zaprzeczy trafności jego poglą­
dów? I dziś je podnoszą ludzie, którzy
dobrze rozumieją, że najskuteczniej Oj­
czyźnie przysłużyć się mogą ci, co zie-
mię ojczystą kochają.

Ale i na tę świetną akcję było już
zapóźno, mimo, że Traugutt odzywał się:

,,W naszem dotychczasowem położe­
niu często nie można wielu rzeczy zro­
bić, jak się rozumie i jak-potrzeba1? w ta­
ki,ch razach robić, co tylko można, a zre­
sztą śmiało spuszczać si,ę na Boga...
Przeciwnościami i niepowodzehiem nie
zrażać się; spotykane przeszkody tylko
zdwojcną energję do ich pokonania wy,­
wołać powinny..."

Bezsprzecznie duch Traugutta udzie­
lał się wojownikom wolności i miał zna­
czenie potężne; mimo to w morzu wro­
gów tonął jeden bohater za drugim: Zgi­
nął na szubienicy dowódca powstania li­
tewskiego ks. Mackiewicz, pod Opato­
wem dostał się do niewoli pułkownik To­
pór, także później powieszony; pod Górą
Witosławską rozprószono .powstańców;
w Galicji rząd austrjocki wystąpił prze­
ciw działaczom, stosując aresztowania,
a car rosyjski począł zbierać adresy pod-
dańcże. Zrazu przymuszano do aktu słu-
żalstwa męty społeczne, później i zdrow­
szy element słał do stóp cara hołdy. W
marcu ukazem carskim uwłaszczono
chłopów, a z tą chwilą powstanie w o-

czach ludu nabrało cechy ,,powstania
szlacheckiego", i syn polskiej chaty sta­
wał się wrogiem tych, co go chcieli wy­
zwolić. Równocześnie wzmogły się tro­
pienia i ścigania działaczów. Więzienia
zapełniały się, szubienice nie stały puste.

Dyktator miał coraz mniej wokół sie­
bie ludzi do pracy, ale i teraz nie zwątpił
w sprawę. Aż też i on dostał się w moc

prześladowców, by zginąć. Od 11 kwiet­
nia do 5 sierpnia 1864 r. trzymano go w

więzieniu, poczem zawisł na szubienicy;
wraz w czteroma innymi mężami wiel­
kiego serca i charakteru. Rafałem Kra­
jewskim, Józefem Toczyskim, Romanem,Źulińskim i Janem Jeziorańskim.

Traugutt sam sobie nałożył pod szu

bienicą śmiertelną koszulę; towarzysze
stracenia uczynili za nim to samo. Dy­
ktatora powieszono ostatniego. On ostat­
nie chwale Bogu poświęcił; zawisł też,
mając ręce złożone do modlitwy, a gło­
wę wzniesioną ku niebie.

U stóp jego dwa widoki całkiem
różne: Strojni jak na paradę żandarmi

Wa!ka z lodowcami.

Obok na rycinie widzimy
walkę okrętów z lodowcami
w pobliżu Zatoki Pińskiej. Na

przedzie pracuje łamacz lodów,
który przybył z pomocą za­

marzniętym okrgtom.
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Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski,

(Ciąg dalszy)
Wszystko to w zachwycie oglądało

stary Poznań w biało - czerwonej szacie.

Każdy przypina! sobie taką kokardę,
chlubił się swą polskością niby orderem
i wszystkim cudem się, wydawało, że

policjant pruski nie zdzierał orzełków
polskich i kokard z piersi swiętokradzką
łapą. Łzy szczęścia lśniły w oczach tych
gości z dalekich, zapomnianych stron, bo
widzieli na oczy to, co miłowali.w głębi
duszy niby gwiazdę. Widzieli... Polskę.

Niezapomniane historyczne momenty
żywiołowego, gremjalnego objawienia
narodu! Inauguracji rządów polskich!
Ingresu majestatu Polski!...

Naród zespalał się ra rynku Pozna­
nia pod znakiem królewskiego ptaka,
który na strzelistej wieżycy ratuszowej
przetrwał wiekową niewolę i teraz orlim
rdiiem - lustrował wspaniałą procesję
wiernych dzieci tej ziemi, oświetlonych
t-,lotą jutrznią wolności, wniebowziętych,
wyanielonych,

,,Przed Twe ołtarze zanoaim błaganie
,,Ojdzyznę, wolność racz nam wrócić Panie!...

Przez czarny okres czasu rwał się ten

jęk ze zbolałej duszy polskiej, aż dotarł
do tronu Najwyższego, j otóż, gdy naród

skrzyżowany złożono w grobowcu nie­
pamięci, smutnemi bluszczami omota

nym, spadło wieko i wzniósł się i cz”
luści upadku nieśmiertelny orzeł biały.

? Albowiem Pan wrócił ludowi Ojczyznę
i Wolność.

Święto świąt wielkopolskich. Spoina,
jedyna komunja dusz zestrzelonych w je­
den mocarny akord, który podnosił się
na zenity niebiańskie i padał na stopnie
ołtarzy. Ludzie modlili się drżeniem serc,

muzyną harf duchowych i dziękowali
Wszechmocnemu brylantami łez najpięk­
niejszych...

Gdy znikły z przed ołtarza szkarłaty
ks. Arcybiskupa, wstąpił na kazalnicę
gorący obrońca praw polskich, ks. prałat
Styćhel. Dziękow’ał Bogu, że kres poło­
żył wiekowej niewoli narodu i modlił się
do Niego, by Ojczyzna wolna żyć mogła,
spokojnie w niezagrożonych granicach,
by zgoda i miłość bratała wielką, sło­
wiańską rodzinę. Zaczem wraz z muzy-
ką organów wzbiły się pod stropy olśnie-

jwą,jącej świątyni pienia chóralne, głosy
amołów wplotły w to najpodniośłejsze
tony a gdy wreszcie z piersi wszystkich
zagrzmiał dawny hymn niedoli: ,,Boże
coś Polskę...", każdy atom tej ogromnej
istoty drżał jak liść i każdy wiedział, że

to najpiękniejsza, najcudniejsza chwila
iego życia..

Raz jeszcze przeżywała stara, siwa
pani święto szczęścia narodu, stanowiła
cząstkę zbiorowego serca, uczestniczyła
w przesileniu dziejowem, w przeobraże­
niu niewolników w obywateli, w bierz­
mowaniu ich na drogę nowego, pełnego
życia. Zamknęła załzawione oczy, usła­
ła twarz na ramieniu syna, oplotła dło-

( nią rączkę panny Anieli i potem obie
? przytuliły się do siebie, tonąc w wielkiem
i mrowisku u stóp gigantycznego filaru,
} ne śliczny składając się we troje obraz.

; z obok tej grupy pani Prusinowska
; świeciła jako ujmujący typ ziemiański
ii, harmonizowała doskonale z dostojną

postacią pana Andrzeja Żabickiego, któ­
ry świątecznie ubrany, wyprostowany,
żołnierski, sterczał niby żyw’y posąg tej
W’czorajszej generacji, która tak godnie
pieściła znicz myśli narodowej nad War­
tą. Przy nim zaś stał Staś Prusinowski,
ładny blondyn ze śmiałem spojrzeniem,
syn tego szczęśliw’ego pokolenia, które

wyzwolone zawczasu z w’ięzów miało
w stąpić na zgoła inną szeroką arenę pol­
skiego życia. I oni dwaj, starość i mło­
dość ładny tworzyli obraz. Dopuszczony
w zbiorowisko czołowego obywatelstwa
Staś miał wrażenie, że spływa nań za­
szczytny obowiązek pielęgnowania tego
ideału, który uposażył żywioł polski tak

granitową odpornością, i ślubował to so­
bie podświadomie.

Echa hymnu milkły, gdy Sobiesław
spotkał spojrzenie wilgotnych, gwiezd­
nych oczu panny Anieli i na moment ser­
ce przestało bić w jego piersi, tak silne
odebrał wrażenie. Z źrenic jej głębokich
spłynęło takie bezgranicznie szczere

i słodkie oddanie, taka modlitwa rozprę­
żonego, omdlałego serca, że zdało mu się,
iż promienie jej zakochanych oczu opla­
tają go powojami syreniej tkliwości. Ta

dziewczyna miała bodaj złudzenie, że
ślubowała mu przed tym ołtarzem mi­
łość dozgonną. Odkąd w mrokach wię­
ziennych przyszło na nią to kochanie,
ocknęły się w zadzierżystej dziewczynie
liryczne struny i teraz, z duszą pełną
rozegranych uczuć narodowych, przy­
pomniała gołębicę cichą, co pokornie tuli
się pod miękką, pieściwą dłonią. Ułożyła
na piersi ukochanego obnażone swe ser­
ce, by z nim razem wzbić się na lalach
hymnu w podniebia.

Gdy powoli, bardzo powoli posuwali
się wśród zatoru tysiącznego tłumu ku

wyjściu, pan Andrzej osłupiał nagle ze

zdziwienia. Spostrzegł bowiem obok sie­
bie jednego z przewódców hakatyzmu,
p. Jardiniera. Jak opowiadał mu to So­
biesław, kilka dni temu zapalczywy ten

hakatysta wiózł na ciężarowym samo­
chodzie kulomioty, by stoczyć walkę
z Polakami, którzy gromkiem słowem
wywalczyli w Radzie Żołnierskiej prawa
dla Polskiej Rady Ludowej. Sądząc, że

Polacy pod wodzą swych oficerów sztur­
mują ratusz, zapałał żądzą walki. A te­
raz przyszedł oglądać ich w kościele, po­
znać ich duszę i odszukać ją w sobie.

Znając go osobiście, pan Źabicki za­
wołał:

— Co pan tutaj robi?...
Na obliczu Niemca wisiało ogromne

wzruszenie. Zająknął się, zmieszał i do­
piero po chw;ili rzekł z wylaniem:

—

. ..Zazdroszczę wam...

IX.

W ciągu następnych dni Sobiesław
i panna Aniela widywali się często. Raz

wprowadził on ją z matką i bratem na

galerje sali Sejmu Dzielnicowego, raz

towarzyszył im do teatru i nie odstępo­
wi! ich na raucie, bo pomimo muru, jaki
dzielił go niemal fizycznie od domu pana
Antoniego Prusinowskiego, ulegał ma­
gnetycznemu urokowi jego córki i popro­
stu szukał jej towarzystwa. A że panna!
wychodziła ku niemu z uśmiechem wio­
sny, więc te piękne dni Sejmowe wyma-
iła im miłość, otoczyła ich girlandą, won­
nych kwiatów. Co bądź myślał lub mó­
wił do matki, młody oficer nie móg} opę­
dzić się czarom i nie mógł odegnę,ć szczę­
ścia, jakie go rozpromieniało, gdy na

jego widok zapałały się w oczach panny
gwiazdy, mówiące: Tyś jedyny!... Za tobą
tęskniłam...

jCiąg dalszy nastąpi



Str. 4,

i dźwięki muzyki wojskowej, a dalej
zgromadzone tłumy, przejęte zgrozą, za­
płakane, z sercem przeszyłem żalem.

Tak zginął bohater, któremu wolno

było wierzyć, że Bóg mu przeznaczył
władzę nad narodem. Stwierdził on swe

przeznaczenie pracą i śmiercią mę­
czeńską.

Kr. Siasicki.

Z KRAJy,

Dotychczasowy poseł turecki opuszcza
Warszawę. Poseł turecki w Warszawie Tai­
ły Pasza wraca w przyszłym miesiącu do

Angory. Został on wybrany podczas osta­
tnich wyborów do Zgromadzenia Narodo­
wego^ obejmie4 stanowisko szefa sanitarne­
go, jako znany lekarz i wybitny organizator.

Pociąg przejechał 6 robotników. Pociąg
osobowy, idący ze stacji Głębokie do stacji
Nowo-Drucli, najechał ną idących torem ko­
lejowym sześciu robotników, którzy poprze­
dnio oczyszczali tor od -śniegu. Wszyscy
sześciu, a to Piotr Karnacęwicz, Bolesław

Leszczyk, Hipolit Łowaczonog, Antoni Ru-

bieńsbi, Stanisław Stankiewicz i Stanisław
Wilunkiewicz zostali zabici na miejscu.

Samobójstwo sędziego. W Lublinie ode­
brał sobie życie z powodu rozstroju nerwo­
wego sędzia sądu okręgowego Ruciński.

Upiorna śmierć inspektora straży skar­
bowej. Z Krakowa donoszą; Zdążając z

Bołtnik do H!ęszowa starszy inspektor stra­
ży skarbowej Magibowski w chwili, gdy
ehciał przejść przez tor na drugą stronę,
nadjechał w kierunku do Stanisławowa po­
ciąg pospieszny, a maszyna najechała na Gi-

bowskiego. Porwały go koła maszyny, któ­
re ciało ś. p . Gibowskiego formalnie roznio­
sły w kawałki,

Bezrobocie w Warszawie. Dnia 16 b. m.

łiczba bezrobotnych w Warszawie wynosiła
12 750 osób, wzrosła więc w trzecim tygo­
dniu stycznia o 1 500 osób. W tych dniach
zostanie przyjętych dalsze .100 osób.

Tra,mwajarze warszawscy w walce o byt.
W Warszawie tramwajarze odbyli _szereg
wieców, domagając się zwyżki płac i pew­
nych świadczeń.

Bezczelny atak dyrektora katowickiego
seminarium, Dyrektor seminarjum w Kato­
wicach, a więc urzędnik państwowy, poseł
R, Pitsch, pcd osłoną nietykalności posel­
skiej zami,eścił w numerze 12 ,,Słeśische Zei-

iung", wychodzącej w Bielsku, artykuł o

ucisku niemieckiego szkolnictwa, w którym
zaatakował w sposób niesłychany kurato-

rjnm krakowskie oraz ministerstwo oświaty
za rzek,omy ucisk niemieckiej szkoły w Bia­
łej i okolicy. Posła Pitscha do wściekłości

wprawia fakt, że polskie dzieci w Białej i

okolicy nie uczęszczają do szkoły niemiec­
kiej, skutkiem czego liczebny stan tych
szkół jest coraz słabszy.

Robotnicy śląscy odrz,ucili w’yrok komi­
sji arbitrażowej. W sali Sejmu śląsk_iego od­
było się posiedzenie członków komisji arbi­
trażowej pod przewodnictwem inż. Tarnow­
skiego, komisarza demobiłizacyjnego w spra
wie żądań robotników o podwyżkę płac w

wielkim przemyśle. Posiedzenie trwało trzy
godziny. Komisja arbitrażowa wydała na­
stępujący wyrok: ,Podwyżka zarobków w

kopalniach węgła od 21 b, rn. wynosi 5 proc.
Robotnicy zaś oracujący w hutach nie otrzy­
mują żadnej podwyżki. Wyrok ten nie za­
dowolili robotników, ponieważ podwyżka
przyznana górnikom jest zb^t niska, a hu_­
tnicy, którzy nie otrzymali żadnej podwyżki,
cierpią taką samą nędzę, jak górnicy. Z te­
go powodu nie ,zgodzono się na ten wyrok
i organizacje robotnicze w ciągu dwóch dni

wniosą sprzeciw przeciwko temu wyrokowi.
Triumf opery polskiej w Bytomiu. W po­

niedziałek wieczorem w Bytomiu silami

opery polskiej w Katowicach odegrano tu­
taj operę ,,Carmen". Triumfy artystów b_yły
olbrzymi’e. Publiczność przeważnie niemiec­
ka, która wypełniła salę po brzegi, arty­
stom, zwłaszcza p. Wermińskiej, Do!nickie-

mu, kapelmistrzow’i Górzyńskiemu, zgoto­
wała, gorącą owację. Prasa niemiecka w By­
tomiu zamieściła entuzjastyczną recenzję o

wystawieniu tej opery, podnosząc wielką
sztukę śpiewaczą polskich artystów.

Wybrańcy losu z Chojnic i Łodzi.

W drugi dzień ciągnienia 4-ej klasy
12-ej loterji państwowej padła główna
wygrana w sumie 40 000 zl. na nr. 34 224.
Jedna ćwiartka tego losu została naby­
ta przez pewnego robotnika w Chojni­
cach, druga przez wdowę po robotniku
która od pewnego czasu była bez pracy,
trzecia była własnością pewnego urzęd
nika wojskowego -w Łodzi. Czwartego
wybrańcy losu nie można było dotąd
odnaleźć,

Sobota, dnia 23 stycznia 11920 r.

Pofemkinowsicie wsie w Bolszewik
Cc parlamentarzystom pilskim w Bolszewji pokazano a co przed
nim ykryto. - ,,Szeroka eutonomja" w... kazamatach. - Bolszewję

można zwiedzać tylko pod kontrolą sądową.

Ciekawe informacje nadchodzą z Mo­
skwy w sprawie pobytu wycieczki parla­
mentarzystów polskich,

Sprawę stosunków politycznych między
Polską a Sowietami posłowie omówili na

dłuższej konferencji z Cziczerinem, który
zapewnił naszych posłów o bardziej pokojo-
wem usposobieniu Sowietów, oraz o dąże­
niu rządu moskiewskiego do utrwalenia

przyjaźni z Polską. Natomiast w dziedzinie
stosunków gospodarczo-ekonomicznych in-

formacyj udzielił posłom Dzierżyński, jako
prezes wyższej rady gospodarstwa ludowe­
go. Zaznajomił on uczestników wycieczki
z sytuacją przemysłu w Bolszewji oraz wy­
jaśnił możliwość zbliżenia gospodarczego
między Polską a Sowietami.

By skaptować sobie posłów Ukraińców
i Białorusinów, gości zaproszono do prezy­
djum ,,Rady narodowościowej", gdzie po­
słów zaznajamiano z ,,szeroką autonomją",
którą rzekomo cieszą, się na terenie Unji
sowieckiej wszystkie mniejszości narodow’e.

Co się tyczy ,,zachwytu" naszych posłów
ze stanu więziennictwa sowieckiego, to na­
leży zaznaczyć, że gościom polskim bynaj­
mniej nie pokazano znanych ze swych okro­
pnych stosunków więzień moskiewskich,
jak ,,Butyrka", ,,Łubianka" i inn_ych, w któ­
rych setki więźniów giną w najpotworniej­
szych warunkach. Natomiast ,,zachwyt" go­
ści wywołały właśnie odwiedziny domu po­
prawy, który został specjalnie urządzony z

wielkim przepychem dla demonstrowania

przed cudzoziemcami,

Należy jeszcze dodać, że zapoznawanie
się parlamentarzystów polskich z ,,rzeczy­
wistością sowiecką" odbywa się pod kon­
trolą i kierunkiem specjalnego biura przyj­
mowania gości zagranicznych. Biuro to —

jak wynika z jego sprawozdania — ,opra­
cowało" w roku ubiegłym 1 664 gości zagra­
nicznych, przybyłych do Bolszewji w celu

zbadania prawdziwego stanu rzeczy w pań­
stwie czerwonem.

Kryzys emigracji zarobkowej. Minister
Ziemięcki przyjął delegację Polskiego To­
warzystwa Emigracyjnego, która mu przed­
stawiła spra,wy emigracyjne, w szczególno­
ści szkody poniesione przez emigrację pol­
ską we Francji wskutek kryzysu finanso­
wego.

Tylko 5.582 osób z Polski mogą wyjechać
do Ameryki.

W roku 1926 będzie mogło wyjechać z

Polski do Stanów Zjednoczonych tylko 5.582

asoby. Ponadto poza tą określoną liczbą
wyjazd do Ameryki mają;

1) Dzieci do 18 lat życia, rodziców za­
mieszkałych tamże, przyczem o pozwolenie
emigracji dziecka do Ameryki powinien sta­
rać się ojciec, obywatel amerykański.

2) Reemigranci, którzy tylko czasowo

przebywali w Polsce i chcą znowu wyjechać
do Ameryki.

3) Reemigranci, którzy wyjeżdżając z

Amery!ki, Wyrazili chęć powrotu po pewnym
czasie.

4) Duchowni i profesorowie uniwersyte­
tu, o ile udowodnią, że będą ,uprawiać w A-

meryce swą pracę zawodową.
5) Słuchacze, którzy jadą do Ameryki

na wyższe studja, przyczem muszą mieć

skończonych 15 lat,

Skandal teatralny w Warszawie
i rola specjalna wiceprezydenta miasta.

P. Rottermund jest wice-prezydentem
miasta Warszawy i przewodniczącym komi­
sji ,,teatraino-redukcyjnej". Widocznie pra­
gnąc zapoznać się bliżej z tym światem, któ­
ry ma ,,redukować", p, Rottermund podczas
przedstawienia ,,Sprzedanej narzeczonej"
udał się za kulisy i tam wtargnął do garde­
roby baletniczek. które były w tej chwili w

stroju... niezmiernie zredukowanym. Można
sobie wyobrazić, jaki powstał pisk i gwałt...
A p. Rottermund —nic. Stal i patrzał nie
bez przyjemności, Aż wreszcie wyrzucono
go z garderoby,,.

Kupcy żydowscy emigrują.
Przewodniczący ,,żydowskiego Tow.

emigracyjnego" w Polsce, p. Szyper, udzielił

,,Hajntowi" (Nr. 3) takich, między innemi,
informacji:

,,Centrala warszawska ma 7 oddziałów;
w. Łodzi, Wilnie, Białymstoku, Równem,
Brześciu i Grodnie. W przeciągu roku Tow.
miało do czynienia z 30.000 emigrantów.

Zarówno konsulaty, jak państwowy urząd
emigracyjny darzą. Tow, największem zaufa­
niem i wkrótce dzięki poparciu tego urzędu,
Tow. będzie otrzymywało stałą zapomogę
rządową.

Pozatem istnieje międzynarodowe żyd.
Tow. emigracyjne p, n. ,,Emigdyrekt", obej­
mują.ce; Polskę, Rumunję, Litwę, Łotwę i

Francję.
Tow. to wyśłe wkrótce ekspedycję rze­

czoznawców do Australji w celu zbadania

warunków imigracji do tej części świata.

Tworzy też ,,Centralny Bank żydowski"
dla celów emigracyjnych.

Tow. w Polsce nie zajmuje się emigracją
do Palestyny. Emigracja żydowska kieruje
się obecnie do; Kanady, Meksyka, Argenty­
ny, Brazylji, Australji i Francji.

Gdy dotychczas prąd emigracyjny (ży­
dowski) porywał przeważnie robotników i

rzemieślników, obecnie emigrantów stano­
wią głównie żydzi ze stanu średniego, kup­
cy i drobni fabrykanci.

Ten ostatni szczegół jest istotnie bardzo
ł znamienny.

SZPETAL-GÓRNY, powiat Włocławski.
"(Wiec antiżydowski). W niedzielę 17 b. m.

odbył się wiec ,,Rozwoju" przy licznym
udziale słuchaczy, O godz. l-ej wiec za­
gaił i nim przewodniczył ks. kan. Marczew­
ski, który wygłosił wstępny referat na te­
mat roli żydów w Polsce. Zabrał głos rów­
nież p, Bernard Żmudziński z Bydgoszczy,
który mówił o kwestji żydowskiej w Polsce.
Ks. kanonik w serdecznych słowach dzię­
kuje p. Żmudzińskiemu za treściwy referat.
Po ukończonej dyskusji ponownie zabiera

głos ks. kanonik, zachęcając obecnych do

wytrwałej pracy nad uświadomieniem co do

kwestji żydow’skiej i wiec zamyka.

Kukułka.

Siedzi siwa zazuleńka na wysokim buku,
buku,

stukotłiwa jej pioSerikh huka w borze kuku,
kuku,

swawołnica, nic dobrego,
niema domu ni rodziny,
ani o co dba,
tylko z echem w chow’anego
w lesie długie gra godziny,
tylko z echem gra!

Powiadają pono o niej ludzie bardzo starzy,
starzy, j

siwa babka - worożyha szeptem o tem gwa­
rzy, gw?arzy,

mówi babka - worożyha,
ale szeptem, ale żcicha,
że w kukułce siła licha,
łuta siła śpi.

Że kukułka, że zazula żyje wieczne lata,
lata,

że już żyła, że już żyła od początku świata,
ś’wiata,

choć się wciąż po świecie w’ierci
nie zaznała nigdy śmierci,
toć wiadomo — nigdy złe
nie umiera — nie!

Widno, że zazula siwa z samym diabłem
w zmowie, zmow’ie,

bo nie chybi, gdy ci długość twoich lat prze­
powie, pow.’ie,

ale gdy ją pytasz o to,
lepiej miej w kieszeni złoto,
bo z biedotą, do z’ gołota
nic zadaje się!

Lata sobie po całutkim lesie, lesie,
do gniazd cudzych swe jajeczka niesie, nie­

sie,
choć- w miłości nieprzebiema,
lecz jednemu nigdy wierna —

dziwny ptak, - dziwny ptak,
co mu w piersi serca brak!

Jedno tylko zazuleńka płocha, płocha,
jedno tylko na tym świecie kocha, kocha,

ponad ciepłe gniazdko własne,
ponad dziatek ślepka jasne,
jedną w życiu zna urodę,
to swobodę, hej swobodę,
bez nijakich pęt!

Więc po lesie, po zielonym, kuka, kuka,
kiedy chce, to żeru sobie szuka, szuka,

co jej gniazdko, co pisklęta!
żadna siła jej nie spęta,
sama w górny, sama w chmurny,
w podsłoneczny leci szlak,
wolny ptak!

Boża Czekańska-Heymanowe,

Wielka eksplozja w Berlinie.
Przed kilku dniami w jednym z domów

mieszczących fabrykę mydła na Moabicie,
wybuchł zbiornik benzyny. Skutki kata­
strofy w które,j zginęło kilka ,osób, wyo­

brażone są na powyższej ilustracji.

Szczegóły katastrofy w Berlinie.

Berlin, 20. 1 . (Te’. wł.l . Okazuje się, że

jeszc,ze pod gruzami zdemolowanego domu
ha Moabicie przez wybuch benzyny, znajdu­
ją się trupy zabitych. Dotychczas wydoby-
to już trzech. Dalsze poszukiwania są w

biegu. Jak podaje policja, poniosło śmierć
8 osób, które dotychczas wyciągnięto z pod
gruzów, 16 odniosło ciężkie rany i około 50

lżejsze. Jak wielka była siła wybuchu świad­
czy fakt, że jeden z mieszkańców tego do­
mu został wyrzucony z łóżka i następnie za­
bity, a przejeżdżający tamtędy samochód,,
wywrócony na bok i roztrzaskany.

Szubienica za sućbźycia.
W Grecji stryczkiem karzą urzędników za

kradzieże mienia państwowego i za łapow­
nictwo.

Kradzieże mienia państwowego i łapow­
nictwo wśród urzędników w Grecji tak się
rozpowszechniło, że Sejm grecki musiał
uchwalić karę śmierci na urzędników - zło­
dziei. Dnia 27 grudnia, w niedzielę, w same

południe, powieszono na jednym z placów
w mieście Atenach, stolicy Grecji, byłego
dyrektora urzędu policyjnego w Salonikach,
Zaryfapoulusa, a także pułkownika Draka-

Łosa, skazanych na śmierć za łapownictwo
i przywłaszczenie sobie funduszów pań­
stwowych. Widokowi wieszania przestęp­
ców przyg!a,dało się około 30 tysięcy wi­
dzów.

Gdyby to tak i u nas urządzić podobne
widowisko. Możeby przecież nastąpiła ja-

’

kaś ,,sanacja"!

10 !a% na etilutee! wyspie.
Niezwykłych przygód doznało 15 rosyj­

skich marynarzy, którzy w roku 1915 zostali

po strzaskaniu ich łodzi przez orkan, wy­
rzuceni na jedną z wysp w cieśninie Beryn-
ga, gdzie — zapomnieni — pozostali do ro­
ku 1925, aż ich uwolniła załoga sowieckie­
go krążownika ,,Worowski".

Zdumiona załoga zobaczyła gromadkę
zdziczałych ludzi, odzianych w skóry, któ­
rzy wyjBśnili, że udali się na polowanie, a

zapomniani przez towarzyszy, musieli pozo­
stać na wy’spie. Jak długo mieli dostatec ą
ilość amunicji zdobycie żywności nie p- . , , o;d­
stawiało większych trudności, lecz kiedy ta

się wyczerpała, musieli polować posługując
się, na wzór Eskimosów, oszczepami i ko-
ścianemi hakami,

Z nietajonem przerażeniem przyjęli wia­
domość o zakończeniu wojny, obaleniu ca­
ra i nowej sowieckiej formie rzą,du. Nie ma­
jąc wyboru, zdeklarowali swe prawowierne
komunistyczne przekonania i wrócili do -r-

ojczyzny.

Afera fałszerzy banknotów zatacza
coraz większe kręgi.

Wiedeńska gazeta ,,Die Stunde" do­
nosi, że nici afery fa:łszerstwa bankno­
tów” frankowych prowadzą do otoczenia

arcyksięcia Fryderyka, przyczem skom

promitowany jest jakoby między inny­
mi jego prywatny sekretarz Jan Mayer,
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Ohydne ratoójslwo w powiecie Wowotomyslclem,

W uzupełnieniu podanej przez nas wczo­
raj wzmianki, korespondent nasz donosi:

W miejscowości Aibertowskie dokonane
W nocy z poniedziałku 18-go b, m. na wto­
rek 19-jfo b. m . ohydnego zabójstwa, i to -

o ile dotąd ś!edatwo wykazało — ii tylko
z zemsty. 50-letni posiedzicie! Gustaw

Bejsr, zamieszkały w Aibertowskie, który
posiadał małe gospodarstwo, trudnił się
ubocznie kuracją koni i bydła.

Krytycznej nocy około godziny 12-tej
zbudził go jakiś dotąd niewyśłędzoay oso­
bnik ze snu., prosząc go, aby przybył do nie-

jakiegoś Schulza, albowiem koń tegoż jest
ciężko chory. Gdy się osobnik ten oddalił,
Bejer ubrał się i wyszedł. Przechodząc oko­
ł,o kupy drągów od chmielu, około 80 mir.

od mieszkania! odebrał z tyłu kilka uderzeń
w głowę, doznając pęknięcia czaszki oraz

wybicia jednego oka, tak, że Beyer na miej­
scu""skonał.

Po dokonaniu tego, zabójstwa udał się za­
bójca do domu Beyera. Pozostała w łóżku
żona Beyera myśłała, że mąż jej powrócił
i otworzyła mu. Jednakże nie był to jej mąż
tylko ów zabójca,, który Beyera zabił i któ­
ry również rzucił się na nią, bijąc ją jakiemś
cjężkiem narzędziem i zabijając na miejscu.

Sprawca zbiegł nierozpoznany, albo­
wiem w pokoju,, gdzie Beyerowa spała,
światła nie było, Policja jest na śladach

sprawcy, którego prawdopodobnie też wy­
śledzi.

Zjazd woiewódtki Chrzęść, Demokracji w Poznaniu,
W dniu 3tstycznia 26 r. odbędzie się

w ł’ozin? niu w sali ł)omu Królowej Ja­
dwigi przy Alejach Marcinkowskiego l,
1 piętro VI Zjazd w’ojewódzki Polskiego
Stronnictw’a Chrześcijańskiej Demokra

,cji-
Program następujący:

Msza św. o godz. !O-ej w kościele św.
Marcina.

Rozpoczęcie o godz. 11 -ej. /

/ 1. Zagajenie i wybór Prezydjum.
2. Stwierdzenie pełnomocnictw dła

delegatów.
3. Sprawozdanie z działalności orga

nizacyjnej — p . prezes Marciniak.

4. Sprawozdanie Komisji rewizyj­
nej.

5. Wybór Komisji Matki.
6. Referat p. posła Chęcińskiego ,,O

położeniu politycznem Państwa Pol­
skiego".

. 7. Referat Mecenasa p. Wacława

Jankowskiego p. t, ,,Czystość zasad w

życiu publicziiem",
8. Referat p, posła Korfantego p. t.

,,Pogląd na obecny stan gospodarczy
Polski".

9. Dyskusja nad referatami.
10. Wybór władz Wojewódzkich,
11. Zakończenie.

Stanisław Marciniak, prezes.

Zasłużeni około rozwoju rzemiosła

poisKiego.
Poznańska Izba Rzemieślnicza z okazji

25 lecia, 20 !at za czasów niewoli oraz 5 lat

y za czasów polskich, istnienia, postanowiła
uczcić szereg osób specjalnie zasłużonych
około rozwoju rzemiosła polskiego na zie­
miach zachodnich. W tym celu wręczył syn­
dyk Izby p. Juszczyk dyplom honorowy, naj­
wyższą odznakę izby, następującym oso­
bom: p. mecenasowi Czypickiemu, długo­
letniemu prezesowi Związku Towarzystw
Przemysłowych, p. Teodorowi Filipowiczo­
wi, p. Romanowi Leitgebrowi, dr. Rydlew-
skiemu, dr. Ko!szewskiemu, p. Dybczyń-
gkiemu, pani Madurowiczowej, p. Nowic­
kiemu, p. Wybieralskiemu, p. Buczkowskie­
mu, p. Królikowskiemu, p. Ziółkowskiemu,
p, Krause’mu i p. Minickiemu. Z Pomorza

odznaczony został p. Mi!ski z Kaszub.

Zjazd właścicieli kin

odbędzie się w Poznaniu w sali Hotelu
Britania (ul. Św. Marcina, róg Gwarnej)
w dnień 26 b, m. o godz. l-ej po polud-

z niu.
Na zjeździe omówi się stan kin w

Wielkopolsce i środki zaradcze, przed­
stawi memorjał do władz w sprawie
redukcji podatków pobieranych przez
Magistraty, sprawę pomocy kinotea­
trów dla bezrobotnych i t. d .

Wspaniały rozwój Kinematografii i
filmu na całym świecie postępuje ol-

brzymierni krokami naprzód, niestety
tylko za wyjątkiem Polski. W roku
1923 liczono kinoteatrów w Polsce po­
nad 500, w 1924 zmniejszyła się ta liczba
do 400, w 1925 zmalała do 383, a co bę­
dzie w 1926-tym? Nie tylko ten stały
upadek kinoteatrów winien interesować
zawodowców, ale każdy dobrze myślą­
cy Obywatel powinien zainteresować

się tę kwestjg., ponieważ film dziś od­
grywa wielką rolę tak w nauce, jak i

sztuce, niesie cywilizację i oświatę na­
wet na (zarny kontynent, może stać się
przez odpowiednie wyzyskanie wielkim

czynnikiem propagandy państwowo-
twórczej.

Pozwolenia na broń j karty łowieckie.

Minisłerstwo Spraw Wewnętrznych ze-

ewol?ło na prolongowanie pozwolę ńna broń
1 kart łowieckich na rok 1926, na tych sa­
mych blankietach przez umieszczenie odpo­
wiedniej adnotacji, przedłużającej ważność

tych kart. Opłaty stemplowe pozostają w tej
tamej wysokości, przestaje się tylko pębie-
śsń opłaty 50 gr za blaakj^

Biaowrocłow.

Osobiste. Z dniem 31 bm. przechodzi w zasłu­
żony stan spoczynku po dlugo!etnej wytężonej
pracy szczególnie owoęnęj od .czasu powstania
Państwa naszego, dyrektor tut urzędu poczto­
wego p. Franciszek :Makowski. Miejsce Jego zaj-
mie delegowany na to stanowisko p. Żiołecki
z Kościana.

Również przeniesiony został w stan spoczyn­
ku naczelnik tegoż urzędu p. Marcinkowski I-

gnacy, niemniej zasłużony pracownik i sumien­
ny urzędnik.

’

Przemysłowcy obiaduję. Dnia 18. bm. obyło
się walne zebranie Towarzystw’a Zjednoczonych
Przemysłowców pod przewodnictwem prezesa

p Spławskiego, Po odczytaniu sprawozdań przez

sekretarza, skarbnika i komis.ję rewizyjną, i
uczczeniu pamięci byłych członku śp. Ignacego
Romaszewskiego. śp. Władysława Zabłotnego,
i śp. Marjana Ligockiego, zorządzono krótką
przerwę, po upływ’ie której przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu. S’kład nowego zarządu
jest następujący: prezes p. Lenartów ski Józef,
wiceprezes p. Płotka, sekretarz p. Chmielewicz,
zast. sekr. p. Ekert. skarbnik p Urbański, bi­
bliotekarze pp. Kawczwński i Ria.łkow’ski ławni­
cy pp. Dsiocb Spławski, Michalak i Męclewski.
Ponadto, uskuteczniono wybór chorążych, w o-
eóbacb pp. Maicieicza,ka i Wojdwłaka.

Pan §acha się nie poka
’zaL — Zastąp:i go n’efcr-

tunnie profesor. — Atakując red. TesSę, otrzy­
mał nfeakademlcką odprawę.

O niedzielnym zebraniu Związku Ludowo­
Narodowego w Inowrocławiu rozpisał się obszer­
nie Kurjer Poznański i Gazeta Bydgoska. Wszy­
stko byłoby w porządku, gdyby nie zbyt prze­
holowano co do liczby uczestników tej konforen-

cji poselskiej i zamilczano niefortunnego wystę­
pu prof. tut. gimnazjum, p. J,, członka zarządu
miejscowego kota Zw. Lud. Nar. Mianowicie

Kurjer Poznański określa liczbę uczestników na

709, zaś Gazeta Bydgoska na 1000 osób W rze­
czywistości zgromadziło się 200 osób, wśród któ­
rych najmniej było członków i sympatyków Zw.

Lud,. Nar., większa część to osoby z innych u-

grupowań, które przybyły wiedzione ciekawo­
ścią poznania osoby p. Sącby, którego występ
zapowiedziany był prz,ez ogłoszenie. Na wst.ępie
zebrania, które miało charakter informacyjny,
przewodniczący zaw’iadomił zebranych o nie­
przybyciu p. Sachy i że w miejsce jego wygłosi
referat, poseł p, Chądzyński.

Referaty posłów pp. Dzierżaw’skiego, i C.hą­
dzyńskiego utrzymane w tonie rzeczowym wy­
słuchano w na!eżytytn spokoju, mimo sprzecz­
nych poglądów w niektórych punktach progra­
mu. Świadczy to bardzo dobrze o społeczeństwie
tut,, które umie odróżnić demagogję od uczciwej
pracy i które pragnie usłyszeć programy nie

ujęte z punktu widzenia zacietrzewienia polity­
czne-go, a zbudowane na realnych podstawach
współpracy wszystkich narodowo my’ślących Po­
laków.

Ten harmonijny’ nastrój narażony był na

szwank przez wyżej wymienionego p. J . który
po podziękowaniu pp. posłom za ich referaty.

.jweRt MiSgftHi Ą Teski wyglasja,ś wlanie

jak: Hańba mu i t, p. Lecz wnet zebrani pou-J
czyli p. profesora, że wiedzą, co sądzić o tej
sprawie, bo przy rozpoczęciu wygłaszania tych i
zdań, rozległy się na sali okrzyki protestu, tak,:
że p. jprofesor. wnet zamilkł i spoglądając bezra­
dnie po prezydjum — siadł. I dobrze uczyni!,

’

bo sprawa mogła wziąć obrót zupełnie nieocze- i

kiwany. i
W dyskusji przemawiało kilka osób z pośród

zebranych, między nimi pewna pani. Dobrą od­
powiedź pod adresem p. J, dał p. Bednarski, któ- -

rego przemówienie nagrodzono rzęsistemi okla­
skami. Tak przedstawia się w świetle prawdy
przebieg niedzielnej konferencji poselskiej Zw.
Lud. -Ńac.

---- Zmian? nazw miejscowości, M?nisterjura
Spraw Wewnętrznych zmieniło nazwę gminy i

ęzęi’niejewo w powiecie Witkowo, na Czernieje-
’

wto - Wieś i obszar dworski ,Konstantynowo pow.
Środa, na Potacfsy.

Z POW. SZUmfirSKIEGO. Dzieci szkoły w

Mieczkowie pow. szubińskiego odegrały w czasie -,

świątoBożego Narodzenia na wieczorku rodzin- S

nym ,.Jasełka", podczas których zebrano na !

rzecz biednych dzieci bezrobotnych 11 zł. której
przes.łano do naszej redakcji prosząc o prze- !
kaźanie tej kwoty na rzecz bezrobotnych omy-1
słowo pracujących.

KCYNIA. U nas jak wszędzie mamy nową

Radę Miejską. Dnia 5 hm. odbyło się wprowa-
dzenić. nowych radnych.

Staraniem Wydziału W’ykonawczego Rady i

Opiekuńczej dla spraw utrzymania ubogich i
uczniów w internacie Seminarjum Nauczyciel-1
skiegó w Kcyni odbyło się ub. niedziel) w auli i

Sem po poł. odczyt ,.O Bolesławie Chrobrym",
połączony x występami muzyczno-wokalnemi.
Program składał się x okolicznościowych dekia-

macji. odczytu, produkcji orkiestry i śpiewów
chórowych, Na zakończenie odśpiewano , Rotę"
Czy z braku dostatecznej reklamy czy też nie­
zrozumienia rzeczy nielicznie stawili się nasi

obywatele na taką rzadką uroczystość.
Wieczorem teao samego dnia Tow. śpiewu

,,Moniuszko" w Kcyni urz)ądziło na sa!i p, Gdań-

ca przedstawienie amatorskie. Odegrany był
utwór sceniczny w 6-ctu obrazach ze śpiewami
i tańcami pt,: ,,Król dziadów". Amatorzy grali
dobrze. Obywatelstwo chąc zasilić fundusz To- i

warzystwa na pielęgnowanie pieśni lak koście!-j
nej jak i świeckiej przybyło licznie na przed­
stawienie. Po przedstawieniu jak i podczas,
zabawy tanecznej wystąpiło tow. ze śpiewami;
chóroweini. zyskując huczne braw’a zgromadzo-J
nych gości.

— Cześć wsgaics!ij sztuce! W niedzielę, dnia
17 hm. odegrało Towarzystwo śpiewu Moniuszko
w Kcyni utw’ór sceniczny w 6-ciu obrazach ze

śpiewami i tańcami ,,Król Dziadów" przez Fran­
ciszka Dominika. Utwór ten odegrano wyśmieni­
cie, z gruntowną znajomością sztuki amator­
skiej. Amatorzy wywiązali się ze swoich ról bar­
dzo starannie, przykuwając oko i ducha w’idza
do sceny. Chór, ,?od batutą p, Turowskiego na­
uczyciela przy miejscowej 7-kłasowej szkole

powszechnej, wykonał śpiewy czysto i inteli­
gentnie. Wymienione towa,rzystwo, należy to

stwierdzić, pracuje intensywnie pielęgnując tro­
skliwie i z zamiłowaniem pieśń polską
Krótka ta notatka niech posłuży innym towarzy­
stw’om ,jako zachęta w pracy". Cześć pieśni
polskiej!.

Pi?sroań.

Ciekawa rozprawa z bruka poznańskie:go.
Sąd Powiatowy w Poznaniu, dnia 18. bm. roz­
patrywał sprawę: Radca Dziedzicki zaskarżył
wiceprezesa Wielkopolskiego Związku Straży
Pożarnych B. za obrazę, którą dopatrywa! się
w’ informacji, udzielonej prezesowi tegoż Związ­
ku posłowi Rzepeckiemu. Zeznania świadków

wykazały niektóre ciekawe, lecz niekoniecznie

pocieszające objawy. Mianow’icie pozostały nie­
zaprzeczone zeznania, że jeden ze świadków,
funkcjonarjusz zw’iązkowy, żądał za pośrednic­
two w związkowych dostawach d!a siebie osobi­
ście prowizji. Pozatem tw’icrdzit św’iadek, szo­
fer G,, źe automobil nowo nabyty przez Krajo­
we Ubezpieczenie Ogniowe byt według jego
stwierdzeń, nie nowy. Ten sam świadek zeznał

też. że oskarżyciel, kupując automobil służbo­
wy, nabył w krytycznym czasie w tej samej fir­
mie dla siebie motocykl. Rozpraw nie ukończo­
no, gdyż sąd postanow’ił wezwać ’dalszych świad i
ków i rzeczoznawców.

. Wyrek w procesie poznańskim o szrsapśeh i

Na rozprawie w Poznaniu przeciwko Idalji Sza. ’

niawakiej, P, Kuflowi i Przyhycinowi, oskarżo­
nym o przemytnictwo, zapad! wyrok, mocą któ­
rego Kufę! skazany został na 4900 grzywny,

zapłatę cła 1000 złotych i konfiskatę przemy­
canego towaru. Pozostali zostali uniewinnieni. |

Pożar przy Starym Rynko. Na starym ry nku -

na 3-ciem piętrze powstał wczorajszej nocy (K)- -

żar. Od pieca zapaliła się drewniana ściana sta- ,

now’iąca przegrodę w mieszkaniu. Ogień uga­
szono.

Z targu Na ostatnim targu w Poznaniu pła­
cono: słonina 2,00-2,80 zł. za kg. wieprzowiną
2,20 - 2,40, wołowina 1,80 - 2,20 cielęcina 1.40
- I,CO, masło wiejski 3,80 - 4,20, mas!o mlecz­
ne 4,40 -- 5 sL, mendel jaj 3,20 — 350 jj.

KOŚSIIK. (Pożar.) W nocy, s dnia 6. na 7.

hm. powstał pożar u gospodarza Stuckmanna
w Zalesiu Wie!kiem, tut. powiatu. Pastwą, pło­
mieni pad! dom. Z powodu szybkiego rozszerze­
nia się ognia, u;ezdolano niczego uratować.

Straty są bardzo w’ielkie, Pożar powstał na stry­
chu, osi kojnias, -

— Tow. Powstańtów 1 Wojaków w L’p’aj Oó.
rse urządza dnia 24 toa. swój pierwszy obchód
ku uczczeniu rocznicy wkroczenia wojsk Pol­
skich. Program: l) O godz. 9 -tej rano zbiórka i

wymarsz wszelkich towarzystw do kościoła na

nabożeństwa; 2) O godz. 4 .80 zbiórka i pochód
wszelkic:h towarzystw przez wieś na groby po­
i,egiych i złożenie wieńca; 3) przedstawienia
amatorskie o godz. 7-mej na sali p. Zielsdcrfa;
4) zabawa taneczna. Orkiestra wojskowa 62 pR,
Otwarci, kasy o godz. 6 -tej. O liczny udałaś
prosi Żaraąd.

Z Pomorza,
— Nowy kierownik wychowania fizycznego

na Pomorzu. Minister Wyznań Religijnych i O-

świeeenia Pubiicsmego wyznaczył genera,ła bry­
gady O-ra Zarzyckiego, dow’ódcę 4. dywizji pie,
choty na przewodniczącego Wojew. Komitetu

Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Woj.
sitowego na Pomorzę, polecając mu równocześnie
sformowania ITezydjum tegoż Komitetu w myśl
rozp. Rady Ministrów z 25-go kwietnia 1925 n.

(Dz. usL R. P, nr. 45). Do komitetu delegow’ał
p, Wojewoda Pomorski p. wicewojewodę Ewer-
ta Krzemień iewsk iego, zaś d-ca D, O. K. VIIŁ

ppłk. D -ra Gilewicza, a p. Kurator p. wizytatora
Wiśniewskiego. Na sekretarza Prezydjum powo­
łano kpt. Marczewskiego, relerenta Przyapy
Wojsk, w Sztabie D. O. K. VIII,

Prezydjum odbyło pierwsze konstytucyjne po.
siedzenie dnia 12. stycznia 1926 w Toruniu, na

którern po zogajeniu przewodniczącego, |xx-to-

nowiono bezzwłocznie przystąpić do pracy nad,
organizacją Przysposobienia Wojskowego 8

Wychowania Fizycznego na Pomorzu. ’W tym,
ce!ts omówiono sprawę zorganizowan!a Pow. Ka

mitetów P, W. F?anów starostów. Jako delegata’
Woj. Komitetu P. W. I W . F. do Naczelnej Rady,
P, W. i W. F, w Warszawie Prezydjum wybrafec%
gęnera!a Zarzyckiego.

WIĘCBORK. Pierwsze fawledzenie nowej wy,,
branej Rady Miejskiej zagaił p. burmistrz Linć

decki przemówieniem, wzywając radnych do

zgodnej i owocnej pracy dia dobra miasta, po?
czem odebrał przyrzeczenie przez podanie ręki.
Następnie oddal przewodnictwo w ręce najstar­
szego wiekiem radnego, p. Seydaka. pod którego)
kierownictwem odbyły się wybory prezydjuna
rady. Na przewodniczącego wybrano więk­
szością głosów kupca p, Franciszka Mtódziką,
na zastępcę p. M, Seydoka, zaś na sekretarza

p, Siudę, sekr. miejskiego, na jego zastępcę fk
W. Zakn:ewskiego, rektora szkoły powszechnej,,
Następnie dokonała Rada Miejska wybór dwóch’
członków do sejmiku powiatowego w Sępólnie
w osobie p. Franc. Dobrowolskiego i P. Onu­
frego Ziarkowskiego, oraz wyboru rozmaitych
komisji miejskich. Jaki będzie dalszy wynik
urzędowania nowo wybranej Rady Miejskiej,
okaże niedaleka przyszłość.

Powstańcy zapraszają^ W niedzielę, dnia
24 bm. urządza tutejsze Tow. Pow. i Woj. o gudi,
5-tej po poł. w lokalu p. Ziarkowskiego swe do.

roczne walne zebranie, połączone z obchodem

rocznicy wkroczenia wojsk polskich do Więc­
borku. Wobec tego uprasza się o udział wazysL1
kich członków i sympatyków towarzystwa.

BRUSY, pow. chojnicki W ubiegłą niedzielę
zwołał Zarząd Stronnictwa Ludowego ,,1 ’iastó

zebranie w lokalu kupca p. Felskiego. Celem ze­
brania było utworzenie nowego banku rolnego,
pod tytułem ,,Kasa S,półdzielcza". Przemawia! p.

Gąsowski z Pawłowa, oraz p. l!epka z Czerska,
Kasa owa, ma służy rolnikom mniejszym na

cele uzyskania długoterminowego kredytu. Ze­
brała się bardzo mała garstka ciekawych, któ­
rym w dzisiejszych trudnych czasach, założe­
nie nowej instytucji bankowej zdaw’ało aię nic-

możliwem.
Stosownie do uchwał zebrania, zamierza si.ę

kasę ową w przeciągu 10 dni otworzyć tak. że ’.f­
ezy się w kilka dni później na kredyt Państwo­
wego Ranku Rolnego.

Spraw’a ta jest o tyle niemiła, że założycie!a,
mi hai:ku są piastowcy. Lak, ie metan lic.zyć
ty!ko na bank partyjny, a nie na pomoc rolni­
kowi bezpartyjnemu. Pozatem, będą Jeszcze do

rozstrzygnięcia inne kwestje, zwłaszcza osobi­
ste. Nie można bowiem przypuszczać, aby do

banku tego weszli znani przedwojenni hakaty-
ści. Do zarządu lego banku należeć ,ma czterech’

członków, którzy w’ybrani być mają z pośród tu­
tejszych obywateli m, L pewien O’bywatel tutej­
szy, który to za czasów niemieckich, jako pa­
triota niemiecki nawet ślub w języku niemiec^

kim w kościele brał, mimo tego, że bardzo kiep-i
sko językiem niemieckim włada.

WIEL,DZĄDS, pcw. wąbraesht Wielkie niw
zadowolenie wywołuje t,utaj sposób urzędowania
kierownika ajentury pocztowej w Nowej - WsL

p. M,, który lekceważąc sobie zupełnie intere­
sentów, uważa,jąc prawdopodobnie, że ,.nos jest
do tab?.kiery a nie tabaklera do nosa". Porzą­
dek w!okalu urzędowym jest także nie najlepssy.’
Czas by był. aby niedomagania te usunięto.

Znane ze swej dobroci

?lwa Browarów EhglmifisWBli
oraz

polecamy.
548 i Reprezentacja i Składy
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SUCHA. (Wa!ae zebrania Wojaków,) W nie­
dzielę W bm. w lokalu p. Sroczyńskiego odbyło
tsi? waine zebranie Towarzystwa Powstańców
8 Wojaków. Na prezesa wybrano znów p. Szczę­
snego, zastępcą A. Roszczyniałę, sekretarzem R.

pokorę, ctuatępcą 8. Buchulza, skarbnikiem Du­
kać, komendantem Kamińskiego, re/erentem o-

ćwiatowym został nauczyciel ’Kopka. W skład

sądu wojackiogo wchodzą: Roazczyniała Andrzej,
Kotlinka Władysław i Duka.

ŚWIEKATOWO. (2 Życia wojaków). Wa!ne
sebranie miejscowego Towarzystw’a Powstańców
i Wojaków odbyło się w niedzielę 10 brn. u p.
Gołębiewskiego. Po sprawozdaniu rocznem wy­
,brano zarząd na rok bież,ący, którego skład z

wyjątkiem kilku zmian, przedstawia się tak
tamo jak w roku ubiegłym.

LUBIEWO. Miejscowe, doskonałe pracujące
Towarzystwo Polek urządziło ub. niedzieli, na

Bali p. Kłóski przedstawienia. Odegrano sztukę
pt. ,,Bernadetta". Udział publiczności był dość

liczny. Po przedstawieniu odbyły się tańce.

o!AOTA GÓRA. Dzięki staraniom miejsco­
wych pp. nauczycieli urządzono w święto
,,,Trzech Króli" wieczorek gwiazdkowy, podczas
którego odegrali dzieci szkolne pod przewodnict­
wem kierownika sztukę pt, ,,Jasełka". Poczem

nastąpi to rozdanie podarków gwiazdkowych
,przez gwiazdora.

— Walne sobraraia wojak,ów. Uh. niedzieli

odbyło się przy bardzo licznym udziale człon­
ków doroczne waine z,ebrania Towarzystw-a b,
Powstańców’ 1 Wojaków. Przewodniczył prezes
dh. Ziętak. Przystąpiono do wyboru zarządu na

rok bitóący. Prezesem został nadal dh, Ziętak;
na sekretarza wybrano nauczyciela d-ha Pysz-
nika, ds skarbnika d ha S. Orlikowskiego, na

komendanta d-ha Szczec!ią, referentem oświa­
towym został nauczyciel dh. Wojtacki.

— Licytacja drzewa. W piątek 15 bm. odbyła
się w lokaiu p.,.Knutha licytacja no drzewo u-

Aytkowe i opalowe z Nadleśnictwa Świekatówko.
Ceny aa drzewo były naogół średnie,

Torwia.

0 psBstoe dla teucrobotaye!i. W środę, dnia
20. bm. o guda 6. wiecś. odbyto się w sab Dworu
Artusa, pod przewodnictwem p. pn|fjdenta Boł-

- fa zebranie prżedalnwicie!i społeczeństwu, ma­
jące na ceiu omówienie akcji niesienia pomocy
bezrobotnym. Ze szerokie koto społeczeństwa zro-

zurumły jak grożnu jeat obecnie położenie tych
najbiedniejszych, którzy mimo najlepszych chę­
ci nie mogą znaleźć pracy świadczy fakt, te na

zebraniu reprezentowane były prawie wszystkie
stowarzyszenia i w!adze rezydujące na terenie
miasta Torunia, Zebranie zagnił p, prezydent
Bo!t,. Następnie zreferował p, Antczak przew.
Rady Miejskiej projekt dotychczasowego Komi­
tetu co do ssakresu pracy komitetu, który z po­
śród zebranych przedstawicieli społeczeństwa
Etdal się wyłonić.

W dyskusji nad tyus projektem zabierali glos
przedstawiciele władz i zrzeszeń wysuwają,c naj­
rozmaitsze projekty mogące w taki, czy inny
Sposób złagodzić klęskę bezrobocia.

Przeważała jednak jedna myśl, by uruchomić

istniejące warsztaty pracy przez ofiarowanie od­
powiednich sum pieniężnych. Jak wynikało bo­
wiem z wywodów przedstawicieli władz miej­
skich. w Toruniu, jest tyle pracy dla berobot-

nych. że każdy dotychczas z funduszu bezrobocia

utrzymujący się, miałby odpowiednie zatru­
dnienie. Niestety, władzo odnośne i przedsiębior­
stwa nie ()osiadają ani kredytu, ani funduszy,
by pra,ce !e uruchomić.

W rezultacie dyskusji nad wyłonionym pro­
jektem, uchwalono stworzyć Komitet, któryby za

pomocą opodatkowania dobrowolnego wszyst­
kich warstw społecznych, pracujących zebra!

odpow’iedni fundusz do uruchomienia potrze­
bnych prac. Aż do tego czasu postanowiono U-

trgjńnywać bezrobotnych według dotychczaso­
wej metody.

Przedewśkystkiens zwróci się komitet do

wszystkich zrzeszeń i urzędów. żeby swych
członków i pracowników opodatkowały w mini­
malnej choćby wysokości. Ogromna masa pracu­
jący eh, opodatkowana choćby w wysokości %%

poborów może stworzyć fundusz potrzebny do

Utrzymania wszystkich bezrobotnych. Do szer-

szogo komitetu, który zastąpić ma komitet na

zewnątrz, przed społeczeństwem, wybrano pra­
wie wszystkich naczelników władz II. instancji
S p. Wybickim na czele.

Do Komitetu ścisłego który otg opracować
projekt działalności 1 rozdaiału uzyskanych firn-
duesów wybrano ł) p prez. Bo!ta, przewodu ’Ra­
dy Miejskiej p, ’Antczaka, p, Malinowskiego,
przedstawiciela robotników rolnych, p. Jarockie­
go, przedstaw. Związku Tow. Budowlanych, p.
Dr, Kaczyńską, p, inspektora szkolnego Żelazne­
go, dyr. Urzędu Pośrednictwa Pracy p. Milew­
skiego, p. Januszkiewicza, prez. Tuw, Kupiec­
kich, i p, Janowskiego., prez. Związku Towa­
rzy"stw w Toruniu,

ścisłemu komitetowi da.no prawo koontacj!
nowych ezłontefoK o Ile wyłoniłaby się potrzeba.
Ha. tętn p, pro/JSeni Bo!t zamkną) zebranie.

Trzy korony oddane, właścicielowi, Ki!ka ty­
godni temu, wróęit z Ameryki ceniony pr’.ę:t,
wszystkich p, Wład. Sadowski właściciel ho­
telu pod Trzema Koronami. Itenk?wat deiyebczą-
sowy dzierżawca p. Gogolin nie wywiązał się ze

swych obowiązków wobec wląśtóęjola, a prra-
tem doprowadził hotei dotychczu- . słynący z

j’afenafiepsioe,i opwiji do etanu bardzo opłakane­
go, p. SattowedM uzęrekoł zarząd prayKifse.ywy coę
fotelem t.dhteł go z dniem W. boa. po gruntownej
so.ns)łwacj’ł i uzupełnianiu braków w posiadenie.

TobcSmbSo.

2 Sejmiku Powiatowego, Pierwsze posiedze­
nie nowo wybranego Sejmiku Powiatowego od­
było się przy kompletnym udziale członków,

Po przemówieniu p. starosty, który podniósł
znaczenie Sejmiku Powiatowego pod w’zględem
narodowym i gospodarczym, nastąpi! wybór 6
członków do wydziału powiatowego.

Zgłoszono 4 listy a mianowicie: Piast, NPIł.,
Mieszczańska i Chrześcijańskich olników.

Wybrani zostali: z listy Piasta pp.: Wojciech
Pryll, prezes osadników Tuchola, Teofil Kałas,
wójt i rolnik z Źeleńcza, U Tomasz SpychalskiJ
rolnik z Śliwic. Z listy NPR. pp .: Dr, Praia, i

Wilant, kupiec z Tucholi. Z listy Chrześcijań­
skich Rolników p, Wład. Zakryś, z Bladowa,

Z listy mieszczańskiej nie w’ybrano żadnego
kandydata,, gdyż na listę tę padły tylko 3 glosy,

Do poszczególnych komisyj przeprowadzono
na wniosek p, Wojciecha Pryllo, przeważnie
włościan.

Z S?wersfcm.

Wybory do Rady Gminnej odbędą się w nie-.

dzielę, dnia 28. lutego br., od godz. 9 . rano, do

godz 16. popoł.
Przewodniczącymi komisyj wybranych są: na

obwód 1. p, Józef Ostrowski, na obwód II. p.
Ignacy Ossowski, na obwód III. p, Franciszek

Ringwelski.
2 Kcfa Podoficerów Rezerwy, W’ lokalu p.

Januszkiewicza odbyto się zebranie Kił!a Podo­
ficerów Rezerwy, na którem p. por. Klepka a

baonu chojnickiego 66 pp., wygłosi} wykład na

temai^b,,Granice Państwa Polskiego i ich znacze­
nie geograficzne". I’, por. K. zaznaczył, że przy-
szły wykład odbędzie się w najbliższych dniach.

Zarząd Kola Podoficerów Rezerwy zamierza na

wykład ten zaprosić także podoficerów nienale-

źących do Koła, a mieszkających w Chojnicach.

Z Choinie.
Wywołanie pożaru z niedbalstwa. Przed

izbą kamą w Chojnicach stawali Eugeniusz
Grajnert i Mieczystla Gąsowski z Kęsowa oskar­
żeni o to, że w grudniu 1925 roku z niedbalstwa

wywołali pożar budynków mieszkalnych i go­
spodarczych. Sąd skaza! Greinerta na dwa ty­
godnie więzienia a Gąsowskiego na 309 sl. grzy­
wny.

żebranie Tow. Mężczyzn - Katolików pod we­
zwań i em św. Wojciecha’ odbjło (Hłsiedzenie w

salce p. Czarneckiego Ks prób. Makowski wy­
głosił wykład o kościele narodowym. Na wnio­
sek prezesa Tow. naczelnika poczty p, Retsa, u-

chwslono założenie kasy pogrzebowej. Składka
do kasy tej wynosić będzie miesięcznie 30 gr.,
a ro?dzinie zmarłego wypłacać się będzie 75 zl.

zapomogi na pogrzeb. Statut kasy pogrzebowej
oprocownje zarŁąd

Skazany podptsJacau Przed Izbą Kamą w

Chojnicach stawali Antoni Glazer I Jon G!azer
s Gostyczyna w pow. tucholskim oskarżeni o o

sztistwo asekuracyjne dokonane przez podpa­
lenie budynków gospodarczych. Sąd skaza} An­
toniego Glasera na dwa lata ciężkiego wię­
zienia i 1900 złotych grzyw’ny, zaś Jana Glaze-
ra uwolnił od winy i kary.

Roczne walne zebranie Tow. glnut. Sokół od­
byto się ubiegłej niedzieli w lokalu p, Kaletty
pod przewodnictwem naczelnego sekretarza

prokuratury p. Ulandowskiego. Do zarządu na

rok 1926 wybrani zostali pp.: inspektor więzie­
nia. Gaiła prezesem, U!andowski I. wiceprezesem
Kalotta II. wiceprezesem, Bączkowski sekreta­
rzem, Kuraś zastępcą sekretarza, Gacko wskl
skarbnikiem. Roza zastępcą, Twardokus naczel­
nikiem, Bączkow’ski zastępcą, Biesek przodowni­
kiem ćwiczeń, Sarekencs!eger gospodarzem, Clża

chorążym, Synakówna bibliotekarzem i kroni-
korzem.

Do sądu honorowego wybrani zostali pp.:
Szarnocki, Szyjkowski, ad w. Kopicki, Kukliń­
ska, Markiewicz, Znajdek adw. Radwański,
S!andora, Bąkowski, Zieliński, Sikora i Sitarck.

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali pp.:
Lock, Tarnowski i Sitarek; jako delegatów do

Rady Okręgowej wybrano pp.: Galię, Michałow­
skiego, Zielińskiego, Kałęttę, i Ulandowskiego,
jako zastępców pp.: prof. Sicińskiego i Bąków,
ski ’

ego, jako delegatów do rady dzielnicow-ej pp.:
Ga!łę i Małachowskiego.

Na wniosek prezesa okręgowego p, Szczepań­
skiego, uchwalono opcdatkpwaó członków nie-

ćwiczacych w sumie 25 groszy na budowę boiska
w miejscu dawpego jeziora, zwanego ,,Ż’etonem".

Ss Związłta Haadtoweów, W lokalu p, Czar­
neckiego odbyto sią roczne xvalne zebranie Zwią­
zku Handlowców. Członkom tow,, którzy brali u-

clsiał w konkurs.ie teatralnym, wręczone zosta­
ły dyplomy, wykonane przez członka tow, p,
Werne - Wojtyęhą. W roku 1625 odbyło tow. 17.
zebrań plenarnych, i 18 zebrań zarządu. Czło-n­
ków liczy tow. 40. Wykładów wygłoszono w roku

sprawozdawczym 8. Tow. sa!oży(o sekretarjat,
oraz blfe!jotekę, w gmachu p, Czarneckiego. W
kasie tow. znajdujexęią 134 40 zł. Do zarządu na

rok 1926 wybrani sośf,ab pp.: Rydzkowski pre­
zes. Werne - Wojtycha sekretarz. Dybowski skar­
bnik. Grabowski rast prezesa. Kalinow?ski tast.

Sekretarza, Wiśniewski i Kuklińska ławnikami.

Jako rewizorów kas,y wybra,no pp.: Markiewicza
5 4Vreńską.

Csłem imiSsmięcia przerwy w ogł-io-
szs ,.I?siejBalli’a”, ttpraasassy u-ssyatkisŁ
gesa. ?sfeiasstes-atszśw a

areguiawfmie gisedgSaty,

Z dyskusji sejmowej nad pragmatyką
nauczycielska.

W ustawie o stosunkach służbowych
nauczycieli § 4 postanawia, iż nauczy­
ciele religji poza kwalifikacjami zawo-

dowemi powinni posiadać zezwolenie

władzy duchownej, art. 37 zaś mówi o

obowiązku uczęszczania nauczyoisist"
wa w’raz z dziećmi na nabożeństw’a
szkolne. Celem obu tych artykułów
jest zapewnienie młodzieży religijnego
wychowania przez nauczycieli, którzy
nietylko znają, teoretycznie zasady ka­
techizmu, ale którzyby w życiu rów’­
nież stosowali zasady chrześcijańskie,
spełniali praktyki religijne, świecą,c
młodzieży przykładem.

To też nic dziwnego, że na te właśnie
artykuły rzucili się ze szczególną wście
k!ością podczas dyskusji sejmowej w

dniach 12 i 15 stycznia b. r. posłow’ie z

,P P. S,, z ,,Wyzwolenia" i komuniści,
przyczem zastosowano zwykłe metody
walki z kościołem. Obrzucono miano­
wicie stekiem obelg duchowieństwo, o-

strzegańo przed klerykalizmem i księ-
żem podwórkiem, łamano ręce nad po­
gwałceniem wolności sumienia u nau­
czycieli, czystości wychowania i t, d,

Odprawę na, powyższe niedorzeczno­
ści dał poseł Dr. T . Mendrys (Ch. D.).
Napiętnował niegodne metody oczernia
nia całego stanu duchow’nego z powodu
jakiegoś nietaktu jednostki, najczęściej
zasys!anego. G-dybyśmy chcieli stoso­
w’ać podobne metody, to panom z P.P .S,
i z ,,Wyzw’olenia" moglibyśmy wskazać
na tego osobnika, który poparty przez
wyzwoleńca, inspektora Janika, został
kierownikiem szkoły w Krakowie i na

tem stanowisku sa uw-’odzenie n,ielet­

nich uczennic otrzymał kilka miesięcy
więzienia.

Oburzający jest również ów straszak

klerykali%niu, godny tego, jakim posłu­
gują się po wsiach i miasteczkach wy­
zwol,eńcy i P. P. S -owcy, strasząc lud­
ność powrotem pańszczyzny. Św’iatłe
nauczycielstwo oceni oczyw’iście należy
cie owe brednie, jak również i frazes o

gwałceniu przez artykuł 4 i 37 wolności
sumienia. Stwierdzają one bow’iem je- .

| dynie, że nancEycie! winien być ezlawle=
k!em wierzącym, a o ile nim nie jest,
nie powinien być nauczycielem i dlate­
go sądzimy, że wieiu bezwyznaniow’ców
złoży po tej ustawie mandaty nauczy­
cielskie, jeżeli rzeczyw’iście tak głęboko
pojmują swój zaw’ód, jak o tem szeroko
i rozgłośnie mówią.

A już najbardziej śmieszna jest tro­
ska tych panów o wychowanie. Mater­
jalistyczny pogląd na świat, którego są

wyznawcami, pojawiwszy się w Polsce
i w XVIII w’ieku w formie encyklopedy­

zmu francuskiego, zdemoralizow’ał war

stwy wyższe, które się z nim zetknęły,
niższe zaś, czerpiące etykę z wiary i z

Kościoła, zostały duchowo zdrow’e s

dzięki temu przetrwaliśmy niew’olę.
Tenże materjalistyczny pogląd reprezen
towany dziś w Polsce przez P. P. S.,
,,Wyzwolenie" i komunistów, hoduje
d!a narodu tylko tych ostatnich, albo ta

kich, którzy mordują na ulicach pol­
skich żołnierzy. Że zaś niebezpieczeń­
stwo jest dziś groźniejsze, bo zaraza a-

garnia warstwy niższe, dotychczas zdro
w’e, przeto i ratunek musi wyjść od na,j­
mniejszych komórek w życiu narodu,,
od rodziny i szkoły.

Stowarzyszenie Nauczycielstwa Szkół

Wydziałowych na Poznańskie I Pomorze

odbyło w Bydgoszczy dnia 29 grudnia 1925
r, walne zebranie, na którem uchwalono

jednogłośnie następującą

rezolucją
Znany działacz narodowy Karo! Marcin­

kowski zauważy!, że Polsce braknie oświe­
conego sianu średniego, jaki poznał był w

państwach zachodnich. Skutkiem tego han­
del, przemysł i rzemiosło znajdowały się
wyłącznie w rękach obcych, wrogich społe­
czeństwu polskiemu. Dążeniem K. Marcin­
kowskiego a także spadkobierców jego Idei

było wytworzenie silnego i oświeconego
po!skiego stanu średniego, któryby skutecz­
nie walczył z żywiołem obcym na polu go­
spodarczem i prsemys!owera. Zadaniem

wychowania takiego stanu zajęły się nowó-
za!ożone szkoły obywatelskie (Mittel-
schulen) a dzisiejsze wydziałowe. Pierszwa
szkoła tego rodzaju powstała w Poznaniu
1858 r., później tworzą się tutaj dalsze trzy,
a za przykładem Poznania idą miasta Byd­
goszcz i Inowrocław. Rząd zaborczy celo­
wo tamował rozwój tych szkół, aby tłumić

niepożądane i wręcz szkodliwe interesom
niemieckim współzawodnictw’o Polaków w

każdej dziedzinie życia gospodarczego. Z

chwilą odzyskania wolności powstają liczne

szkoły wydziałow’e na obszarze Okręgu
Szkolnego Poznański,ego i Pomorskiego, tak
że obecnie istnieje ich 52, w który eh kształ­
ci się przeszło I8J500 uczniów. Na utrzy­
manie szkół wydziałowych płacą odnośne
miasta 1/3 wydatków osobowych i całkowi­
te koszta rzeczowe. Te liczby, a także wy­
siłki finansowe ze strony miast i kół ro­
dzicielskich świadczą dobitnie o tem, że

szkoły wydziałowe stały się niezbędnem!
zakładami naukowemi, przygotowują^ mło­
dzież do zawodów praktycznych, a więc do

kupiectwa, przemysłu, rzemiosła oraz na

stanowiska urzędników średnich,
Znakomity rozwój tych szkół we woje­

wództwach zachodnich świadczy dalej o

Łem, że społeczeństwo tutejsze należycie
ocenia wartość ich, wobec czego zakłada­
nie ó k!asowych szkół wydziałowych na­
szego typu w innych dzielnicach Rzeczy­
pospolitej Polskiej ze względów narodowych
i społecznych jest bardzo wskazane. Pod

Łym względem Po!ska nie będzie stała odo/
sobniona, gdyż prawie we-wszystkich państ­
wach zachodnich z rozwiniętem szkolnict­
wem znajduje się podobny typ szkoły po­
średniej miedzy szkołą powszechną a śre­
dnią,

Ponieważ Mraisterjura W. R . i O. P. nie

uwzględniło szkół wydziałowych w pro­
jekcie ,ustawy o ustroju szkolnict’wa poi-
sMe^o z dnia 3. 11 . 192S r., przeto prosimy
o wlącseme tych szkół w odnośny projekt
stawiając ję ną równi z 6 klaso wam liceum,

Do nauczania w tych szkołach są upra­
wnieni nauczyciele (ki) z egzaminem wy-
dźiałowytn, !ub ukończonym W. K. N,, Instys
tutem wychowania fizycznego wzgl. absol­
wentki wyższego liceum. Nauczycielstwu
z powyższemi kwalifikacjami przysługuje
uposażenie według par. 32 Ustawy z dnia
9. 10. 1923 roku.

Która administracja, jest najdroższa?
Według obliczeń prof. Romera koszty

administracji w Polsce wynoszą 19,5 proc,

ogólnych wydatków. Dla porównania mo­
żnaby tu przytoczyć koszty administracji
państwowej we Francji, które wynoszą O,?
proc, ogólnych wydatków.

List do redakcji.
Wielce aeonowny Fanie Redaktorze!

Z dnia 14. bm. ukazały się w Pańskiera po
es)’tnem piśmie dwa artykuły, pod nagłówkiem:
,,Co na to Starostwo" i ,,Marnowanie dobra pu­
blicznego". Pomimo, że oba artykuły były łago­
dnie i skromnie zredagowane, to jcdnaKO. ’.oż

komisarycznego so!tysa p. Wiesałę wzburzyły
do tego stopnia, że w Białośliwiu pozwoli! sol,-ie
na sypanie ,pieronami" w tej myśli, ie je niże’

podpisany jestem autorom owych arty ki’lów.
Będąc w podejrzeniu u naszego wszechwła­

dnego komisarycznego sołtysa o napisanie po
wyższych artykułów, biorę chętnie połowę tych
wysypanych na mnie brzydkich wy’zwisk, a po.
swołę sobie w zamian powyższe artykuły jak
następuje uzupełnić:

Do artykułu pierwszęgo: ,.Co na to Starostwo"1
zaznaczam, że w miegjącu marcu 1925 roku, to

jest mniej więcej przed 10 miesiącami, pedale
większa część obyw’atelstwa tutejszego zażale­
nie przeciw komisarycznemu sołtysowi p Wie-

sa!e, listem poleconym do Storostwa.
Mkną wy’słania owego zażelenia listem pole­

conym do Starostwa, nie dostało się takow’e do

rąk właściwych, tylko utknęło w pewnem miej­
scu z powodu, że zawierało poważne zarzuty,
na które w przeciwnym razie, rrpisie!ibyśmy o-

debrać odpowiedź ed Starostw’a, lub od wladt

sprawiedliwości. Wnioskodawcy nie mają ża­
dnej wątpliwości, żfc wniosek po dzls’ęeiomia-
giecznej wędrów’ce dojdzie do celu, bo nasz

wie!ce szano-wny pan starosta jest energiczny ł

sprawiedliwy.
Do artykułu drugiego: ,,Moraowanie dobra

publicznego" zaznaczam, że nasz sołtys koniisa-

ryezny. p. Więsała jest hamulcom rozwoju pod
względem polityczno - narodowym 1 ekonomicz­
no - społecznym. Wszelkie zamiary ehywatełi !’o­
bórki Wielkiej, nie mogły dojść do skutku w ża.
dri?tił wypadku czy to w kierunku uzyskania
se!t celem przebudowy jej na kap!’cę ezv też

rts.?weja gorzelni i to z tego powodu, że na=z soł­
tys komłsarycany p?zeciwstaw?’ się nas-zym zar

BBiarom

a wsm(!’:to, azacaniMiasin.
Bernard Joazka,

Babórka WieUtiŁ



Itr. Sobota, ’dnia 23 stycznia 192ft r. w.r.

Kino Corsom
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- ,jPojadynefc Ho!masa z Szatanam"
,,Tajsmnlca Czarnej 5161^0??!^!”

Na scenie — Humorysta — Piosenkarz, (1703
ir ’Tiinw. leawnaamŁWia?

KRONIKA,
’

Bydgesrcz, dnia 22 stycznia 1026 roku,.

KALENDARZYK, ,.­
Dziś w piątek Wincentego i Anastazego.
Jutro w sobotę Rajmunda.
Wschód słońca o godzin,ie 7.59 .

Zachód słońca o godzinie 4.25.

DYŻURY NOCNE W APTEKACSs

Od poniedziałku 18 bm. do poniedziałku 25-go
to. dyżurują następujące apteki:

3} Apteka pcd Kproną, ul. Dworcową;
2) -Apteka pod Niedźwiedziem, uL Niedźwie­

dzia.

2C908) Wypożyczalnia Książek ŁeMont ul.

,gdańska 143 otwarta codziennie od 8. do 6.

Bibljoteka Lodowa, (ul. Jana Kazimierza 9.)
Wypożyczalnia otw’arta codziennie ?. wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13. i 17- I,"ł, nadto
d!a dzieci i młodzieży we wtoiki i soboty od

§wdz. 15—17 .

Biblioteka Miejska ’Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt od

godziny 9- 34 ! od 17 20 Pracownia naukowa
| Czytelnia pism codziennie od 10--13 i od

’J?--?O Wypożyczalnia codziennie od 1J.-1S.S3 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

teatr Miejski.
Dziś w piątek odbędzie Etę tytko popołudnio­

we przedstawienie o godz. 3.30 dla młodzieży po
cenac.h zniżonych BZb6jcyM Schillera.

W sobotę o godz 8 wieczorem ,,Zbójcy" w in­
scenizacji i reżyserji W. Kosińskiego, który rów.
nocześnie wystąpi w ro,i Karola, Franciszka

gra Orlicz. Ama!ję Nadworna.

W niedziele o godz. I? -tej aroszysta aha-

’fiesnja ka czci Żeromskiego.
O godz. 3.30 dramat Żeromskiego ^Turoń".

W ro!i Weroniki s powodu choroby p. Tl. Ciesz­
kowskiej wystąpi C Nadwotna, Rolę Huberta

objął J. Krokowski.

Wieczorem BZhńjcy".
W pi-sy gotowaniu przepięk’na bajka pełna po­

ezji sentymentu 1 humoru raśwłersscz za koiat-
fflera" w reżyserskim opracowaniu J. Krokow­
skiego. Dekoracje i kostjumy projektował głó­
wny dekorator prof. W . Małkowski, !lustracja
muzyczna wybitnego kompozytora L, Rogow­
,ski ega

Premjera wyznaczona we wtorek dnia 26 bm.

Teatr Popularny
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w piątek teatr zamknięty z powodu próby
generalnej.

Jutro w sobotę o godz. 8 wieczorem premjera
,tjNa poddaszu", znakomity wodewil ze śpiewami
i tańcami. Reżyseruje St, Zborowski.

W niedzielę o godz, 3.30 po poi. specjalną
przedstawienie d!a garnizonu bydgoskiego BPe-
aad śnieg" - St Żeromskiego, Wieczorem o go.
dżinie 8-moj po raz drogi ,,Na poddasza", wo-

deml ze śpiewami i tańcami.

—- Zamknięcie wystawy dzieł M. Au, Pio­
trowskiego w Muzeum Mię)skiem nastąpi
w poniedziałek, 25 bm. poczem Muzdum

przez tydzień będzie zamknięte.
W niedzielę 31 bm. nastąpi otwarcie

wystawy okrężnej krakowskich artystów
malarzy. Bliższe szczegóły wkrótce zosta-
aą podane.

- Stash służbowy w sądownictwie. Rozpo-
rząńsenśem p. ministra sprawiedliwości umiesz-
C2onem w numerze 14. Monitora Polskiego z dn,
10. st.ycznia, asesor sądowy Gracz Alfons w Gru­
dziądzu mianowany został sędzią powiatowym
w Grudziądzu, Cegielski Jan, sędzia powiatowy
w Poznaniu — sędzią sądu okręgowego w Po­
znaniu, Dr. Wojdył!o Adam sędzia Śledczy
,Głębokiem, — sędzią powiatowym w Brodnicy,
Chrzanowski Bolesław, asesor sądswy w Byd­
goszczy — sędzią powiatowym w Bydgoszczy,
Szubert Józef, asesor sądowy w Śremie, — sę­
dzią powiatowym we Wronkach, Burdecki Ta­
deusz, szdzia powiatowy w Skarszewach, — sę­
dzią sądu okręgowego w Starogardzie, Meissner

Jan asesor sądowy w Poznaniu - sędzią po­
wiatowym w Poznaniu.

— Zagi.nął nczeń. Chłopiec w wieku 13. lat.

wysoki 1,50, włosy blond, oczy brunatne, u-

feranie szare, (z mąterjału wojskowego), pończo­
chy brunatne, czapka gimn. im. Koperniak, mi;!}
tekę brunatną z książkami sakolnami, zaginą!
w dniu 20. 1 . br, po południu. K!oby co wie-

dziai, lub mógłby wskazać o wyżej wymienio-
Bym, proszony jest serdecznie o natychmiastowe
donie sienie do policji, lub dp jego ojca Teodora

gamjdhalŁifflKĄ, fflk Psmsrefea, 18 UŁ
”’

Koncert symfoniczny na bezrobotnych
odbędzie się nleodwofa?nle w niedzielę 31. stycznia o godz. IMej

w południe w teatrze Miejskim.

Komitet przesuwając termin tego
koncertu na ultimo miesiąca stycznia,
kierotval się dwoma względami.

Primo w nadchodzącą niedzielę była
już przygo-towaną i zapowiedzianą Aka-

demja ku czci Reymonta. Jest to uro­
czystość na czasie i nie należało jej Od­
woływać, ponieważ wiele osób z prowin
cji zapowiedzi,ało na nią swe przybycie.
Mogłoby więc powstać na tem tle wcale
niepożądane zamięszanie.

Secundo niedziela 24 stycgnia to dzień
bardzo cię-żki pod względem finanso­
wym dla urzędników i dla tych wszyst­
kich, których egzystencja opiera się na

miesięcznych poborach. A oni to głów­
nie mogą dostarczyć słuchaczy wypeł­
niających salę teatralną.

Tymczasem koncert w niedzielę,
31 stycznia, gdy urzędnicy otrzymają
dzień przedtem swoje pobory, może i
musi mieć wielkie powodzenie finanso­
we

Na domiar pani Hecht-Heufelt zapa­
dła na lekką niedyspozycję, z powodu
której udaje się nawet na parę dni na

wieś dla wypoczynku. Niemniej gdyby
był został utrzymany dawny termin
(24 l) koncertu, artystka z całą lojalno­
ścią oświadczyła, że mimo niedyspozy­
cji gotową była wsiąść w nim udział.

Wyłuszczywszy to w’szystko podaje­
my poniżej program tego koncertu synt

fonicznego pod batutą n. ,dyrektora W.
Winterfelda i ze współudziałem solist­
ki (skrzypce) pani A. Hecht-Heufelt:

1) W. A. Mozart: Uwertura do opery
,,Zaczarow’any flet11.

2)i J. Haydn: Symfonja nr. 101 D-dur

(Zegarek), Agądio-Presto, Andante, Mę-
nuetto-Allegretto, Finale-Vivace.

PRZERW Ą.
3) M. Bruch: Koncert skrzypcowy

g-moll, Allegrom oderato, Adagio, Fina-

le-AHegro onergico.
4) F. Now’owiejski: Marsz pretorjań-

ski z oratorji ,,(?uo vadis?41 .

Bilety dawniej nabyte na ten koncert

zatrzymują naturalnie swoją- w’ażność.
Dalsze bilety sprzedaje kasa teatral­

na ed dnia dzisiejszego począ’,wszy.
Sprzedaży programów koncertowych

na dochód dla bezrobotnych w westy­
bulu teatralnym podjęły się łaskawie

panie red. Elżbieta Brandowska, Zofja
Palejowska i Ksenia Kastrzow’ska.

Wszystko zatem zorganizowane i

przygotowane.
Byle publiczność dopisała.
A o to niema chyba obaw’y.
Nawet maruderzy stawią się w orna

czoną niedzielę, w trafnem przewidy­
waniu, że w dniu tym cała Bydgoszcz
spełni swój obowiązek ratowania ludzi,
dotkniętych niezawinioną przez nich

katastrofą gospodarczą. .

Stolarzom w Bydgoszczy C
grozi bezrobocie!

Powodem brak denaturowanego spirytusu do robdt po!lerskich.
Marna, jak zwykle, przyczyna I opiesza­

łość naszych kochanych władz sprawi!a, że
stanąć będą musiały te działy warsztatów
stolarskich, które trudnią się polerowaniem
mebli.

Do tej czynności potrzebny jest spirytus
denaturowany.

Snirytus denaturowany powstaje w ten

sposób, że czysty spirytus zatrawia się od­
powiednią trutką w ten sposób; aby nie moż­
na go było używać do picia, Zepsuty w ten

sposób spirytus sprzedaje się po 80. groszy
aa litr do celów przemysłowych.

Otóż trutki tej, służącej do denaturowa­
na spirytusu, zabrakło w naśzem mieście

i hurtownicy spirytusowi nie mogą denatu­
rowanego spirytusu swoim klientom do­
starczyć, Brak tej trutki ma swoje źródło
w tem, że odnośni fabrykanci nie chcą czy
nie mogą jej dostarczyć z powodu utrudnień

technicznej natury ze strony rządu.
Ponieważ w fabrykach stolarskich pra­

w?e połowa pracowników jest właśnie zatru­
dniona robotami poljerskiemi, przeto grozi
im bezczynność oraz bezrobocie.

Klęska, która nas gnębi, wzmoże się je­
szcze bardziej.

Czy niema nikogo, ktoby wglądną? w tę
dziwnie opieszałą gospodarkę?

— Nowi radcy miejscy w Bydgoszczy. Na

wczorajszem posiedzeniu Rady Miejskiej
wybrani zostali radcami miejskimi: lekarz-

deniysta Idzi świtała, właściciel składu
obuwia Goacserzewiez i niejaki Sewruk,
Pierwsi dwaj proponowani przez ugrupowa­
nie endecko-enperowskie, ostatni przez so­
cjalistów z grupy P. P. S,, która w dniu

wczorajszym szła wspólnie z endecją, N. P.
R.-em i odłamem socjalistów ,,niezależ­
nych" Kronenberga. — Sewruk, którego en­
decy wybrali, przybył do Bydgoszczy z A-

meryki (podobno pochodzi z Ukraińców,
na co zresztą jego nazwisko wskazuje) i jest
gorliwym krzewicielem idei socjalistycznej.
Zresztą jest całkiem nieznany.

— Obchód rocznicy jsewstan’a styczniowego.
Starań’am kółka dramatycznego i nsusycsnego
prs,y ,,Bratniej Pomocy Państw. Szkoły Przemy­
słowej" urządzony zostanie w dniu 23 stycznia
b. r . w auli szkolnej (ul. św. Trójcy; uroczysty
obchód powstania styczniowego. Uczniowie tym
razem wystąpią z bardzo urozmaiconym progrą-
mem. W części pierwszej znajdują się: odczyt,
deklamacje, wytopy kółka muzycznego, żywy
obraz z roku 1863 i śpiewy solowe. W drugiej
części kółko dramatyczne odegra dramat w 1
akcie na t-le powstania styczniowego p. t. ,,Stary
mundur". Początek o ,godz. ?J?O wieczorem,

- Wieczór z tańcami na Sateraat Kresowy
w Bydgoszczy. W dniu 6 Sutego br. urządza
Rada Opiekuńcza Internatu Kresowego, wieczór
z tańcami w hotelu pod Orient. Zabawa, jak
corocznie, zapowiada się świetnie, to też k°uch l’.­
wy komitet pod doświadczoną a życzliwą dła

sprawy ręką inż. Marja Górskiej dokłada stara­
nia, aby wieczór ten, choć w skromne rozmia­
ry ujęty, ze względu na obecne ogólne ciężkie
położenie, by! dla ,uczestników zabawy m!?em

wspomnieniem a równocześnie zasilił skromne

fundusze Internatu.
Liczne zapowiedz, przyjazdu na ten wieczór

całego niemai zśemiaństwa Wielkopolski nie
mało się prgyozynią do powodzenia zabawy,

Rozsyłkę zaproszeń na ten wieczór wakw
W dtkiiśŁigte HMŁfihE iIśMŁy’SB’C °c!-l’ i=- ,ł IHB,UP Iiirn

-— Miesięczna zebranie ,,Czytelni dla Ko­
biet” odbędzie się w poniedziałek 25 b. m.

o godz. ? i pół wiecz. we własnym lokalu

orzy u!. Krasińskiego 14. Wykład p. rsaa-

fetorowej Teskowej. — O liczne przybyci,e
członkiń prosi Zarząd.

Pregram ureeystośd 26-SrtsćeJ rocznie? ralóżen!a

Kwlązku Pzaeewników Kupieekleh.
(Tow, Młodzieży Kupieckiej.)

W niedzielę, dnia 24. bm. o godz. 8 . rano

zbiórka cz!onków i delegatów w hotelu Lengnin-
ga przy ul. Długiej 66 następnie wymarsz do
kościoła farnego. O godz, fi’, msza śvz. i poświęce­
nie sztandaru. G godz. 10.15 przed po!, zebranie

jubileuszowe w sali hotelu Lengninga. O godz.
8. wiecz. zobawa z koncertem, śpiewem i tań­
cami w sali Resursy Kupieckiej przy ul Jagiel­
lońskiej.

Za,rząd Zrzeszenia Pracowników’ Kupieckich
w związku z uroczystością poświęcenia sztan­
daru prosi wszystkie Towarzystwa, i osoby pry­
watne, które noszą się z myślą ufundow’ania

gwoździ pamiątkow’y’ch do drzewca sztondaru.

aby ze względu ca obecne ciężkie czasy od za­
miaru tego odstąpili, saś ewent na ten cel wy­
znaczone kwoty ziożyli na bezrobotnych orga­
nizacji pracowników kupieekich.

Czarna kawa 8 łaficanjJ w hotelu Fod Orłem.

Komisja, niestałych dochodów Towarzystwa
Przyjaciół Domu św. Józefa, w celu przyspow-
nia fundusBy na podtrzymanie Domu, który
wychowuje sieroty po poległych obrońcach Oj­
czyzny. urządza w sekotę. dnia 3fl. stycznia to

w sali hote!a Pod Os-łem, Ssaroą Kawą s taeassń.

Początek o gods. 8. wiecz. Wstęp 2 złote.
W nadziei, ża szeroki ogół społeczeństwa po­

prze tę naszą pierwszą imprezę i pospieszy do­
rzucić swoją cząstkę na tak szlachetny cel, a

chcąc zainteresować jaltnajszerszy ogół miejsco­
wego obywatelstwa, Komisja rozsyła zaprosze­
nia as niemi i bilety wstępu prze? Harcerzy.
Wierzymy, że wszyscy zrozumieją naszą inten­
cję i ochoczo poprę powyższy cel, kupując bi­
lety wstępu, a tem samem pewiękezą fundusz

pomocy dla sierot po poległych wojskowych.
Jednocześnie fldnak zapraszamy serdecznie

wszystkich przyjaciół 1 sympatyków, aby zs-

cheie!i zaszczycić ton wieczór swoją obecnością,
Rsanisja niestałych dochodów Sowareystws

Ha bezrobotnych,

40) Załączam 5 zł. na bezrobotnych i proszą
Panie Ziemianki Koła Bydgoskiego o podjęci^
tej kuli śniegowej i toczenie lawiny dalej.

Mar)a Palędzka, \
Łącznica, pow. Maksymilianowi-
A 4

41) Na wezwania p. Cożdziewicza przesyłana
5 zł. i proszę o ciąg dalszy p. Mieczysław^
Klimka, Aleje Mickiewicza 4.

§Ł Esaagłiaasąs,S! .

42) Wezwani przez Tow, CzyŁ Lud. aa Okołąf.
spełniamy nasz obowiąze,k i wzyma.my do dal-(
szej akcji Związek Fabrykantów w miejsca/

Tow. Kapców w Bydgoszczy.o t

43) Przesyłając 5 sL wzywam p, Kazimleę
rza Sokołowskiego, technicznego kierownika fłr-t

my ,,Ferna" o dalsze wezwanie kolegów naszego^-
grona. /

łŁ Bławato,
”

, -,!-- J( jł

44) W odpowiedzi p. B. Zafachowskiema
składam żądany datek i proszę p. B . Romsń-

skiego, prezesa 2w. Prac. Kup. o dalszy ciągi
Alojzy NozdzzykowskLM .

45) Na odzew p. A. Wysockiego, wzywam Sj
mej strony p. Piotra Majdańskiego, ut Plotek,
Skargi Ł ,. /

a---.--- "s V

48) Na wezwanie Tow. OSw. Ret pod optokąjs
św. Ignacego składam 5. zł. i proszę o datag,
p. Annę Szatkowską, uk D?uga.

Marla ’Łraaewfca.

47) W myśl życzenia p. F . Ziółkowskiego M)
łączara 5 z?, i zwracam się s tem samom do e.-,

Wojciecha Spechta, Bocianowo.
Czesław PeriSk,

w a r__

48) Wskutek wezwania przez kl. Vmęskiej)
Szkoły Wydziałowej spieszymy tóotyó 5 sli,
i z naszej strony zapraszamy klasę V a giaanJ
Humanistycznego męskiego. /

KL IV a Szkoły wyte teńslk
. 4. ?

49) Czynię zadość życzeniu w. B?. WłodaW

czaka i proszę o przyłączenie aię p, Skrętego;
Jezuicka fi, /

Walenty MŁataSaSu 7
, w., , ,

50) Na wezwanie przysyłam. 5 zŁ i proszę
ciąg dalszy p, Karola Scłu"ódla, Nowy Rynek fi/

Ka. NWoaicwte ,

S 6 4 \
SI, 52, 58, 54) Składając 20 zŁ prosimy o daL’

szą składkę l) łirmę Karol Gros, ul. Dworcowa
nr. 9, 2) p. Wł, Przywarsldego., ul. Paderewskiei
go 38, 8) p. Brunona Gąsiorowaklego, Śniadec­
kich 52 i 4) p. Józefa Pawłowskiego, KróL Jadje
wśgi 11, ........

- f
,iŚPMfł Łączkowski 1 SMkewsikSfc )

,T’;-’"H) Dworcowa 70/7L ,H
"

55) Załączam 5 ri. i proszą p. te MletaBrBR.

wieża, Dworcowa S, o dalszą składkę.
tona SiesŁiąttsfflwskfc ,

S ’ ’T6
56) W odpowiedzi- p . Pr. Cieszyńskiemu pro,

seę z mej strony p. W. Libelta, Kościelna §y
o kontynuację.

§t. Crzeehowtah,
- Targowica Miejska(, ,

W" 4
A

57, 58) staję do apelu z10 z?. I proszę o fcisge
l) p. §L Tyborskieę-o, ul. Frankego 9 i 2) p, Wj
Goncerzewicza, Zbożowy Rynek 4.

Stefan Busk
w a

A’
59) Na żądanie Kol. p . Pgferka 5 zł. A p, pete

komisarz Bestyński, Meroraśk kom, V P.’
niech prowadzi dalej.

Sobkowskf,
poetkom. i kier, komis. KI P, P,,

w e.

60) Na bezrobotnych 5 iti O dalszą akef^
proszę o. nrof. Kosmalską. -J’

SM Ksdast,

CedgSennlg w Bydgoszczy ?

omierają 4 osate^

Liczba śmfer?e!ffioseś nie wykazuje żadnych
więfessych wahań, — Gruźlica p!as sabtess

najwięcej ofiar,
W ostatnim kwartale ab,, ro!ta zmarłe

w Bydgoszczy 344 osób, czyli, że przeciętni^
dziennie umierało około 4 osób,, Najwięcej}
ofiar pochłonęła wrodzona słabość do żyelft
(niemowląt} 36, gruźlica płuc zabrała 35
osób (13 mężczyzn i 22 kobiety); dalej za^
palenie płuc - 32; katar kiszek i żołądka 28f
uwiąd siarczy i udar mózgu po 23; kurcze 2u
organiczne cierpienia serca 19; rak 18; udar
serca 1 paraliż serca 15; nieszczęśliwe wy-’
padki 8; gruźlica innych organów 7; tyfus 5?
choroba cukrowa wyłącznie 4;

’

szkarlatyna^
odra i kur, ostry reumatyzm stawów, iacef
choroby serca 5 naczyń krwionośnych, zay

paknie nerek, choroby zewnętrznych orga­
nów skóry po 3; dyfterja i krup (błonica^
k.oklusz, choroby weneryczne, inne ,ehorobyą
samobójstwa po 2; gorączka połogowa, ^ogól­
ne skutki porodzenia ś brzemionności, za-°
trucie krwi, inne zaraźliwe choroby, bieguna
ka krwawa, zapalenie i katary_ organów oa^
cechowych, choroby wątroby t żółci, grypa’
po U taBsssi JmmJS



Sir. 8. Sebote, "dria 23 stycznia 1926 r. 5T- 18.

Z RaSj? Miejskie].
, W toku dyskusji nad bezrobociem T?a
Sa Miejska na wcsorajszem swem posi;;-
)Szeniu uchwaliła 18 tysięay złotych na

Acraźsą pomoc. Magistrat ze swej stro-

ttty wystąpił z całym szeregiem projek-
,ww, uzgodnionych przez wybraną na 1

ttde-jscu. komisję.
A więc: dostareaesie przemysłowi tar-

tsczsomu kredytu w wysokości 189 tys.
M, który natychmiast zatrudni 49G boz-

i"cbbinyeh; przystąpienie do budow-y wo­
dociągów i kanalizacji na Wilczaku i O-
kolu; rozpoczęcie drugiego bloku domów
przy ul. Ossolińskich i w dalszym ciągu
’tnsp-sczę’cie nowej budowy na Babiej
Wsi: przystąpienie do regulacji ulic w

Msięjnicy wilowej, na ul. Saperów (Jach-
ieicbj, na Rupieniey, Sokolej, Na groby,
^mudzkicj i Bo!skiej. Roboty te wyma­
gać będą około 50 % na materjały, reszta

to robocizna. Zatrudnionych ma być ?ISO
robotników przez pół roku, nic licząc tar­
taków.

Dobrze zrobiła Rada Miejska, uchwa­
l!ając? aby Magistrat podjął pożyczkę w

sumie 1 miłj. 90 tys. zł. Projekty zaś

jak i pożyczka dla tartaków przeszły do

rozpatrzenia komisji.
Wpłynął wniosek nagły, aby akcję dla

bezrobotnych skupić w jednym urzędzie,
i to Opieki Społecznej.

Ponieważ ławy Magistratu świeciły
pustkami i nawet sam wnioskodawca z

łona radców nie był obecny, wniosek ten
odesłano do komisji, bez żadnej dyskusji.

Podniesiono sprawę komisji weryfi­
kacyjnej dla zbadania etatów osobowych
wśród urzędników miejskich. Celem wy­
boru 7miu członków tej komisji, wnio­
sek ten odesłano do komisji wyborczej.

Jakby wyglądała Chrzęść. Dem., gdy­
;by liczyła na ,,zgodną współpracę11 N.
P. R-u i endecji, świadczy następujący
fal-:te

Wybory wczorajsze do poszczegól­
nych komisyj odbywały się podług usta­
lonych już miejsc, według liczebności
’klubu. To miejsce bezsprzecznie należa­
}ło się, Chrzęść. Dem. w dep,utac,!i szkol­
nej. Aliści gdy r. Teskowa zrzek}a się
swej kandydatury na korzyść r. Weima-
na chcąc, aby i szkolnictwo zawodowe
Bijało śwlego przedstawiciela w deputacji
’;szkolnej - st,ała się rzecz niesłychana.
?N. P . R . i endecja głosowała za r. Kro-

ęnenbergiem i utrąciła jedynego przedsta­
wiciela Chześc. Dem. Raczej sam djabeł,
(aby tylko nie Chrzęść. Dem.

To jest klucz tajemnicy całego ,,skan-
idalu bydgoskiego", o którym się dziś
,trąbi na całą Polskę.

Jłc

Do komisji finansowe) wybrani zostali rr.:

?Weimann, Wiecki, Matuszczak, Banach, Soko-

łb,wski, Spitzer, Rehbein, Wilk, Janicki, Lewan-

(jiowaki, Jaworski, Zieliński, Zacharjasiewicz.
Do komisji rachunkowe) weszli rr.: Jankau,

;Rittlęrowa, Kurdelski, Hoffmann, Kałdowski,
Kiljan, Piskorski, Trzebiatowski. Drewka, Pa­
włowski, Lublański, Lewandowicz, Zwierz-
- choweki.

Do.komisji rewizyjnej powołano rr.: Zwierz-

ehowSkiego, Jankau’a, Pankratza, Kronenbsrga,
Teskową, Wolskiego, Piskorskiego. Trzebiatow­
skiego.

Do komisji budowlanej z wyboru rr.: Pio­
trowski, Hoffmann, Modlibowski, Zieliński WL,
Will, Jagielski, Wdziękoński, Matuszczak, Za­
charjasiewicz.

Deputacie gazowni miejskiej składa się s rr.:

Matuszewski, Loerke, Lewandowicz, Lewandow­
ski, Żmudziński, Przybylski, Pawłowski, Safjo,n,
Sokołowski. Z obywateli powołano pp.: Jana

Kaszubowskiego, Tokarza, Gehrke’go, Dereziń-

skiego, Schiilinga, Sokołowskiego Ju!jana.
Reputacja budowli podziemnych - rr.: Pio­

trowski, T. Zieliński, Zieliński WL, Janicki. Z

Tona obywateli pp.: Madaiiński i Gerke.

Depntac]a Badow!i Nadziemnych składa się
8 rr.: Piotrowskiego, Jagielskiego, Steinboma,
Błaszczyka, Zacharjasiewicza i Modlibowskiego.

Depuiac)a Rzeźni Miejskiej składa się z rr.:

iBłasząka, Rybczyńskiego, Modlibowskiego, Loer­
ke, Lewandowicza, oraz z obyąyatćli pp.: Golza,
Kowalewskiego, Adrjanczyka, Bocheńskiego

^Rudkowskiego.
Do Deputacji Straży Pożarnych powołano rr:

Safjana, Zacharjasiewicza, Wdziękońskiego, Ma-

tuszczaka, i. obywatelstwa pp.: Czajkowskiego,
Schiiepernu.

Do Deputacii Ogrodów Miejskich weszli rr.:

Weimann., Jaworowiczową. Nowakowski; z oby­
watelstwa pp.: Fijałkowski, Kra-kt St. Szym­
,kowiak.

Depntacja wiasnośzż. miejskło; składa się
?ret Pomerenką Spitzera Soktńtwtklego. Drawid,
i^mudztóskiego, Metuswsaka, ŁąpiesEefeoweMe-
;ga, Wsuka i Mat,yszewskiego.

’Wybór Deputaeji Szkolnej rr.: Kronenberg,
Wilk, f l,/ićki, Pawłowski; z obywatelstwa pp.:

Brauna, Frankowski, Twardowski; z przedst-awi­
cieli szkół średnich pp.: Rolbieska, Łabędziński,
oraz pp.: Januszewski, Ewald, Wnuk, Ste!lmach,,

Wybór Delegacji Biblioteki Miejskiej rr::

Kronenberg Jendrilte, Piskorski, Teskowa; z ło­
na ob;ywatelstwa PP-: ks. Skonieczny i prof. Łu-

czewski.

Wybór Bepuiacji Teatralnej rr.: Banach,,
Spitzer, Żmudziński, Matuszczak, Pawłowski,
Wdziękoński, Pankratz; z obywatelstwa pp::
Minkiewicz, , Kronenbergowa, Weimannowa, , j,
Janicki i prot Krasicki.

DsjratacJa Przemysłowa rr.: Rehbein, Nowa­
kowski, Lews.ndovy.ice, Kurdelski ;.oraz z obywa­
telstwa pp.: Siemiraski, Bramie, Greinert, Ga­
wroński, Degórski, 1

Dsjratacja Zdrowia Pnbliczn. rr.: Simmieh,
Wiecki, Kiljan, Nowicka, Nowiński, Lonatowski;
z obywatelstwa pp.: Murach, Adamski, Eckert,
Malinowski? Trepto, Glona, Kazimierski, Lakner,
Jewasińaki, J. Jarocki,

Wybór Zarządu Miejskie) Kasy Oszczędności
rr.: Ponaerenke, Kurdelski, Piskorski, Lewan­
dowski; z obywatelstwa pp.: Pampuch, Jankow­
ski, Lenkowski.

Wybórkomfs}i regulaminowej rr.: Weimann,
Janicki, Wilk, Wnuk, Matuszewski, Jendrike.

Do zarządu Zakładu Henryka Dśetza weszli

pp.: Naskręta, Korth, Smaryk.
i Do zarządu Zakłada Djakenisek powołana
! pp.: Zittlau, Eckerta, S(enzla, Treplo, Lędę, Mei-

! stera Łaganowskiego, Bilaszewśką, Brauerówą.
Do zarządu Zakładu św,.Ludwiki weszli pp.:

Sohieralski, Pawłowska Zofja, Szubertoyya, Reh-

beinowa, Stobiecka, Pankratzowa, Miciński.

Do Deputacji Domu Obywatelskiego weszli
rr.: Steinborn, Nowicka, PrzybylińskT; ?z obywa­
telstwa pp.: Frankowski, Kasprowicz, Wittći

Dc Reputacji spraw ubogich powołano rr.:

Jendrike, Wolskiego, Nowicką, Lonatowskiego,
Jaworowiczową.

Wybór specjalnej Komisji Elektrowni rr.:

Wiecki, Weimann, Wdziękoński, Sokołowski,
Banach, Janicki, Lewandowski, Jaworski, Po-
merenke.

Wybór specjalnej komisji pożyczkowej rr.:

Faustyniak Wieekl, Matuszewski, Rehbein.

Pozatem Rada Miejska przyjęła do
wiadomości rezygnację radnego Mazgaja
z mandatu w Radzie Miejskiej.

i!eco rofeota ,,Hero}cfó

Pocztowego18.

Odpowiedź urzędników
na napaść na naczelnika p. Stryszka.
Otrzymujemy następującą deklarację z

prośbą o umieszczenie:

Niżej podpisani oświadczają, że artykuł,
umieszczony w ,.Pomorskim Heroldzie

Jocztowym" nr. 1 p . t . ,,Rządy pod batutą
naczelnika Stryszka", nie adpOY/iada rze­
czywistości, gdyż po dokladnem zbadaniu
okazało sję, że:

lj treść okólnika, wydanego przez p. na­
czelnika Stryszka, uległa skutekiem roz­
myślnego przestawienia całych zdań zupeł­
nemu zniekształceniu, celem zaś, tego całe­
go artykułu jest chęć ośmieszenia p, naczel­
nika Stryszka wobec przełożonych i pod­
władnych;

2} o ile w autorze tego artykułu okólnik

p, naczelnika Stryszka wzbudza obłudny żal,
lo nie powinien by} umieszczać go w ,.He­
ro!dzie", lecz zwrócić uwagę na niestosowny
stylistykę okólnika, a nie rozmyślnie prze­
stawiać całe zdanie, wskutek czego powstał
błędny układ s!ów, a nawet całych zdań;

3) rzekome twierdzenie ,,Herolda”, że

urzędników nie ma kto kwalifikować, jest
perfidnem kłamstwem i godzi bezpośrednio
w Dyrekcję Poczt i Telegrafów w Bydgo­
szczy, a pośrednio w Gen. Dyrekcję P. i T,,
które na podstawie długoletnich doświad­
czeń uważały za wskazane powierzyć p. S,
stałe kierownictwo tutejszego urzędu;

4} urzędnika, który ten ścisły i poufny
okólnik podał do publicznej wiadomości,
uważamy za niegodnego miana urzędnika,
gdyż urzędnik ten, d’a zadowolenia swego
rzekomo pokrzywdzonego honoru, mógłby
zdradzić naw’et i takie tajemnice, od których
dobro całego państwa, a nie jak obecnie,po­
szczególnej jednostki zawisło.

W końcu pozwalamy sobie zwrócić ,,He­
roldowi” uwagę, że o i!e w przyszłości bę­
dzie umieszczał w swem piśmie takie bre­
dnie, które — zamiast poprawić nasz byt -

,przez niesłuszne ośmieszanie jednostek, ,po­
niżają i szkodzą ,i tak już finansowo upośle­
dzonym urzędnikom pocztowym, natenczas

’dostąpimy tak, jak na to ,,Her.old" zasłu­
guje.

Sprostowanie niniejsze umieszczamy
tylko z tego powodu, że p. ’S. nietylko jako
naczelnik urzędu, ale też jako człowiek, sta­
ra się każdemu w miarę możności przyjść

r i pomoeą nietylko raoralale, ale i też pod
, i każdym względem, (Następuje 35 podpisów).

5-Iecle Tow. Ś?rtewaczege ,,Lira84;

W ub. niedzielę Tow. śpiewu ,,Lira" obcho­
dziło 5 !ecie swego istnienia.

Z okasji tej w ,,Starej Bydgosaczy11 odbyio śtę
uroczyste zebranie. Na uroczystość tą przybył
wiee patron ,,Liry" ks. Słupiński i ks misjonarz
Częsz, delegaci bratnich Tow. św. Woje ’echo ,

Moniusski, Haraaonji, Orodzenia, Dzwonu, Lutni

Śp. Cecylji.
Sprawozdanie z 5-letniej działa,lności Lipy

zdcnvali poszczególni członkowie zarządu. Dy­
plomy honorowe za pięcioletnią działalność w

Tow. otrzymali: Leokadja Siudz!ńska, Jadwt^s

Gorczyńska i Ig-aacy Becsjmski.
Po uroczystom: zebraniu ’

nastąpiło składanie

życzeń. .Imieniem XXI ekręgm składał życzenia,,
dalszej owocnej pracy -,dl.a nieżnt polskiej i Qj-
czyany naseaj prezes Janicki, który Wż. pry(s-
wodniczyt uroczystemu zebraniu. Następnie
składali życzenia ,,Lirze" po-szczególni dełepe.ci,
a po odśpiewaniu horafu ,,Z dymem pożarów"
przewodniczą,cy drh. Janłeki zamknął zebranie

urocsyete ha-słens ,,Caeść Polskiej Pieśni11.

stSok6łi4 Ktt?ienisa pod nswym

W myśl zapowiedzi odbyto się w środę w

Strzelnicy roczne walne zebranie Towarzystwa
g’imnastycznego ,,Sokół’1 lłupion?ca". Młode

t,o gniazdo, bo.założone dopiero w maju 1924, r.

rozwija się bardzo dobrze, eo wynikać będzie że

sprawozdania zarządu.
Zebranie to zagai! prezes drh. Kosecki, za­

znaczając, że w dniu dzisiejszym obchodzimy
100-tetnią rocznicę zgonu wielkiego pisarza Sta­
nisława Staszi,ca, Nazwisko tego męża wzbu­
dza cześć w sercu każdego Polaka tem więcej
w sercach sokolich gdyż praca Staszica ma pew­
ną łączność-z ideą sokolą. On krzewi! oświatę,
zachęca! naród do pracy i oszczędności. Na
cześć tak wielkiego Męża, r setną rocznicę Jego
zgonu, zaśpiewajmy wspólnie ,,Jeszcze Polska

nie zginęła".
Po odśpiewaniu hymnu, druh prezes Kosecki

zaprosi! na przewodniczącego walnego zebrania

naczelnika okr, drh Gołębiewskiego. Jako go­
ście byli obecni, prezes gniazda Zimne Wody
drh. Fitzner i zarząd klubu sportowego ,,Unia".

Pierwszy zdawai sprawozdanie prezes Ko­
sooki. Rok !925 był d!a gniazda Rupienica
rokiem intensywnej pracy. W tym czasie liczba
cz!onków wzrosła prawie potrójnie. Społeczeń­
stwo uznało należycie naszą pracę, gdyż we.

wszystkich przedsięwzięciach doznaw;aliśmy po­
parcia. Tow. ,urzędników pocztowych zaprosiło
drożynę ćw-iczącą-na’ występy,, fundując dla niej
dwie nagrody. Brohówie ćwiczący, widząc sta­
rania zarzą.du, zjednywali coraz więćei człon­
ków. Widok dobrze ćwiczących członków po-,

ciągną! także- w szęręgi sokole osoby starsze. ,

Gniazdo rłupieńica ’brało, udział we wszyst­
kich obchodach narodowych. Urządzane zaba­
w,ę/ i występy przyniosły tow. dość pokaźne zy­
ski. Ażeby drożyn’.ę ćwiczącej umożliwić ćwi­
.czenia zimowe, gniazdo zakupiło piec żelazny
celem ogrzanie, sali ćwiczebnej. Wspo,mnieć na.­
leży tu nazwisko drh. Jankówiaka który gnia­
zdu oddał bezpłatnie salę do ćw’iczeń nie licząc
nawet światła Zebrań zarządu w roku spraw-o­
zdawczym odbyło się 14 plenarnych zebrań 12.
Sa!do na rok 192(1 w-ynosi 4bl z!. Majątek gn.
wzrósł Sokół Rupienica wyasygnował po 5(1
zł. dla drh. biorących udział w zlocie sokołów

dzró!nicy mazowieckiej w Warszawie, dla bez­
robotnych 40 zł, j około 70 z?, na gwiazdkę dla

dzipci sokołów,
By do krzewienia oświaty przyczyniło się też

i gniazdo Rppienira. prezes Kosecki jako ża-

czątek hjb!joteki ofiarował książki: ,,Krzyżacy"
i ,,Ogniem i Mieczem1" - Sienkiewicza,

. Sprawozdańie zarządu przyjęli ’zebrani do

wiadomości, udżielaiąc mii pokwitowania.
Nowy zarząd wybrano w’następującym skła­

dzie: prezes — drh. Kosecki. zast. prezesa — drh.

Weg!arski. członko’wie zarzadu: G:ez,ek. Ko-wal­
ski. Micbczyński. Nowick,i Kurasz,kiewicz, Wói-
cikówna. Małkowska. Między członków tych
podzielone będą poszczególne funkcje.

Na tem W’alne zebranie zakończono.
W wolnych głosach zebrani wyrazili zgodę

na przystpipnie do gniazda Rupienica klubu

sportowego ,.Unia" w sile 35 cz.łonków, ponad­
to uchw’alono przystąpić do Pomorskiego Zwią­
zku Lekkoatletycznego.

ICrcnlka polScyJna.

—. Areszlowauśa, Dala wczorajszego
policja aresztowała 5 kobiet za przekrocze­
nie przeoisów policyjno-obyczajowych, 2

włóczęgów ś 1 pijaka.
— Znalezienie zwłok cd?tssonego dziecka.

Wczoraj na ul. Sobieskiego, obok kościoła

ewangelickiego, znaleziono zwłoki nowo­
rodka płci męskiej, z odznakami uduszenia.
Zwłoki maleńkiej ofiary mordu przewiezio­
no do kostnicy, zawiadamiając jednocześnie
władze sądowe.

— Okradziony w poeiągtfe W nocy z 20
nu 21 w pociągu osobowym nr. 414 Gdańsk
Warszawa, między stacjami Tczew — Torąń
okradziony został amferykanin Szymon Pe-

tryszyn, jadący do Aleksandr,owa. W prze­
dziale, w którym siedział Petryszya było
obecnych jeszcze dwóch panów, bardzo

przyzwoicie wyglądających. Uśpili oni swo­
ja. ofiarę i ooprzecinawssy nbranie j bieliz­
nę skradłi Pehrysisyaewi 385
iedn.es z stacji. wysiadlŁ

?teg?§m w Hlfwcfa,
— raKfądm!oy" nie potrzebują rakikm y, gdyś

każdy zna treść którą zaczerpnięto z powieści-,
wialkiego pisarza francuskiego, a wyksname
wytwórni Fosa, powiada za siebie, że film jwrt
świażny pod każdym względem, o ezesn można
się przekonać zresztą w kinie Maryoiańka. gdzie
po pewnych staraniach dopiero uzyskane t-en

-obraz do wyświetlenia go na własnym ekrania

—

. .F !ec?s^ć mHozenta", bardzo ładny obraz w

8 aktach, którego akcja rozgrywa się w krajach
półneasiycls. zejdzie dziś z ekranu kina Kri.stai,
’uieedwofalnfo. Warto więc pójść

"

na ostatoio

przedstawienie i zobaczyć prawdziwy szmat ży,.
eia ujęty w ramy, filmowe. P?zytem nadpro
gram" dziennik Pathe i aktualności ze świata,
niektóra w Return Inycb barwach.

- ,,WSamaa w S aktach i ,,Na,d brzeg-iem
przepa4eiu w 8 aktach te nowy progresu w kinie
Nowoś.ci. Jeden z obrazów wzięty z życia, a dru­
gi wedł-ug powieści osnuty. Oba ciekawe i da­
ją widemri moc wrażeń miłych, i wsfa-zasa;sir

cyeh.
- Kina ,,Corso". Dziś 11 aktów z zakończę-

siem sensacyjnego dramatu pt: ,,Pojedynek
Holmesa z szatanem" i .Tajemnica czarnej sió.
ifiemki". Dwaj naJsiRrraielai dedektywi święta,
w wsnólnej walce ze zbrodniarzami w obraz’ę
,,Ne,t Pinkerton i fbc-?ok Holmes w Ameryce"
podług powieści Conan Doyle’a

Przedmioty za.alaz3.one. W czasie od 1. do 15.

grudnia 1925 r. zgłoszono w Miejskim Urzędzie,
Policyjnym nastzpujące przedmioty znalezione:
klucze" czapka mundurowa policyjna nr. 1542,
czarny kapelusz damski, latarnia od powńzki,
czarna skórka, Prawo własności należy zgłosić
w wy żej wymienionym urzędzie uL Grodzka 32,

pokój nr. 7.

_, fjórwicy i robotnicy, do górnictw-a mogą
się zgłosić w Państwowym Urzędzie Pośrednict­
wa pracy przy ul. Grodzkiej nr. 32 celem reje­
stracji do roliót w Francji.

Zestawienie transfx)rtu i badanie lekarskie

odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 8 przed poł.
w Urzędzie Pośrednictwa Pracy.

Transport do Mysłowic odejdzie kilka dni

późni ej.
- S Tow. Krajoznawczego. W sobotę, dnia

6-go lutego odbędzie się walne zebranie Bydgo-
skiego Oddziału Tow. Krajoznawczego z następu-
iącym porządkiem dziennym: U odczy-tanie pro-
tekółu ? ostatniego rocznego zebrania członków;
2) spra.wozda.nia zarządu: skarbnika, biblioteka­
rza i komisji rewiz,yjnej; 3) ?wybór 3 czi,cńkÓW
zarządu i 3 członków komisji rewizyjnej; -ł)
wolne wnioski. Pocz-ątek o godz. 8 wiecz.orem.
W razie nieprzybycia przepisanej statutem ila­
ści członków, zebranie odbędzie się w drugim
terminie, bez względu na ilość- obecnych:- tege..
samego dnia o godz. 8.30 wieczorem.. . . -.e

- Bal jnaskawy urządza dnia 30. bm. w sali
,.Stara Bydgoszcz" przy Rybim Rynku Tow. Mło­
dzieży Polskiej ,,Patria", z którego cześć czy­
stego zysku zostanie prz-eznaczona na bezrefeo

foycb. Wstęp tylko za zaproszeniami. Początek o

godzin?ę S. wieczorem. Będzie moc Tdespądzia-
nek. Obowiązuje kostjurn, strój balowy, wzgl.
wiec.zorowy.

_

Ba! maskowy z rozmaitemi niespodzian­
kami u,rządza w Strzelnicy dnia 30. bm. o goda,
8. wiecz. znane na tut. gruncie Towarzystwo
śpiewu ,,Halka". Komitet przygotowuje wspan:a-
Są ,,ucztę" dla gości.

- Zabawa sokolska. Tow. gimn. Sokół Byd­
goszcz VII. urządza’w sobotę, dnia 23, bm. W
salach Strzelnicy zabawę karnawałową, urozma­
iconą niespodziankami. Czysty dochód przezna­
czony na rozwó,j towarzystwa. Bratnie gniazda,
oraz Szanowne Obywatelstwo jaknajuprzejmiei
zaprasza Zarząd. Początek o godzinie 7. wiecz.

- Tow. Fszczeiarzy na Bydgoszcz i okolica

odbyło swoje walne zebranie dnia 17 bm. w

szkole św. Jana; posiedzenie zagaił i prowa^il
p. Ziętak. Po przeczytaniu i akceptowaniu pro­
tokółu ,z ostatniego posiedzenia, zdał sekretarz

sprawozdanie, z którego wynikało, że w ciągu
roku odbyło się 10 posiedzeń, z tego 6 po Z8

miastem, wygłoszono 7 referatów i kurs pszcze­
larski który się odbyt, prowadzi! p. Ziętak; p.
Kawecki zdał, sprawozdanie kasowe: za wzorowo

prowadzoną kcs-.ov.’ość otrzy’mał od Tow podzię­
kowanie. Wybór ząrządu dał następujący wy­
nik: przewodniczący p. Ziętak. zastępca p, Wroń­
ski, sekret, p. Pomeracki, ząśt. p. Hypszer. skar­
bnik p. Kawecki, zast. p Rubarzewskk ławnika­
mi zostali wybrani pp.: Piosz,yński, Reinke i

Zieb!ke. P . Ziętak podziękował w imieniu tow,
p. Swobodzie, doty.chczasowemu przewodniczą­
cemu za wszelkie trudy. Następnie wygłosił p
Hypszer referat na te,mat: ,Jak pszczelarz naj­
lepiej wyzyskuje siłę pszczelną", który wy’wołał
żywą dyskusję, p, Kaczmierczak przedstawił tow.

ul, własnego wykonania, który na na.stępnym
nofdedseniu irn by wylosowany. Jeden z człon­
ków ma jeszcze miód do sprzedania. Na przy­
szłym posie-dzeniu mają być wylosowane różne

narzędzia pszczelarskie. Po wyczerpaniu po­
rządku dziennego posiedzenie zamknięto.

- ,,Mazim” W sobotę, dnia 23, bm. odb-dz’e

się wielki bal słomianych wdówek, Każda wdów,
ka w towarzystwie 3. kawalerów ma wstęp wol­
ny. Premiowanie słomianej wdowy. Tańce do

białego.. Bał poprzedzi wielki program artysty-
. czny. Czs-ió zyska pr--eznaeza się na bazrobob

myete m, Bydgoszczy- Początek o godz. 9K.

- Firma Chudz?ński i Maciejewski złożyła
na rzecz bezrobotnych w Urzędzie Opieki Spo­
łecznej towaru, ogólnej wartości 679 8? zł. Za
tak hojny dar składamy firmie jaknajsoa-ctewfr
aleisze padzięke- zanie.

SttoW tywąd Opieki SgBtMsnel
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fndeccif podpalacie.
Podpalają Ojczyznę na wszystkich rugach. - Uiszczą przyciągającą
siłę polskości. - Spolszczyliśmy w dziejach tysiące niemców i rusindw.

Ojcowizna i ojczyzna. - Grzymała-Siedlecki fałszywym flecistą.
Endeckie szkody na Wschodzie. — Przyszłe wybory zmiotą endeków

z widowni,

Wężowisko endeckie poczyna zno­
wu syczeć... Czuje, że wnet gotowo mu

zabrakną,ć szowinistycznego żeru, na

którym utuczyło swoje cielsko, więc nad
rabia sykiem, bryzgają jadem na tych
którzy, w dobrze zrozumianym, ojczy­
stym interesie, próbują znaleść pomost
zgody i współpracy z mniejszościami
narodowemi, na zachodzie niemieckie­
mu, na wschodzie ruskiemi. Pod pomost
ten skrada się endek ze swoją rozjarzo­
ną programową pochodnią i po,dpala
go na wszystkich Stronach. Często z

nienawiści, że nie on jest budowniczym
pomostu, którego pożyteczność w skry-
lość ducha uznaje.

Lata niewoli nauczyły nas na wła­
snej, zaborczym trójzębem szarpanej
!skórze, że ucisk narodowościowy mści

się na tych, którzy go stosują. Gdyby
nie galicyjskie swobody, nigdyby legjo-
ny nie wyruszyły w roku 1914 w pole
pod czarno-żółtymi sztandara,mi prze­
ciw rosjanom. bliższym nam słowiań-
skiem pochodzeniem, mową, charakte­
,rem. A gdy władnęliśmy jeszcze potęż-
nem, wołnem państwem, dochowały
miasta, żyjące na prawie niemieckiem
(magdeburskiem), w czasach szwedzkie

go potopu wierności królowi polskiemu
opuszczonemu przez magnatów i szla­
chtę. Czuły, że w opoce polskiej tkwią
zręby ich bytu i wolności. Gdyby w tych
czasach panoszył się już eksterminacyj­
ny duch endecki, miasta te przeszłyby
do obozu pierwszego najezdcy na pol­
skie granice. Nie wychowalibyśmy wte

dy_ setek i tysięcy rodzin niemieckich,
które, pociągnięte blaskiem opieki, spra
wiedliwóści i swobody polskiej, uznały
ziemię naszą za swoją ojczyznę i służy­
ły jej w złej i dobrej doli. Nazwiskami
rodzin, które prócz niemieckiego brzmię
ńiay nie zachowały nie z niemczyzny,
możnaby zapełnić szpalty wszystkich
wwaskłiwych gazet endeckich. ’Podob­
nie i na I-!usi, czy nawet Kozaczyźnie.
Ląła się wspólna krew w obronie Rze­
czypospolitej, polszczyły się rody, da­
jąc żywe świadectwo tej przyciągającej
sile polskiej, podważanej przez upiora
endeckiego szowinizmu. Upiór ten nie

byłby z pewnością wyhodował wielkie­
go kozackiego ątamana Konaszewicza-
Sahajdacznego, broniącego u chocim-
skich wałów naszych granic. I zaiste
nie w dopuszczeniu chętnych do współ­
pracy z nami niemców do godziwych
współrzadów w zachodnich naszych
miastach leży niebeznieczeństwo dla

tych miast, łecz w owem nienawistnym
nastroju, panującym między niemiecką
mniejszością a społeczeństwem no!s­
kiem. Nastroju tego nie noprawi chyba
systematyczne odpychanie niemieckiej
mniejszości zunełnie od wpływu na

najbliższe zagadnienia życiowe, wszyst-
k5m porówno wsnóine. spoczywające w

rękach rad mieiskjch, które hiają”prze-
dewszvstkiem dobrze włodarzyć a nie

politykować.
Wszyscy, którzy kłuci w strusie oczy

powcgą i poczytnośeią ..Dziennika Byd­
goskiego", uderzyli w szowinistyczną
nut.ę, licząc, że zgłuszą cygańską pisz­
czałka głos prawdy, niech wspomną
wielkiego syna ziemi poznańskiej, pło­
miennego patriotę, niezrównanego mę­
ża_ stanu i uczonego Dr Józefa Milew­
skiego, który na piei" szvm katolickim
kursie socjalnym w roku 1897 w Krako­
wie, w odczycie o ,.C .elach Polityki A-

grarnej" powiedział, że państwo tak rzą
dzić i Postępować powinno, by każdy o-

bywatel czuł: ,.że położona w tem pań­
stwie jego ojcowizna - to kawał ojczy­
zny, a wtedy kochając ojcowiznę nau­
czy się kochać ojczyznę, a miłości sy­
nów każda matka pragnie, patriotyzmu
obywateli potrzebuje każdy kraj". I gdy
dla duszy chłopskiej jest ojcowizna --

tąp zagon ziemi, ten na noły nat,riar-
chalny u t,rój wsiowy, jest ojcowizną
mi"’eszczańska — ten warsztat rzemieśl­
niczy, owa lada kupiecka, czy komin

fabryczny z rodzinnym ratuszem i nul-
suiącem’tam życiem prawnei i spolecz
nem miasta. Jeżeli te ojcowiznę
zaprawiać będziemy codziennie pio­
łunem, gorycz osadzi się na dnie

serca, a ta nie rodzi miłosnych iskier, z

jakich powstaje’ niegasriący znicz ojczy­
s’ty. Prawdy tej nie umniejszy nawet

p, Adam Grzybne łą-Siedlęcki, spieszący
na odsiecz miotającym się w szowini’­
stycznym potrzasku endekom. Ktoby
nie wiedział, że p, Siedlecki jest farsi-
stą, mógłby słysząc jego warszawski a-

larm, myśleć, że arrnja pruska stoi u

bram Bydgoszczy i radziecki klub chrze

ścijańsko-demokratyczny wręcza jej ge­
nerałom klucze od bram miasta. Można

panie Grzymało grać niezgorzej na ko-

medjanckipj drumli, a dąć fałszywie w

polityczny puzon.

Żagiew endecka podpala nietylko na

rodowe współżyc,ie na kresach zachod­
nich. Jarzy się ona także na kresach
wschodnich. Silniej i dawniej. Z re­
zultatem wprost zabójczym dła polsko­
ści. Niebezpieczny ruch ukraińśki, dą­
żący do odrzucenia nas aż do Sanu, nie

byłby nigdy tak przybrał na sile, gdyby
endec,ja nie była ze swojej strony zakłó
ciła współżycia polskiej i ruskiej naro­
dowości. Pionierzy ukraińskiego ruchu
w dawnej Galicji zwykli też byli ma­
wiać, że nie im, lecz endeckim przewód-
com i podżegaczom powinien ukranrzm
stawiać pomniki. I mawiali trafnie. En­
decja bowiem, grając na irajniższycłi iii

stynktach nienawiści, siała rozdwojenie
i pchała wprost spokojny, zżyty z pola­
kami lud ruski w objęcia ukrainizmu,
szerzonego na naszą zgubę za wiedeń­
skie srebrniki. By pognębić bratni na­
ród, łączyła się przeciw niemu z żydow­
skim wrogiem. Właśnie przy wyborach
do wydziałów powiatowych i rad miej­
skich. W rezultacie wzmocniła narod’o­
wą świadomość ruską, wzmogła ukraiń
ski separatyzm, spanoszyła żydów, któ­
rzy właśnie dzięki endekom doszli w

Małopolsce Wschodniej do większych
bogactw i znaczenia aniżeli w Zachod­
niej, skąd stale pędzono na cztery wia­
try endeckich Litaworów. Szczerby i

rany, zadane Polsce endecką dłonią na

wschodzie, są wprost nie do wygojenia.
Perfidia endecka przeszła dawno gre

cką i stała się w jej miejsce przysłowio­
wą. Endecy wiedzą aż nadto dobrze, że
z mniejszościami narodowemi, zwłasz­
cza mieszkającemi zwartą masą w Pol­
sce, w nieskończoność wojować się nie
da. Rozumie to przedewszystkiem en­
decki watażka, Stanisław Grabski i per
traktuje o założenie uniwersytetu ukra­
ińskiego, pierwszego stopnia do polsko­
ruskiej zgody. Że jednak endecja bez
hukania na rusinów straciłaby resztę
stopniałych i tak wpływów wśród da­
jącej sie jeszcze bałamucić garści lud­
ności polskiej — jesteśmy świadkami i-
ście judaszowego obrazu. Stanisław
Grabski zabiega o ugodę ruską i przygo
towuje utworzenie ukraińskiego uni­
wersytetu. Tymczasem jego podkomen
dni. z posłem Dr. Ma,rcelim Prószyń­
skim na czele, urządzające szumne wie­

lce. protestujące przeciw ,,osobnemu stu

djum ruskiemu, jako godzącemu w byt
państwa i no rodu polskieg’o". Kto nie

wierzy, niech weźmie .do ręki lwowskie
,.Słowo Polskie" z 13 b. m, z opisem ta­
,kich wieców w Zniesieniu, Sokalu i Lu­
baczowie. Cała zacna kómpanja endec­

ka śmieje się oczywiście przytem w ku­
łak z naiwności tumanionych wyborców
i by zakryć własne polityczne szalbier­
stwa, wypuszcza zatrute st,rzały na Byd
goszcz, która zerwała pętany na nią en­
decki postronek.jJ

Wszystkie te sztuczki i kruczki en­
decji nie ocalą. Wschodnie basfjony en­
deckie padną w gruzy przy najbliższych
wyborach. Ludzie nie mogą wprost do­
czekać wyborczego dnia porachunku.
Drży endecka skóra i już dzisiaj myśli
o zmianie sierści i farby. Daremnie —

zbyt dobrze jest znaną i znienawidzoną.

Borytele ukraińscy nie wahali się
wyznać, że od ich ojczyzny należy się
endecji trwały pomnik. Gdyby puścić
endeków na bydgoską grzędę, przybył­
by rychło do pomnika tego drugi... Nie­
miecki,.

Małopolanin,

Jak pracują koleje niemieckie?

Pobrano nadmierne opłaty w sumie
5 miljonów mk.

,,Voss. żtg." (nr. 17/1-4 z dnia 20 bm.)
zamieszcza niezwykle zajmujący arty­
kuł o pomyłkach w listach przewozo­
wych na kolejach niemieckich. Mimo,
że koleje te dobrze są administrowane,
zdarzają się jednakże tak liczne po­
myłki, iż bardzo wielkie przedsiębior­
stwa prowadzą specjalną, kontrolę li­
stów przewozowych. Mniejsze przed­
siębiorstwa przesyłają listy przewozowe
prywatnym biurom (Frachtenkontroll-
btiro), które znów zrzeszone są w spe­
cjalnym Związku, utworzonym 1924 r.

(Verband der deutschen Frachfeńkon-
trollburosL Biura owe pozatem zajmu­
ję się reklamacjami na wypadek u-

szkodzenia, obrachunku, straty itd. Na

tegorocznym walnern zebraniu owego
związku stwierdzono, że w wyniku
pracy owych biur wyreklamowano
nadmiernie pobrane opłaty przewozo­
we ną sumę 5 miłjonów mk. — Zarząd
kolei niemieckich niecłiętnie patrzy na

działalność biur kontroli i zakazał spe­
dytorom kolejowym współpracy z owe-

mi biurami.

Powyższy artykuł nasuwa wielo u-

wag dla naszych stosunków. Jeśli wpra
cowana administracja niemiecka ścią­
ga tak olbrzymie sumy nadmiernie, tó

niewątpliwie w Polsce pomyłki podob­
ne zachodzić muszą. Kto jednak kon­
troluje u nas kolejowe listy przewozo­
we?

Wystawa klejnotów carskich w Moskwie,
Wartość ich 17-5 milj, dolarów.

Moskwa, 21. 1 . (PAT) W domu zwią­
zków zawodowych oraz w dawnym bu­
dynku mennicy wystawiono na pokaz
klejnoty i koronę byłego cara. T!umy pu­
bliczności oglądają te klejnoty, obok któ­
rych wystawiono również szaty korona­
cyjne. Wartość klejnotów oceniają na

175 miłjonów dolarów. O sprzedaży na­
razić niemą mowy, ponieważ jedyny ku­
piec vąn Daru, holenderski jubiler odje­
chał do Holandji, nie załatwiwszy inte­
resu kupna z powodu braku dostatecznej
ilości pieniędzy.

--- Zwyczajne posiedzenie Bydgoskiego Kola
T. N. S. W. odbyło się dnia 20 bm. w sali kónf.

gimn. fdas. Po odczytaniu protokółu z ostatnie­
go posiedzenia przeze sekretarkę p. Kotarską,
obradowano nad wyborem delegatów na nad­
zwyczajno walne zgromadzenie w Warszawie
i ewtl Zjazd okręgowy w Poznaniu. Następnie
p. Stryszowski, przedstawił stan no-wopowstałe­
go żeńskiego seminarjum w Bydgoszczy. Szko­
ła ta jest, własnością T. N. S. W. Widoki na

przyszłość rokuje seminarjum bardzo wielkie,
ponieważ liczy na poparcie samego towarzyst­
wa, a niemniej obywatelstwa bydgoskiego,
a zwłaszcza osób zainteresowanych.

W dalszym ciągu skarbnik p. Papierkowskj
zfroóćił uwagę na zaleganie ze składkami, po­
czem dyskusja zeszła na tory ostatniego po­
krzywdzenia nauczycielstwa s.zkół średnich i sa­
moobrony wobec tego faktu. Prócz wspomnia­
nych członków głos zabierali pp.: Łuczewski
Pełiński i Paezosa.

—O bezpieczeństwo... Donoszą nam z miasta,
że na kanale pomiędzy śluzami 4 i 5-tą, prosto
w uiicę Staro-szkolna, niejaki Jeske rabie lód,
niewjadómo z czyjego pozwolenia. Jakżeż mo­
żna było zezwól^ na to. aby właśnie w tem

miejscu rąbano lód, gdzie robotnicy fabryczni
przechodzą, zazwjnjzai do pracy. Był już wypa­
dek,.że jakiś przechodzeń skąpał się porządnie w

wodzie Tylko dzięki pomocy udało go ,się wy­
ratować’ z przerębla. Czy. Dyrekcja Dróg Wo­
dnych iiie mogłaby rąbaniu lodu . w owem

miejscu zapobiedz?

Zebranie władz naczelnych kupiectwa polskiego.
W dniach 22 i 23 bm. odbędzie się w Wam

szawie zebranie Rady Zwią,zków Tow. Kupiec­
kich Zachodniej Polski, agendy której od 1-go
października ub. r. prowadzi sekretarjat Zw.
Tow. Kupieckich w Bydgoszczy, oraz zebranie

Naczelnej Rady Kupiectwa Polskiego.
Na zebraniach tych omawiane będą samopo­

moc kredytowa, program gospodarczy sfer han­
dlowych ustawa o zabepieczeniu podaży przed­
miotów powszedniego użytku, sprawy organizś
cyjne i budżetowe.

Na wspomnianych zebraniach miejscową or­
ganizację kupiectwa reprezentować będą pp:
prezes Sentkowski i dyn. Masiak.

Ze sportu.
Komitet Wychoania Fizycznego m. Bydgo­

szczy podaje do wiadomości, iż wszystkie kluby
i Tow. zgłoszone do K. W . F,, a które dotych­
czas nie otrzymały legitymacyj dla swoich pre­
zesów, odbiorą. je do dnia 1. lutego u sekretarza
K. W. F. p. Papińskiego w księgami p. J. Idzi­
kowskiego uł. Gdańska 16-1".

Kluby j Towarzystwa, które dotychczas nie

nadesłały fotograjfij, do legitymacyj dla swoich,
prezesów, nadeślą, je do dnia 28. bpi. pod powyż­
szym adresem. Uwaga: Prawo głosu na. Walneni
Zebraniu będą mieli tylko ci członkowie, którzy
będą, w posiadaniu legitymacyj.

’

Zebranie Wydz, Gier i Dyscypl. K. W . F. od­
będzie. się w dniu 22. bm. o godz. 18 30 w Magi­
stracie pokój nr. 26, celem zweryfikowania do­
tychczasowych rozgrywek w Turnieju Piłki Noż­
nej. Kluby, biorące udział w tym turnieju, wyślą
po jednym przedstawicielu na pow. zebranie.

Bieg szosowy (3X6 km.) ze względu na małą
ilość zgłoszonych ochotników, nie odbędzie się.

Zebranie zarządu H. K . S . odbędzie się w dniu
22. bm. o godz 20. w lokalu VII. Druż. Harc, przy
Placu Teatralnym. Obecność wszystkich kiero­
wniczek i kierowników sekcyj — obowiązkowa.

Zon ody piłki nożnej odbzdą się w nie Melę,
dnia 24. bm. o godz. 13. na boisku Szkół Ofi­
cerskiej między I. H. K. S. — I.S.K.St

O g.,15. I. Szkoła Oficerska - O.P.N. Sokół Ę

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Sierota, Sępólno. Dzięki, dzięki i jeszcze raz

dzięki za naiwny, ale bardzo poczciwy list

Alignnda. Nie wiemy, który gatunek pudru
jest najlepsz,y. Spróbuj Pani z proszkiem per­
skim.

Z. S. Adresu Orkana nie :znamy. Zwróć się
Pan: Polski Klub Literacki w Warszawie.

M, O. Przestań nas Pani dręczyć. Szkoda pa­
pieru. Zaręczyny Cesi ogłoś Pani w dziale in-

seęatowym.
E, W. Żnin. ,,Jęk to okrutny", ale do druku

niemożliwy.
’SB,. N. Naklo, Protest tych par! otrzymaliśmy.

Zwracają się one do ,,Dziennika... Bytgoskiego".
Biedne kobiety!

Alicya Bł Nie wiemy, który z lekarzy tutej­
szych zajmuje się ,,sztuką poprawy piękności u
kobiet" Ale sądzimy, że przy pi!nem szukaniu,
może znajdzie Pani taki warsztat reparacyjny.

Kandydat do żeniaczki. My mamy Panu do­
radzić, lub odradzić żeniaczkę? A od czego ma_
Pan guziki na’ kamizelce!

B. Ł. Lnbtowo. Procent pozostaje bez zmiany.
Cz. Fewiński Słupca. Filmo, T. A. Poznań,

ul. 27. grudnia 19. Wytwórnia ,,Dyana - film" —

adres ten sam.

F. K . Sierakowice, Stowarzyszenie Hodowli
Drobiu, Słowiński, Pomorska 21, Bydgoszcz,.

Niżsi pocztowcy w Tczewie. Nic robi się z ust

gra.mofonu. Odwoływać nie mamy co, skoro mię­
dzy penami panuje brak solidarności.

F. G. Toruń. 3000 mkn. z X. 1919 r. = 108 zł.
Odsetki zalegle dolicza się corocznie do kapitału.
Bocznie, wynoszą one 6,48 zł. Reszta ceny kupna
równa się 4760 żł. Kwota to zmniejszy się sto­
sownie do spadku wartości obciążonego mająt­
ku Oszacowanie jest bardzo pożą,dane.

W. W. Fordon, Szkoła, pilotów w Bydgoszczy
czynna będzie doniero w marcu br.

K. Padnra.. Dębianek, Pieniądze dziecinne wa­
loryzuje się w pełnej wartości. Żądać może ró-
wmowartość części mają.tku, która na niego to

stała. zap.isaną. .

IW, W. leśniczy, Wybitewo. Zrobić zażalenie
do Dyrekcji Poczt i Telegrefów w Bydgoszczy;

Naszych abonentów pocztowych
PWHijyHi!NiltjyHWJm

prosimy o wczesne

otfBBOWteraigs rao Iwtfąglub luty i marzec.

Listowi przyjmują pieniądze flo 5B5. l9. BSB.
,,Dziennik Bydgoski" jest najpopularniejszym dzien­
nikiem polskim na obszarze ca ego Pomorza i północnej
części Wielkopolski Nakład ,,Dziennika Bydgoskiego44
przewyższa znacznie nakład wszystkich krzykliwie za-

uul chwaianych pism obozu przeciwnego. ===

Nie dla sławy, nie dla prywaty - pracujemy, lecz w myśl ,zasady:
,,Winniśmy służbą Ojczyźnie, pełńmy ją i"
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Do Szanownego Obywatelstwa
miasta Bydgoszczy i powiatu!

Komitet Bezrobotnych Umysłowo - Pra­
cujących zwraca się z gorącym apelem do
Sz. Obywatelstwa miasta Bydgoszczy i po­
wiatu o przyjście nam z jakąkolwik pomocą
doraźną.

Jesteśmy najbardziej upośledzeni mater­
ialnie, gdyż z jednej strony rząd nie wydał
żadnej ustawy, któraby zabezpieczała nasz

byt przez regularne wypłacanie zasiłków,
jakie otrzymują fiz. pracujący bezrobotni z

drugiej strony nie mamy żadnych widoków
znalezienia pracy przy projektowanych bu­
dowach, ponieważ i tam znajdą pracę łi tyl­
ko fiz. pracujący.

Mając na względzie to, jesteśmy przeko­
nani, iż Sz. Obywatelstwo zrozumie nader

rozpaczliwe położenie tych, którzy tworzą
,,średni stan i którymi się dotychczas nikt
nie opiekował i nie dopuści do tego, aby z

głodu nie pomarli. Wszystkie datki prosimy
skierować do Urzędu Opieki Społecznej
przy ul. Bernardyńskiej 1 na rzecz bezrobo­
tnych ujnysłpwo-pracująęycb, których se­
kretarjat mieści się w tym samem gmachu,
wejście z ulicy Jagiellońskiej.
Salkowski, prezes. Majorkowski, sekr.

Ofiarność na bezrobotnych.
Zarząd Związku, Bezrobotnych stwierdza z

zadowoleniem,
’ bardzo wielką ofiarność społe­

czeństwa bydgoskiego na rzecz bezrobotnych. Z
ofiarami pospieszyły wielkie i mniejsze firmy
tak polskie jak i niemieckie, oraz wszystkie

. warstwy społeczeństwa, Poniżej podajemy wy­
kaz składek, które otrzymał Zarząd do dnia
14. bm. od czasu ostatniego kwitowania w pra­
sie: Oskar Majer optyk 20 zotych, Bank Stadt! a-

gen 20., dn figert 5, Za pośr. Gazety Bydg. 36,
Gazeta Bydgoska od siebie 10, Pęrsone! A. Dit-
mana 100 Hugo Loerke 10, Księgarnia Idzikow­
ski 10, Jezierski, hurt, tytoniu 5, W. G. Neuman

-5, Erich Hecht 5, Wilhelm Heydema.n 10, K, Aff-
łer 6, Fa. Derchelt 5, Paul Glatz 5, Leon Ko­
nieczka 10,Sommer 10, E. Beidatch 10 Fa. Świe­
tlik 5, Neitch, Plac Teatralny 20, radca Rolbieski
50 , Karbid’ w Smukale 100, A. Dittman - Ver-

lag 500, Fa. Grey 50, Alfred Hubschman ICO
,,Maxim” i artyści 100, Deutsche Buhne 625,00,
Apteka pod Łabędziem 50, Fa. Kolwitz 150, Ge-
nossenschaftsbank 50, Landwirtsch. Haupt.-C,e.
sellschaft 30, Burger Gdańska 4 20, Nieznany 10.
ks. Wutmbach 20, ,,Stara Bydgoszcz" 20, Karol
Kurtz 10, I. Lewandowski 5, Jan Szymański 5,
Polrux 10, A. Reinert 10, Weiss 10, Fuchs 5 M.
Sentkowski 10, Siuchniński i Stobiecki 5, Cz.
Małecki 5, Ernest Baecker 10, Księgarnia Joh-
nesa 20, Fa. Hildebrat 10, Fa. Gonczerzewicz o,
Fa Niewitecki 5, Leon Romański 5 Klara Wi!­
kę’5, Butowski i Ska 5, Młyny Bydgoskie 5,
Dr. Behring i Ska. Sp. z o. odp., dawniej Dr. Gut-
zeks Braun 100, Fa. Max Zweinigsr 50, Bloch
Otto rent!er 20, Rhenter 5, L. Kordana l, Fr. No.
wiński 2, Erabent 1 fzybowicz. 5, St. Kaczmarek

2, Dom Konfekcyjny 6 par skarpetek, St. Ku-

,jański 2 zł., Szmelter i Wesołowski 0 sztuk gar-
deroby, Polczester 2 swetry, Fa. Singer 2 zł.,
Ba,nk Ludowy 5 zł., Leon Romański 5 ft. kiszek,
L. Dorożyński 1 sweter i 6 par skarpetek, Tkani­
na 3 mtr barchanu, Kuziemski 3 słoiki pasty,
Text.il 20 koszul, Rhendt 2 zl., Jung 5 zł., Frid-
land Brilles 10 zł,, Rantenberg 2 zł., Pawlik 5 zł,,
piekarnią Nowaczyk 10 strucli, Jagła Stanisława
4 szklanki miodu, Gmanowski 2 zł., St. Remieiu
5 zł,, Drogerja Teatralna 2 rygle mydła Dr. Do-
browolski 5 zł., Magazyn obuwia Rogoziński 5 zł.
Emil Weckmeister 5, Jar 2, Frydrych 2, A. IKeper
3, R. Klettke 2, I. Lyck 2, Walicki l, Radan 3,

,Loese Piotr 25 paczek cykorji Buta 1 zł., Szy­
(mański 2 pudelka świec, podpis nieczytelny 3 zł.
G. Bajir 5, Frohling 2, Jankowiak 2. Karaśkow--
’aka 1 zł., Antoni Klein funt miodu, Robert Bend-
hó!lz 2 zł., Bracia Bażańscy paczkę materja­
,łów piśmiennych E. Matuszkiewicz 5 zł., W’i­
śniewski paczkę herbaty, W. Koczorowski 1 parę
,botów damskich, 1 p. kaloszy, 2 p. pantofli 6
chusteczek kolorowych, A. Pohlman 2 zł, Mi-
ciński i Ska 2 zł., M. Wałter 6 zł., St. Jaros 3
zł., Fr. Paszek 3 zł., Balcer 2 zł., J. Kantorski 3

paczki makaronu i 3 kawałki mydła, Wł. Nie-

zgórski 2 zł., Osw?ald Muller 3 zł. Stephan 4 zł,,
firma Grey 25 kg. mąki pszennej, Karol Kurtż
1 parę bielizny m., 1 bluzę robotniczą, i półko-
szulek ciepły, Fr. Lewandowski 2 zł,, Jascbek 2

-zł., Licberski 2 żł., I. Ruciński 3 zł.. M. Fengler
3 zL, Wininarski 2 zł,, Wetzker 2 zł., F. Hertel
5 zł, Fr. Piotrowski 2 zł. Kon 2 zł,, Adermann
2 zł, M, Szyk 3 zl, K. Adarz pastę do obuwia,
?ykorję, A. Deiheck 1 zł, 3 garnitury bielizny,
Karol Kurtz 2 zl, Budysz parę pantofli, Teppcr
2 zŁ, ?arótti 5 zł. nieczytelny 15 zł, nieczytelny
. 8 zł, K. Fuchs 10 chlebów, Nikiel 1 zł. rdeczyto!­
ny 1 zł, H. Fischer 2 zł, Matowski 1 zł, M,
Łandsman 50 gr, Art 00 gr, Volkmann 1 zł,
Kujna 1 zł, Smolarek 3 nary pantofli, Łozowska
1 parę bucików, ,,Tekstil" 20 koszul K. Pauls
12 koszul, Gawęcka 2 zł, Fr. Ż’ółkowski 20 ft.

śliwek, nieczytelny 2 zł, Antoni Mróz 2 zł. i

parę bielizny, Welel 3 zł, piekarnia Burzyńskie­
go 8 bochenków chleba codziennie do 1. marca,
firma. Weissig 150 bochenków chleba. 20 ft

smalcu, oraz materjał, lokal i instruktora ce­
lem zatrudnienia 50 robotnic przy wyrobie dy­
waników na dochd Zw?iązku bezrobotnych We­
sołowski 2 pary używanych trzewików, i kilka
sztuk bielizny, firma Gotlib Bohm na Ok’!u
50 ctr, węgla. Bernard Korth 10 zł, 3 kapelu­
sze, 2 spodnie, 2 pary butów, firma Aron 100
ctr. węgla. Dary powyższe zostały złożone ,do
dnia. 14, bm,, godz. 6.6 wieczorem.

Protokół z posiedzenia komisji rewizyjnej
Związku bezrobotnych m. Bydgoszczy, odbyto
dnia’ 14. stycznia 1926. Obecni panowie: A. B .

Lewandowski kupiec. Wawrzk ewicz Leon prze­
mysłowiec, Weissig Rudolf kupiec. Komisja
stwierdza, że cały przychód i cały rozchód tak

gotówkowy jak i darów w naturaljach zhadała,
skontrolowała i znalazła w zupełnym porządku
stan książkow?y, jak i kasowy, oraz zapasów w

naturaljach z tem, że kasa zamknięta została
dnia 14. stycznia 1926 r, i że wykazała 832 zl. 60

gr. (osiemset trzydz’eści dwa złote, sześćdziesiąt
groszy), przyczem komisja zaleca, aby na przy­
szłość wyznaczono do każdego działu osobnego
funkcjonariusza z pośród bezrobotnych, gdyż
prezydjum jest przeciążone ponad wszelkie po­
jęcie pracą.

Dalszy ciąg? ofiar podamy w miarę miejsca.

Z sali sądowej.
Sprawa Drzymały, b, kierownika Urzędu Walki

z Lichwą w Bydgoszczy.
Znaną jest czytelnikom naszym sprawa Sta­

nisława Drzymały, byłego kierownika Urzędu
Walki z Lichwą, który wraz ze swoimi pod­
władnymi Józefem Smętkowskim i Jaueu? Szyui
czakiem do puścił się fałszowania dokumentów
i sprzedaży skonfiskowanego ’towaru.

Drzymała, będąc kierownikiem Urzędu Walki
z Lichwą wraz z inspektorem Smętkowskim za-

aiesztował w dniu 2 marca 1921 roku na dworcu

kolejowym w Bydgoszczy skrzynię napełnioną
znaczną ilością to ,: arów płóciennych, bawełnia­
nych i ubrań, należącą do Hansa Griesa, a to

na tej podstawie, że Gries rzekomo skrzynię tę
usiłował załadować do pociągu towarowego aby
ją bez zezwolenia władzy wysłać do Niemiec. U .

Walki z Lichwą zawezwał rzeczoznawców, któ­
rzy wartość towarów znajdujących się W skrzy­
ni ocenili na kwotę 40.650 marek.

,,Kierownik" Urzędu Drzymała 17 marca wy­
dal uchwałę, mocą której zarządził bezzwłoczną
sprzedaż skonfiskowanych towarów, przydziela­
jąc je Spółce Spożywczej ,,Połonja" z poleceniem
rozsprzedania materjałów między niezamożne

rodziny robotników. Tą samą uchwałą Drzy­
mała polecił Smętkowskiemu wykonanie tej u-

chwały i wn esienie uzyskanej ze sprzedaży go­
tówki do kasy Urzędu.

Sprawa zasadniczo inaczej się przedstawiała.
Szymczak na polecenie Smętkowskiego udał się
do ,,Polonji" i tam zwrócił się do p. Stefanii

Grzybowskiej o wydanie in blanco pok?witowa­
nia na towary, które Urząd Wałki z Lichwą
prześle ,,Polonji", lecz narazie Szymczak n’c

mógł określić ani wagi ani ilości tychże. Wogóle
,,Polonja" żadnego to?waru wówczas z Urzędu
Walki z Lichwą nie otrzymała. Towar skonfi­
skowany Griesemu rozsprzedany został między
urzędników Walki z Lichwą, a na blankiecie

uzyskanym z ,,Póionji" wypisano pokwitowanie,
że ,,Polonja" odebrała towary.

Na rozprawie odbytej w dniu 12 lutego 1925 r.

I. Izba Karna Sądu Okręgowego w składzie: dy­
rektora Sądu Okręgowego Kle?nedera sę_. ziego
Sądu Okręgowego Otowskiego i prokuratora dr.

Wirskiego uznała Stanisława Drzymałę, Józefa

Smętkowskiego i Jana Szymczaka winnym,i wy­
stępku z g§ 348, 271 (fałszerstwo) i skazała Drzy­
małę na 3 miesiące v lezienia, Smętkowskieg?o
na 2 miesiące więzienia i Szymczaka na 1 mie­
siąc więzienia.

Od wyroku tego oskarżeni zgłosili rewizję.
Sąd Najwyższy ze względów formalnych wyrok
zniósł, polecając Sądowi I. Instancji powtórne
przeprowadzenie rozprawy, której termin wy­
znaczono na dzień wczorajszy. Przed rozprawą
Drzymała, który znajduje się na kresach wscho­
dnich, jako referent Starostwa (j taki pan jest
urzędnikiem państwowym — przyp. red.) wniósł

podanie do Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, by
rozprawa przeciwko niemu i towarzyszom od­
była się w, jego nieobecności, Sąd do prośby
Drzymały pr?zychylił się,

Na rozprawie wczorajszej prokurator dr.

Wirski. uważając, że rozprawa w nieobecności

głów?nego sprawcy odb,yć się nie może,, postawi!
, wniosek o odroczenie rozpra?wy i wyznaczenie no

wego terminu, na który wez?wany byłby także
i oskarżony Drzymała.

Izba Karna do wniosku prokuratora dr., Wir­
skiego przychyliła się, wobec czego rozprawę
odroczono. -

_

Żyd uprawiał czyny nierządne.
Na ławie oskarżonych zasiadł w dniu wczo­

rajszym Sełig Beatu?s, żyd, zamieszkały Stary
Rynek 10, oskarżony o zbrodnię z g 176 (Ćzyhy
nierządne), którą, popełniał na swojej pracow­
nicy — Polce.

Rozprawa była tajna. Prokurator w przemó­
wieniu swem wnosił dla oskarżonego źyda-Baa-
tuśa o karę 1 roku więzienia. Dr.’ Łasiński.
obrońca oskarżonego wnosi ło jego uwolnienie

względnie o zastosowanie łagodnego wymiaru
kary.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok:
oskarżony Sełig Beatus winien jest zbrodni

z § 176 i- za to zostaje skazany na karę więzienia
przez 6 miesięcy.

Dobrowolna rcotoc?a publiczno
w soh tę, dnia ?3 bat. od godz. 2—S po południu
przy nl. Jezuickiej 6. sprzedawane będą: (1781

ubiory damskie i męskie, meble, dywany,
obuwie, bie!’żna, 4 kol tchy, kuch”nio,
damskie kanel-jsze (po 2 zł.) 2 zsjarkl dam
akie złoty i srebrny, fartuchy i lustra,

Za kradzież budzika 6 miesizcy więzienia,
Profesor Radziejski przeprowadzał s’ę w ,ma­

ju ub. roku z jednego mieszkania do drugiego.
Do przenoszon’a rzeczy wziął sobie dwóch robo­
tników z Państwow-ego Urzędu Pcśrcdnictwa

Pracy. Jednym z tych robotników byl Stanisław
Jaszczewski, karany dw?ukrotnie za kradz’eż i

paserstwo. On to miast dziękować Bogu, że za­
robi sobie parę złotych, będąc bez pracy -

skradł profesorowi Radziejskiemu budzik, któ­
ry następnie spieniężył.

2e Ja?/czewski był już karany za złodz’ej-
stw?o. Sąd uznał go winnym zbrodni kradzieży
w recydywę i zasądził go na 6 mies’ęcy więzie­
nia. Łagodn’ ten wyrok Sąd zastosował w’obec
okoliczności łagodzących, że Jaszczewski pozo­
stawał bez pracy.

Eaczncść Czyżkówko! W niedzielę, dnia 24
bm. o godz 10.30 wygłosi nauczyciel p. Gregórek
w Czyżkówku, na salce przy kośc"ele wykład na

temat: Wady i zalety gran’e Polski.

Kolo prelegentów
przy Tow. Czytelni Ludowej.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Sokół Bydgoszcz I. Dalszy c’ąg walnego ze­

brania odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm.
o godz 7.30 w?iecz w lokalu p. Backera przy ul.
św. Trójcy 8-9. Zebranie zarządu o godz. 7-mej
w tymże lokalu,

Czołem! Zarząd,
1760aż Koło śp’ewa ,,Szopen"1. Lekcja śpiewu

odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. o godz. 7 w?ie­
czorem na małei salce u p. Kleinerta (4 śluza).
O liczny udział członków prosi Zarząd.

175Sa) Wa’ne zebranie Tow. Rob? Sa ków?

przy parafji Serca Jezusowego odbędzie się w

poniedziałek dnia 25 bm. o godzinie 6-tej wie­
czorem w Ognisku, Jagiellońska, Goście mile

widziani, O liczny udział członków prosi
Zarząd,

Baczność Tow. Kupców Batalistów. Na no­
wy transport cukru zbiera się do poniedz’ałku
25 bm. do godz, 15-tej w znanych miejscach.

Zarząd.
1789a) Baczneść Sckól IX Czyżkówko. Upra­

sza sie o liczne przybycie druhów i druhen jak
i gości, mające zam ar w?stąpić w szeregi sokole
w n’edzielę dnia 24 bm. o godz. 8 .30 przed poł.
na Okolę ul. Chełmińska 1 (Złoty Róg) celem

wspólnej fotografji. O punktualne przyb?cie
uprasza Zarząd.

1790a) Baczność orkiestra grona teatralnego
,,Jedność". Przyp; ?minam wszystkich członkom,
że lekcja odbędzie się dziś w piątek o godz 7
wieczorem Pros?zę o przybcie wszystk;ch człon­
ków, celem w?spólnego porozumienia się co do

dalszej pracy. Ci. którzy nie zdołali s’ę jeszcze
zapisać a posiadają jnstrumenta proszeni są
rów?nież o przybyc’e dziś w piątek d,o Resursy
Kupieckiej o godz. 7 w?iecz Sala debrze ogrzana.

M. Kordóma, prezes.

1794a) B. T. C. Zebran’e nowego ząrządu od­
będzie siz dnia 23 bm. (w sobotę) o godz. 8-mej
wieczorem u p. Frajera. Obecność obowiązko­
wa. Sekretarz.

1797a) K. S . ,,ńsicrja" Bydgoszcz. Schadzk-a
koleżeńska odbędzie, się dziś w piątek, dnia 22
bm. w lokalu zebrań p.rzy ul. Zygm. Augusta
o gcdz. 7 wiecz Daje się członkom do wiad.o­
mości że schadzki odbywać się będą co pictsk
każdego tygodnia. Zarząd.

Stów. Cł’rz.-Nar, Nauczycielstwa Srkół Faw.
w Fe!sce Koło Fowiafcwe w Bydgoszczy. Wal?-e
zebranie odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. o go­
dzinie 7.15 wieczorem w szkole wydziałowej
chłopców. Porządek obrad: l) spraw’ozdanie
roczne a) sekretarza?, b) skarbnika; 2) wybory:
referenta ośw?iatowego. 5 delegatów i wvbór uzu,

pełn’n.iący sekretarza; S! w?olne głosy. Narząd.
I142a) Baezncść Tow. ośw’atowe ,,Lech".

Obchód 5-letniej roczrjicy w niedz’elę, dnia 24-ge
bm. w Śtarei Bydgoszczy. Msza św?, na intenc’ę
Tow. odbędzie sie tego samego dni-? o ro,uz.
12.30 w kościele Klarysek. Zarząd.

1372a) Wa!ne zebranie Tow, Prz?em?y stowego
odbędzie się dr?’a 29 bm. o godz. 8 w’eczor.epi
w ,,Ognisku". Ewentualne wnios?ki należy zło­
żyć na ręce prezesa do dnia 28 bm. O łicź-riy
udział członków na walnem zebraniu ’?r"si

Zarząd.
Wal(ie zebra.nie Chrz. 2! Z. fi!Ji pracowri’;ó?w

mydlarnych, odbędzie się w sobotę, dn’a 23 Sm
wieczorem o godz. 5.3(1 w Ognisku, ul Jag?iellpń-
ska 71. O liczny udział prosi Zcr’-ąd.

1672a) Tow. M’cdrfeży Polskiej ,-Prtrto",
Schadzka koleżeńska odbędz’e się w niątek. dn?
22 bm. o godz. 8 wiecz. na sali p Mellera przy
nlacu Piastowskim. O liczne i punktu"lue nrzy-
bycie uprasza Zarząd.?- t

1675a) Tow. Uczniów Ksndlowycb. W piął;
tek. dnia 2 2bm odbędzie się plenarne zebran’e
w hotelu? Lengninga o godz. 8 wiecz. O liczne

przybycie pro,si Zarząd.
1636a) Pcflc,fSu?erowie Rezerwy. W piątek dn.

22 bm. o gcdz. 7 w?ieczorem odbędą się ćw?icze­
nia wojskowe w koszarach 62 pp. Zbiórka pun­
ktualnie o godz. 6.45. Komendant.

1624a) Zebran?e głównego zarządu Ch. Z. Z .

odbędz’e. się w piątek, dnia 22 bm. o godĄ, 7
w sekretarjacfe. Poznańska 4 II. Wszyscy człon-(
kowie stawić się powinni z pow?-d?’ ważnych
spraw. K-a’d w :ki.

1595a) Tow. ś”iewo ,Harmon.ia". Rę?czne
walne zehrpnip odb°dz e sie w piętek, dnia 22
’?m. o godz 8 w’ieczorem w lokalu drh. Meller"?,
przy piacu Piastowskim. Obecność wszystkich
członków czynnych i nieczynnych konieczna.

Sympatycy, i goście miłe widziani. Zarząd.

1758) Baczność! Tow. Oświatowe Lech. Ob-
chód 5-letniej rocznicy w niedzielę dma 24. bm,
w? Starej Bydgoszczy. Msza św. na intencję Tow.
odbędzie się tego samego dnia o gcdz.
w kościele Klarysek. Zarząd,

1754a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie^
Plenarne zebranie odbędzie się we w torek, dnią
26 bm. wiecz. o godz. 8. w sali hotelu Lengninga
przy ul. Długiej. - Porządek obrad obejmuje "a­
kie sprawy, rn. i. interesujący wykład dra Kli-
kowicza. Uprasza się o liczne ! punktualne przy,
bycie. Zarrąd.

1770a) Tów. śpiewu ,,Dzwonu Bydgoszcz, Ze­
branie komisji zabawowej w piątek, dnia 22 bm.
o godz. 8 -mej wieczorem w salce parafjalnej przy
kościele św. Trójcy. Gispodars.

1772a) K, S. .,Korona0 przy Zw. Podoi. B .ez

Zebranie informacyjne odbędzie się w sobotę,
dnia 23 bm. o godz. 19-tej w res(aurncji 3-go
Maja przy placu Piastow?skim. Ze w?zględu na

w?ażne sprawy, m. i . podział członków na sekcje:
boks, piłka koszykowa lekkoatletyka itp. upra­
sza się o punktualne przybycie. Zarząd.

1793a) K, S, ,,GwJazda” przy S. M . P . Zb’ór-
ka informacyjna odbędzie się w sobotę o godz.?
7.30 wieczorem w Domu Katolickiem, uł, Mie­
dza 2. Obecność każdego członka, a przede­
wszystkiem H drużyny konieczna. Goście mile
widziani. (Zawody). - Zarząd.

1672a) Tow. Młcdz’eży Polskiej i.Patria1",
Schadzka koleżeńska odbędzie s;ę w piątek, dn.
22 bm. o godz. 8 wiecz. na sali p. Mellera pr?y
placu Piastow?skim. O liczne i punktualne przy­
bycie uprasza Zarząd.

1761a) Tow. Kunców DetaHstów branży spo­
żywcze} b’erze udział ze sztandarem w po­
święceniu sztandaru Związku pracowników ku.

pieckich w nie.dzielę dnia 24 bm. Zbiórka o go­
dzinie 8 rano w hotelu Lengninga, ul. Długa,
celem wymarszu na msza św. do Fary. D J’czny
udział Fz cz’onków prosi Zarząd.

Stów. Młodych ?c!ek ,,Promyk". W niedzie­
lę, dnia 24 bm. o godz. 4-tcj po poł. walne zebra,
nie oddziału m’od?zęgo. Uprasza się o przyby­
cie wszystkich drh. Prócz tego wysłaliśmy
wszystkim drh bez wyjątku doniesien’e osobi­
ste. Zarząd.

1555a) Pod??Hcerow!e Rezerwy. W piątek, dn
22. bm. o godz. 7 . wiecz. odbędą się w koszarach
62. pp . ćwiczenia wojsko?we, Zbiórka punktualnie
o godz. 6.45. Komendant

Bank Polski n!aci w dniu 22, 1. za;

dolary amerykańskie 7.28
funtv sztcrlingów 35 38
?ranki szwajcarskie 140 57
’ranki francuskie 27.25
franki be!ł?skie 38 45

Guldeny gdańskie 140 39
marki niemieckie 173,25

Ceduła urzędowa i dnia 21 stycznia 1926 r.

Prznań

Pantery p? centowe.
Kurs w zł’otych (za 10CO mk nom).

8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 2,70
"za 1 do ar).

60/0 !lstv zborowe Poznan. Ziem. Kredyt, 1,90
za 1 et-. mtr).

;% Pożyczka k nwersrjna 0,29 ’za 1 zloty).

Akcjo bankowe;
Kurs w złotych (za 100 mb. n”ml

Bank Zw Srólek Zarobkowych 1-VI rm. 4.00
B.mk Kwi eciO Potocki i S a I-VIII era. 2,- .

Akcje przemysłowe:
Kurs w zloty-h ’za 1000 mk. nom),

Hcrztetd Viktorius I-Ul em. 2.—

Unja 1 (dawniej Ve tzk i I-lii em. 8,-.
Wytw"órnia Cnemiczn i I-VX em. 0,30,

Tendencja bez zmiany.

CgKV.
podawane Izbie przemysłowo-handlowej

w Bydgoszczy
zdnia19.1.26r.

Cena za 1Ó5 !;Igr. °d zt-to zł.
"Pszenica ...... 3?Ał 34 00
Zyto .... .. 18.c- 19°ł

lęczmień browalny .... j!1 ’c"? J?

Otręby z\tne ..... IfC! 1703
,T zm Pń na paszę .... Io;(w ^u,vu
Maka pszenna eesarska . .

i!aka pszenna 50f’/o wł worka. .
_ j, "T, ...

M d;a żytnia 7u’/g wf wor!;a . . -40 "!-nr,
M;r;ą żvtma 6j70 wł. worka . . 3 4CO .3a.tKi

STAM Paf(

Dzień
i godzina

Ciśnienu
?jowietr/j?
,nn V

)eftir.
nów
”C

"?,k..?
K erunek

i szvbkosć
w i t)’li

21 1. L połud. 53,8 6,2 10 S. 1,2

. .. ... .. .. . .. . .............

21.1.9wecz. 54,4 73 10
S.w.O§

221.7rano 57,0 5,9 10j SW.3

Temperatura doby ubiegłej: średnia — 6,98
naiwyżs?a -5,1 najniższa - 7,9 Wysokość
opadu 1.

Rozmie§zczeaie ciśnienia i prognoza na 22.



Str. JS. Sobota, fcia 23 stycznia 1920 r. Sfer. 11

Wapi8owv w tersx tłusty 28 groęay, każde j dalsze ,

Słowc 10 p,rószy. 5 cytr z= 1 słowo,
i,w,z,s =z K?izde stanowi 1 słowa,

OGŁOSZENIA
K’sSoszeaia większe poć niniejszą rubryką abltozn się sa nam. o IM9/. iSrożaŁ

L

?!?t!

satatwia wszelkie, choć­
by ne ;trudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, waktry-
zatyme, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi -

nistracyjne, podatkowe
Ćctąganie należności itd

St Banaszak,
Bi. Cteszkswskiesa l Tai. 004

Długoletnia praktyka
(27310

FBB(aaf
Wie!ki

wybór majątków od
300-6(00 mórg gosno
dat stwa od 5-303 mórg
m!yny, tartaki, fabryki,
mleczarnie, domy do
brze się renftijące. wie
piekarnie, rs-żnictwa i
wszelki" inne przemy­
słowa i handlowe inte-
tese ooleca na dcg-i-
gnych warunkach na

sprzedaż, zamianą roi:
w dzierżawę Biuro Po

!onja, Bydgoszcz, Par
kowa 3 Tel 698 !io
tel pod Ortem. (178?

owe

palto dam kie. g pluszu
:edwabnego, dia średniej
figury, korzystnie do na­
bycia. Kordeckiego 2.
parter prawo, |(1750

A’m sprzedaż
jadalka i svpialka, wszy-
s?ko w dobrym stenie
Adres w Dz. Bydg . 4722

Kostjurny
maskowe, b!ale peruki,
turbany kapy, artykuły
karnawałowe wypoży
czarn także dla towa
rz\atw. T. Bytomski
ut. Dworcowa nr. 15 a.

997

liinto obrońcy
\Fr Redmarna, ul. Po
Gs°orska fi.’, załat.wia
wszelkie surowy proce­
sowe, cywilne, karne
bit oteczne. handlowe,
podatkowe ect, (1762

z dwoma składa?ni, ro

czny dochód 4 60(5 s?,,
gimnazjum państwowe
znajduje się na miejscu,
sktad lub mieszkanie

jest wolne, z nowodu
wyiazd u tanio na sprze
daż. O(, pod ,,Kamie­
nica" do Dzień. Bydg.

4738

Lód
s dostaw§ w dom sprze­
daje Ed. Weber, Fordoń­
ska 66 4717

Interes
skład w centrum miasta
za 5000 z? jak również
wieie innych z mieszka­
niami poleca Biuro Pogoń
Dworcowa 80, L lewo,

Konie
------ lepiej wyglądają,
skoro dostają paszę zdro­
wą i czystą, Ale gdzie
Sprzedają taką paszę 7

Tylko w Hleczkarni i śró-
towni Nowy Rynek 3 w

składzie- Jedna próba każ­
dego o tein przekona. (1689

Srótowntki
kuro l( nnc do motorów
i kieratów, bardzo ta­
nie, ma na składzie
K- Marszałek, Dzie­
wiarze wo, powiat Żnin

, 1755

Kleganckie
kostjumy,;, maskowe do

Wypożyczeń a. Grodznn
tir. 16 il ptr. 4740

liO :Si
w dużej kościelnej wio­
sce na Pomorzu. z 8 iii’
teresarni, biawatny za

raz do ob’ęcia. rzeźnicki
od 1. 4. woiny, oteCiar-
nia do urządzenia przy
kościele, z duztsun zajaz­
dem. 2 min, od dworca
zaraz za 18.000 zł orty
wpłacie oko!o 8 000 a!
na sprzedaż. Reszta ce­

ny kupna poz stanie

pod dogodneuui warun

kami. Edmund Suwa!
ski. Bydgoszcz, Śnia­
deckich 2 Tel. 590.

4687 -

lin?o
masywne białe stoły
wielki piec gazowy j
framuga, 2 pierzyny pu­
chowa na sprzedaż, u!.
Gdańska 38 II prawo.

4562

j Prawnikowi
przedłożę dobrą propo­
;zycję, Wiadomość: Biu
do ,.,Argus”’, Dworcowa
ńr, i8. 4649

Ho in
piętrowy, masywny, z

ogrodem zu 3500 zl. na

sprzedaż. Nowakowski
Kaszubska 84. 4608

U

Hotei
feawiarnla, interes kołc-
hjaloy, skład węgla i przy
legająca S inne interesa,
nowszy dom rogowy, ele­
ganckie urządzenie dochód

miesięczny przeszło 600 zł,
w mniejszem mieście z

powodu wy,jazdu sprzedam
Cena 15.000 zł, wpłata

ug ugody. Wiadomość
iuro Pogoń, Dworcowo

Br. 80, l, lewo,

Slnsurnin
dobrze zaprowadzona z

motoroweru zapędem za­
raz tamo esa sprzedaż
lub do wydzierżawieni,,
na dogodnych warun­
kach, Sgł. do L. S i?le
sals!tl, Gniezno, Rzeż-
nicka 4. (l?§?

Skład
kolonjalny w dobrym
miejscu z 2 pokojowym
miesz,kaniem do odstą­
pienia. Oferty do Dz

Bydg. pod ..Skład M S ”

4749

Meble.
Najtańsza źródło solidnej
roboty kompletne jadalki
sypialki, salony, pokoje
męskie, kuc-hnia i różne

pojedyncze meble Korzy­
stny zakup, dogodne wa­
runki. Długa 4, Dobrzyń­
ski. (1714

datiahig
pokój, wózek dziecięcy
’Brennabor) na sprze­
daż. Piać Piastowski 2
il piętro. (1764

Siwa
nowe łóżka ze stolika­
mi twctienii ’raat, dąb)
łanio ną sprzedaż Sto­
larnia Szczecińska 9,
w podwórzu. 41763

’ liobra
krowa 5 letnia na sprze
daż ul. Koźmiana 25.

4678

Horo? k§
samochodowe do sprzeda­
nia w dobrym stanie. Of.
do Dziennika Bydg. pod
nr. 234. (1718

Wałacha
kasstana, si!nego. 4 let­
ni, wy sok, 1,70 sprze­
dam, Of, do restaura

tera dworcowego. St.
Niklasa w Pruszczu pow
Świec}o. Telef. 1. (1721

fiom
wałach, 3 letni, kasztan
na sorzedaż. Koźniian;i
ar. 25. 4fc72

Poszukuję
składu na handel skói
oraz kierownika z kau

ją. Zgł . Heuoera. akia !-
nica skór. Toruń, róg
Szewskie). 4774

Maszynę
do pisan:a, używaną w

dobrym stania kupię za

K tówkę. Oferty z ce

ną do Dz. Bydg pod
,Maszyna 2V. (18S9

Kęcs§M/efrro
8 kompletnem urządze­
niem i mieszkaniem po-
szuku;ę orzy wpłacie
do 6.000 zt. Of. do Dz

Bydg. pod .Dzierżawa?.
(1772

Rupię
motor elektr. 42-14 k ro

220 ro!t, za gotówkę
Of. upraszani z po;la
niem ceny do Dz. Bydg
pod. ,Motor 220". (1748

F’icie%
najwyższe ceny za wszel­
kie skórki i włosie koń
skie. Garbuje i farbuje
wszelkie obce skórki
Mam ca składzie zagra
niczne i tutejsze skór
ki, pozatem wykonuje
wszelkie inne futra Wil­
czak, Maiborska nr, 13.

(32514

Kto chce
!obrze coś kupie lub sprzedać,

Kaaiieźć posa,dą
fi nia być zależnym od nikogo,

Energję swą wykorzystać,

NU. przemysł krajowy podnieść,
Wie dopuścić do upadku swego jffzwtefąbiórstwa

H na przyszłość byt sobie zapewnić,
WCapitał zwój dobrze ulokować,

SHBy publiczność o jego firmie nie zapomniała,
W klientelę do siebie przyciągnąć,
SEBom lub gospodarstwo swe wydzierżawić,

ESSoapoćę lub inne przedsiębiorstwo otworzyć,

HBtenlć się majęteie,

Oacaęśliwie wyjść zamąż,

fifioncerty, przedstawienia oraz zabawy urządzać

fi ehetałby na aie jaknajwięcej publiczności ściągnąć

ten ogłasza się tylko w poczytnych
pismach a takim jest bezsprzecznie

SOsienRSk BrdBeshi

ODerifł

tójazd i skład kolonjalny
dobrze prosperujące w

eentrum mniejszego mia
ste natychmiast do wy­
dzierżawienia. Do przeję­
cia towarów trzeba mieć
około 6000 z}, wpłata po­
dług umowy i wieie in­
nych gościńców i intere­
sów handlowych poleca
Pogoń, Dworcowa 80, L l,

Miejsce
budów lane na 900 qm
w śródmieściu. Zapyteć
pod ,,A. K," do Dzień

Bydg. (I?g;

Kupię
mieszarkę do mąki, u-

źywaną Młyn Kostrzy-
W;­nęk, poczta
’

Wyrzyski.
?ysoka pow

(1651

Każdą
ilość ;ęc2mienia do. pa­
lenia kupuje M §ent-
kowski, hurt. tow. ko
maja! nych. 4784

Służącą
do wszelkiej pracy da

cnowej, t,ylko dobs że po­
leconą. przyjmie. Apte
ka, Bydgoszcz ()kole, ul
Grunwaldzko 106. 4794

9Styn
w?Mny, przemiał §O do
50 ctr , przy wpłacie go­
tówką 10? 00 zł. lub wię
cej kupię natychmiast
warunki: około 30 mrg
roli i iąka chętnie staw
dobrze turzy manę bu

dynki. Sscscgółowe of,
do Ds. Bydg ood ,Sz, O’

4650

Kawlente
obrabiane do różnych
notrzeb. jako schody do
2 mtr. długie, odstawia
w mniejszych i więk­
szych ilościach. Kainie-
nars, Gafka Dąbrowa,
p. Klukowahuta, pow
Kartuski, Pomorze,

(1731

Kupuję
akcie Drukarni Bydgo
skiej T. A Oferty prze-
sv!ać pod Albertinus
30’8 do Ds Bydg. (1183

Kupię
za gotówkę do zł, 28(050
dom lub wiię w dobrej
dzielnicy Bydgoszczy
Zgłosz. cod ,,Dom lub
wilę”. 4642

LEKCJE

Rura
nraktyczny fotografii,

oddzielnie reluszerii lub

zdjęć, udzielam. Zapi­
su do 1 lutego. Foto- .

Studio, Gdańska SS,
1680

Poszukuję
dzielną i majętną osobę
do otwarcia fiiji w ma

łysa mieście. Zgł Be
’;.era, składnica skór,
Toruń, róg Szewskiej.

4773

Rore octytom
wskaże Dz Bydg. (1791

Jadalnia
albo bufet i kredens ga
?OO zł. na sprzedaż. Ul
Warszawska 18 parter.

4778

Sieczkę
kupuię, szukam stałego

dostawcę Janeczek,
Grunwaldzka 110 4713

POSADY

panienka
iat 20, z wykształceniem
gimnazjalnem poszuku
jc pc3aiiy elewki w ap
tece, najchętniej w Byd­
goszczy. Zgl . do Dzień

Bydg pod ,.Aoteka”.
4662

Gdynia.
Piać narożny 800 m”,
przy ul Kuracyjnej, pro
wadzącej od dworca do

plaży, na sprzedaż, Wia-
dptnt)ść Ruszkowski,
Bydgoszcz, Padere wskie

go 37. (3568

Hobra
lampa gazowa tanio na

sprzedaż. Plac Piastow­
ski 7, I p, iewo. (1702

Wyto
oszenicę kursuje po naj­
wyższych cenach dzien­
nych. Janeczek, Gron
waldzka 110. (1761

Stenografji
wyucza wszystkich listo­
wnie prawie bezpłatnie :

instytut Stenograficzny
Warszawa, Dep. (94

Ghiopca
do oosyiek poszukuję.
Wielkie Bartodzieje, u(
FurdoAslta 68. 4739

e Worki e
używane na snrzedaż
Ul. Mazowiecka 81. (1776

Kupię
fretkę tębórzową, A
dres wskaże Dz. Bydg .

4758

Forsątltte
dziewczę do pracy do­
mowej potrzebne, naj­
chętniej s wioski. Bud
narowski. Warszawska
22. w składzie rseżnic-
kim, 4730

R.8sążieowa
fbi!ansisika) s kilkulet­
nią prat tyką, zmieni

posadę zaraz lub póź­
niej. Może stawić kau

cji 1 800 z? Zgłossa. pod
,,Biiansistka" do Dzień
Bydg. 4621

sy . i g | LHian Harvey, Otla Geblihr,

KWTlSiai I Corinne Orifffith, KamłHa Holay

występują dziś,
w piątek nieodwo­
łalnie poroś

Kowal
i kolcdzfei z pomoeoi-
kami pc!rzi=bni cd
1. IV. 21 na nja.-ętność
Wojnowo, pcczta Sb-
cieniso, powiat Byd
g--S

’icz. (1742

i kolporterki do sprzedaży
książek uosz.uktwam.

Książsaica Pomorska, siiiea
Toruńsk-a 1S1. (1417

Ryza ntwowany
sekrerarz sądów v no

szukuje posady adwti
linckiej w Bydgoszczy
iub Toruniu od 1 3 br
Of. do Adm. Słowa Po

morskiegu Toruń, pod
nr , .G ?Sol’k 4659

StfrswafrłOs
z kilkuletnią praktyką,
dobry fachowiec, satru-

Imony ostatnio jako
magazynjer-dekorator,

zna ący dokładnie eks

pedycią. poszukuie od-

i)owjedniej posady. Ła­
skawe zglesz upr. s--ę
skierować nod KF. P?’
do Dzień. Bydg . 4040

Pielęynia tka
poszukuje posady od 1. 2 .

i926 r. z dobrem poleca­
ni.em, najchętniej do nie­
mowlęcia. Oferty pod
BPielegnia?feae do’ Dzień.

Bydg. (1705

Hafciarki
poszukują pracy, przyj­
mują również obsta!unki
na kapelusze i sztuczne

kwiaty. Śniadeckich 52,
U p. lewo. (815

Inteligentna
panna, zna się na do
tnowem g,-)s-,odatsi wie
umię dobrze gotować
szuka p sady zaraz lub
od1.22J. Of.doD-z.

Bydg pcd i inteligent­
na1 4743

Hucharka
i pokojowa, uczciwe, z

dobremi świadectwami
poszukuję posady, na

aoajętku nie wyk!uezo
ue. Adres wskaże i)z
Bydg 4727

f-’ś( rz}’e’ssfei-ł
z 6 letnią praktyką po­
szukuje posady w aptece.
Oferty do Dzień. Bydg .

pod w108,i. (1876

Kupiec
rutynowany s branży
przy:tnii przedstawiciel­
stwo na konfekcję i tsr
tykuły męskie, bieliznę
i w,yl(iby pończosznicze
na Wielkopo!stę i Po

m.)rze, Łask, oferty pod
,,F G." do Dz. Bydg .

4823

Frz%dnik
prywatny kierownik za

bezpieczeń i hanilow.ee
powró-ciwszy z Niemiec

poszukuje posady, naj-
rhętroej przyjąłby za­
stępstwo gf--nsra ne, za­
bezpieczenia. Sgł. pod
,Prywatny doDz. Bydg

4257

JI bsolwentka
Szkoły Handlowej po­
szukuje pesady zaraz

jako poczętkująca, aaj-
hętniej Sieto typistka

Łask- zgł. do Dz, Bydg
pod ,H. AA 4730

Sierota
pęszukuje posady jako
aospodyci do samotnego
pana, maro własna po
sciei. Of ood ,,Sierota"
do Dz Bydg. 4726

Szofer
kawaler, z dłuższą prak­
tyką, obeznany a samo­
chodami różnego typu,
ocszukuje posady tylko
sa utiarsnauie ZaSosz.
pod .,Szefer"’ da Dzień.

Bydg. (1752

Ola poszukujących oosądw 50 % smzki.
Drobne ogłoszenia mmyjmuis się do godz. S -tej

prssd ooftrdnteTO.

R O}ra!
eze’edttk na prace’włej-
skle, fabryczne, nrowa

dzenia parowych m!óc
knrń i k-h reperacp
poszukuie zaraz iub póź
ss!ej zta!ei posady. Na
żadaoie świadectwa lub

odtłisy. Łask, cferty pro­
szę skierować do Wzion

Bydg. pod . S K. 200".
4733

kuchnię warszawską, po­
szukuję posady w lep­
szym domu od 1. JI, 2’i
Df pod , Kuchnia” do
Dzień. Bydg . 4737

DZIERŻAWY
Gospodarstwo

- v Bydgoszczy, 10 mrg.
do wydzierżawienia ce­
na podług umowy Wia­
domość Bydgoszcz, ul.

D!uga 27, sn!ad obuwia.
4671

flom
narożny, ’oteres wydzier
że wię. Soipe-Kujawstyl
Dworcowa 20. 473?

Składu
mniejszego, nadającego
się na kołcajalkę po-
szukuję ceiem dzierża­
wy Of. do Dzień Byde
pod ,,K W 100" 4792

Fiekamię
w dobrem położenia po­
łożeniu poszukuje celem

dzierżawy,. Mata 7 00u
sł gotówki, Of. pod ,F.
G? do Ds. Bydg . 4770

MIESZKANIA
-3 poko se

i kuchnia do wynaięcia
Pas-kowa 34. (1700

^wrwai

poszukuję 3-4 pokojo­
we mieszkanie, możli­
wie w śródmieściu, ko­
morne plącę pod!ug u-

mowyizarokzgóry
Worost od gospodarza
przeprowadzę remont

Of. do Dzień, Bydg. pod
KetnctM?- (1728

JU ieszkum
zawsze jeszcze ul. ’Dłu­
ga 2. Fryzuje panie każ­
dego czasu. M, Neuge
bauer, fryzjerka, Długa
nr211ptr. 44TO

Foszuliuję
t—8 pokoje z lnie) nią
młoda małżeństwo,

wprost od gospodarza,
i’laei czynsz przed wo

senny za rok s góry i

przeprowadzi remont.

Zgł. do Dz Bydg. pod
,Remont 120".

StS ieszkania
4-pokojowe za

tez do oddania. Roton-
ja, Bydgoszcz, Parkow;i
ar. 3 Hotei pod Ortem
Telefon 698. 4783

Ha;a,
małe pokoje i kuchnia
do wynajęcia. Czynsz
za rok z góry. Wiad
w Dzen biyd-4- 4798

POKOJE
liobrze

msebl. pokoje (męski i

sypialny) ze sobą łączą­
ce zaraz do wyna,ięcia
Chrobrego 21, JŁ (1693

Pokó ?
umebi. s osobnem wej­
ściem do wynajęcia
przy Rynku Zbożowym,
Toruńska 189 U piętro(f
prawo. 175)

Pokój
frontowy do wynajęcia
Dom spokojny, ul. Dłu­
gosza 16 ptr. lewo. 4735

S pokoje
umebi,- do wynaięcia
Gdańska 47 I ptr. 4712

]

, Pokoje
umeblowane do wyna”
jęcia. Ul. Podgórna
w składzie, takża ul.
Toruńska 135. (177T

Pokój
przy inteligentnej spo^
ko( nej rodzinie do wy-
na ę-ia. - P!ac Piastowa
ski 2 JH. 4733.

Pokół
duży umebi. z używa,
niem kuchni wynajmą
inteligemrt;:mu malżeń
stwu

’ Adres wska
Dz. Bydg 477!

- S3V

3

Pokój
umebi. d!a 2 osób do

wynajęcia, Hetmańska
nr. 13 II praw-.). 4765

Pokój
umebi. dla solidnego
pana lub pani także s

uży w. fortep anu do wy,
najęcia. Gdańska 35 !f

ptr. 4799

Pokój
utnebl. boa pościeli do

wynajęcia. Podwate §
S! ptr. 4753

Spokój
umeblowany do wyna^
ięcia. Krół, Jadwigi 13,
f p. lewo. 479fe

Pokój
umebi. zaraz do wynS’
ięcia. Dworcowa, 29. .

47S9

ROZMAITO Kl

Gtńadn Sfi gr,
Bar Angielski, Gdańską
nr. 165. Koncert (29177,

Obiady
i kolacje Hotel Bosfoa.
Dworcowa 7 a. 4.031^

Kawiarnia
i restauracja ..Bristol10
Mostow-a 5, wydaie obiar

dy ś, 90 gr. i kolacja.
(1783

Kawaler
iat 40, samotny, kułtcK

rainy, prawego charak-t
teru, poszukują znaitn
mości pań aympatycz-)
nych, dobrego serca, w,
celach towarzyskich. OL
z fotogr. którą się zwra’
ca do Dz. Bydg. pod
,N, H. ł’? 4570

Panna’
z wioski, krawcowa, lat
30, posiadająca eośkol’
wiek wyprawy, wyszia;f
by samąż, Of. do Ds,
Bydg. pod ,,Nr. Wśrt.

4729

Który
ze starszych panów Jb
!antropów poda rękę
starszej pannie, Szstelś-)
gemnej, przystojne!, za-

ufania godnej, s urzą-’
dn esej rodz:oy. Of. pod

Polka 40 ’ do Dzień.

Bydg. (1744
i. in.. i ni- -rnsrr-- . ............

Xa wypożyczenie
1200 zł- na krótki czas

pod zastaw gospodar”
stwa i dobry procent
Uf. pod ,SD da Da. Bydg,

4775

Kto ?
Pożyczy 1.500 -2 000 z?,
na 2 iata. na I hipotekę
niezadłużonego majątt?,tSL
ziemskiego, warłioSci

4.(1000 zł. ’ Odsetki we=s

dług umowy. Of. pod
st. n . 1O0P. (i?ai

Ma!arfS
dekoracyjny z kilkutejp
nią praktyką,, prosi C
wskazanie inie gcowob
ścf, g"izieby raógf się
osiedlić. Łask, zgłosz.
uprasz ei poste rasiarH
te pod lit. K. S. Ujścia,
pow. Chodzież. 472^

Zagubione
dokumenty wojskow

’

na nazwisko Antoniemu’
Adamiaka, ur. 6. 5 1903
unieważnia się, Majęte,
ncść Myślęeinete. 4334

w bezkonkurencyjnym programie Kto n’6

,,Naml^tnośź41 ’S,”
osyU,,mcsOB(SS(fcSHfcSSczssraSsa" s?tesiy!
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etr. 12 Sobota, dnia 23 stycznia TsKb t,
Kr. 18.

ULsuSzir%Blaaa Cz-eBaoBcasajiff i PResa"e^egaaauBBB

,,Wraraelra"
?elsfen Wł. IBąusaSggossa-ffiaK. ssi, Długa 66,

poleca na nadchodzące
SwSęta Wlel§ssisiOCT’E

aerafciłce czekoladowe I cukrowe, czekoladowe,
marcepanowe i s cukru w najnowszych wykonaniach.

Konfekt - Czekolady - Marcepan - Prałinki Itp,
WIELKI WYBÓR! (1785 HISKIg CENY’.

i
Przetarg przymusowy. Słonina
W sobotę, dnia 23. i . 26 r. o godz. 10-tej

przed poł. sprzedawać się będzie przy Nowym
]Rynku 1. wejście 3. najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą następujące przed­
mioty: (1784

Kanapę, szpfon!erhe, Biarho. fotele, stal,
. maszynę ee szycia, niimm do pisana

,,Ragina", fatFB TORSe, Wi Złoty

i ffiesHi, łamem, urządzenie siiiepowe

; i fcias sroitne nrzedmiotu.

; Powyższe przedmioty można obejrzeć
godzinę przed licytacją.
1 Bydgoszc;z, dnia 21. stycznia 1926 r.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

(—) Wachę, Radca Miejski.

solona funt 93 groszy.

Oeas’fecaa^^g 58^.
178 ;

Przy miejskiej
estod1

klinice girsekologiczne-pa.
kwietnia 1926 r.łożniczej jest

mli Mara-njjMlM ae oWbiIł

! Pobory 200 zł. miesięcznie. Praktyka prywatna
łozwolona: Reflektanci z przygotowaniem położniczem
,oraz ginekołpgicznein zechcą podania a dołączeniem
’życiorysu i odpisów świadectw przesłać do Magistratu
Wydziału Zdrowia Publicznego. (1766

Magistrat miasta Bydgoszczy
(-) Dr. Soboczybsfci, radca miejski.

J1L
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lawiotfomieraSe.

Niniejszem tnatn zasz.czyt donieść P. T . Publiczności,
że po powrocie z Ameryki objąłem w posiadanie mćj

Iraw IsoroMW
KosraertB, ^.aaaro Ksaefe.

Mojem staraniem będz.ie postawić bole! na trady­
cyjnej wysokości tak, co do wygód jak i opinji.

Polecając się łaskawym względom i’. T, obyv
ielstwa Pomorza, kreślę się z poważaniem
1724 wSaaaaiWfltSaBW’ SmBowsSfl.

?wa-
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szybko, starannie i po cenach

konkurencyjnych wykonuje

i możliwie i oaob ma-

? ?o używany poszuku-
! jemy ceiem kupna
H-ask oferty a poda

niem ceny pod , 217k

dg.do Dz Bydg. (1684
Ła

21? as/o Mi,s wie

aa ba(:ku Gdańska 18

(1558

Kasiika I
srig. .,iłe3zia2a,s z kom j
pietną odkladnią ręczna i
5 staM wielkrści. I

5 BiłfcarBl ne i ko!cowe |

Powyższe maszyny są,-

używane i dobize wy-
referowane nasptzed?-ż
C-eny korzystne. 4788

taM Kim i Syn,

Gdańska 97. Tel. 18-83 .

Wyd. Dzień. Bydgos,kiego
Pomańska 39 - Telef. 315

A,Bscie

ganku Polskiego
BaaagpBaę. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Uarik
polski". (1560

prawie no

wy, towar
orzedwó eony, ió 68 aur

długi, 16 et!!, szeroki, IG

tn/ta gruby Kurzy siu to

na sprzedaż (1739
Cukiernia Jul. Grey,

Bydgoszcz, Gdańska 28.
TeleliBss 213
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Pafisfms Hadlełnielwo Osfe
powiat świec;a (Pomarte)

sprzeda w dniu 6. II. 26 P w drodze pi­
semnych ofert na koszt i odpowiedzią? ność

interesowanego (1795

wgga as flffl eawo

jednokonne (1779

z dzwoneczkami

poszukuje celom kupna
f łferiy s podaniem ceny
pod ,.Z Z.75"doDz

Bydg.

Poważniejsza fabryka z praemystu

metalowego
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Najtańsze źródło zakupu
sprzętów domowo - kuchen­
nych, szkła, porcelany, ga-

lanierji, wszelkiego rodzaju
wyrobów stałow. ,Solingen".

SOI aa hffl!rasSiaratj
%teBsas kontowne.

Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym.

PafisttMiswy Nadleśniczy.

Wyprzedał upadłościowa.
W sobotę, dnia 23 fem. o godz. 10-tej sprze­

dawać się będzie w sklepie firmy Jan Neumann
i Syn, Mostowa S, wszsikfe towary oraz urządze­
nie jak: (1787

bł’awaty, sukna trzewiki soąrtowe,plaszez e

nieprzemakalna, walizki bagażowa, pode­
szwy gumowe, noża Itd.

Antoni Kufel,
zarządca upadłości, biuro: Unji Lubelskiej 14 a.
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Niniejszem zamawiam wychodząoy w Bydgoszczy S razy w tygodniu
na luty 192S s?, za 2.86 zl

;wraE z opłatami pouztówemi, ,,Dzien!aifc14 odbierać bgdg s poczty - prosag dostsr-

esyć pod poniższym adresem:

’Imię i nazwisko: ............................

’

........... .. , . ........... ...............................

teejsoowold? i ....... ......... ’........... .. ulioa i sr.

Kw!i iMMCZtfowęg’

Zł
_______________

;ygałem p?zedplaty na za łuty tS36

Śdebrałam, co- niniejszem potrwierdgassL

dmat ,1920.

yodptos r?y,gy?jfr’.a csJSKż?.- , siioS
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waną, ener

si?ę z długoletnią’praktyką w więk­
szych przedsiębiorstwach fabrycznych
b.ib przemysłowo-handlowych, obeznaną
gruntownie z wszelkiemi operacjami ban-
kowetmi i kasowemi, mogącą mieć nad­

zór Bad buchalterią i kasowośhią.

Konieczną jest znajomość bieg?a języków
polskiego i nSem!esftier?a w słowie
i piśmie. Pisemne zgłoszeala z życio­
rysem, fotogra?ją i odpisami świadectw

skierowywać do ,,Dziennika Bydgoskiego’1
pod ,,C 0B .M

(1759

OtatismoniL.

Zgodnie a wymaganiami art. 12 i 14 Dekret,
o Miarach z dnia 8 lutego 1919 r. (Da. Praw P. P,
Nr 15 poa. 211) oraz rozporządzania Głównego Urzędu
Miar z dnia 25 październ. 1919 r. (Mon. Polski Nr. 248^

wszyscy posiadający i uży wający narzędzia miernicze

(przymiary, pojemniki, wagi i odw’ażniki) w obrocie
pubiiezuyiu, obowiązani są co dwa lala zgłaszać te

narzędzia do wtórnej legalizacji t. j. do sprawdzenia
i ocechowania przez Urząd Miar,

Dla ułatwienia ludności wykonania tego obo­
wiązku wyznacza się w każdej okolicy co dwa iata
dni wlóroej legalizacji, dokonywanej przez Lotno

Urzędy miar.

Wszyscy, posiadający narzędzia miernicze, któ­
rzy nie wykorzystają z wygodnej dla nich spo­
sobności pobytu Lotnego Urzędu Miar w danej
okolicy, i nie zgłoszą swych narzędzi mierniczych
w wyznaczone dni, będą inusieli potem posłać swoje
narzędzia miernicze do właściwego stałego Urzędu
Miar.

Niestosujący się do obowiązku wtórnego legali­
zowania narzędzi mierniczych, podlegają karze grzy
wny do 1.50 zł, a narzędzia miernicze do nich nale­
żące, !ub przez nich przechowywane, zostaną skop-
fiskowane, względnie uniemożliwi się ich używanie

Obowiązkowi wtórnej legalizacji narzędzi mier­
niczych w obrocie publicznym podiegeją: kupcy
(hurtownicy i detui iści), handlarze, handlarze wę-s

drowni, domokrążni, gorzelnie, mączknrnie, cukrownie,,
młyny,konsumy,stowarz,yszenia rolnicze, mleczarnie,’
przedsiębiorstwa przemysłowe, rolnicy i wszystką^
osoby, ciągnące zawodowe zysk! z jak!ejkolwkto
gałęzi rolnictwa, a zatem: s warzywnictwa, sado­
wnictwa, pasieki, rybołóstwa, hodowli drobin itpą
również ekspedytorzy, przedslęborstwa robót ziem­
nych, wagi magistrackie oraz wagi należące do
rzeźni miejskich, gazowni, kolejek powiatowych itp,

Wtórne legalizowanie wszystkich łatwo prze­
nośnych narzędzi mierniczych Jak: przymiarów, po
jamników, odważników i wag musi się odbywać W
lokalu Lotnego iub miejscowego Urzędu Miar ns

teu cel przeznaczonego i tam należy przedmioty U

dostarczyć. Jeżeli właściciel przysyła swoje narzę­
dzia przez posłańca, to powinien do nich dołączyć
karteczkę zawierającą: nazwisko i imię, miejsce za­
mieszkania i dokładne określenie mieszkanie wła­
ściciela.

Zgłaszanie narzędzi mierniczych do Urzędów Miaf.
tna się odbywać w godzinach przepołudniowych.
Do wag muszą być dołączone przynależne do nich
talerze lub szalki. Wszystkie narzędzia miernicze

muszą być dokładnie oczyszczone i suche. Urzędnicy
legalizacyjni otrzymali polecenia nteprzyjuiowania
nieocKyszezonych narzędzi mierniczych.

Opłaty za czynności Urzędów Miar wpłaca głę
przed odebraniem narzędzi miern ezych.

Wagi do ważenia bydła, wagi w gorzelniach
i wogóle wielkie wagi dziesiętne nośności od 750 kg
wzwyż, muszą być legalizowane wtórnie na miejscu
ich ustawienia. W tym celu należy, o ile możności
zaraz po rozpoczęciu dni legu!!zowania, złożyć od­
powiedni wniosek w Lotnym Urzędzie Miar i poro-
.umieć się z legaiizatorem co do czasu legalizowania
tych narzędzi mierniczych. Wnioskodawcy są obo-

wią-ani Babrać na czas z Lotnego Urzędu Miar po­
trzebne przybory do sprawdzenia i dostarczyć, je 3

powrotem lub podług wskazówek legaiizatora.
Wtórna legalizacją wag wozowych musi by"ć

zgłoszona na piśmie, w właściwym (stałym) Miej­
scowym Urzędzie Miar, Nie może cna zasadniczo

odbywać się podczas dni przeznaczonych na wtórna

legalizowanie, gdyż Lotne Urzędy Miar nie rozporzą­
dzają dostateczną ilością przyborów do sprawdzenia
potrzebną dla tak wielkich wag.

naczelnik Poznańskiego Oferę^
Legalizacji narzędzi M-irnfezyth

(--1 SzezfiwLhslsi.

Zgodnie z rozporządzeniem Pana Wojewody Po­
znańskiego z dnia 20 XII. 1919 r. Nr. 1831/19 I. U.
Dz. Urz. Nr. 2/20 ustala się L zw. dni wtórnego le­
galizowania z dniem !l stycznia do 27 lutego 1928 r.

dla miasta Bydgoszczy i to dla obwodu policyjnego
i.H.iVL

Poszczególni interesenci otrzymają osobne za­
wezwanie, którego dnia mają swoje miary poddać
wtórnemu legalizowaniu.

Bydgoszcz, dnia i3 stycznia 1926.

Miejski Urząd Policyjny

(—) Ha4’3iev?ski8

radca miejski,
PI. !H . 107/26.
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Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na luty S9SS j?, za 2,86 zf

wraz z opłatami pocztowami, nDzienniku odbierać bgdg z poczty — prósz§ dostar­

czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: —......,_

Miejscowość: ulica i nr,:
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Zł_________________

tytułem przedpłaty na !uty
odebrałem, co oitaejszeni potwierdz-am,

;..... ...... ....... t dnia 1926,
’ łr=: -W,,rtJr podpis:

Dnia 19 stycznia rano o godzinie 5,15 zasnął w Bogu,
opatrzony św. Sakramentami po długich i ciężkich cierp’e-
niach mój najukochańszy mąż, najlepszy ojciec, wujek,
teść i dziadek

Piofr Siudo

przeżywszy lat 80, o ezem donoszą w smutku pogrążeni

feoraa, olzB(ecl 8 sroBelaeBaa:stt.

Bydgoszcz, dnia 21. L 1926 r,

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28. L o godz. 4-tej popoł.
z domu żałoby u!. Jasna 9 na stary cmentarz. (1725


